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Telefon 222-22 


W chwili gdy prezes banku Rzeszy wsiadał do pociągu genewskiego, 
spiskowcy oddali doń szereg strzałów 


Dwuch zamachowców uięio -- ii 


BERLIN, 9 kwietnia. (Pat.)= 
Na prezesa Banku Rzeszy d-ra 
Luthera dokonano dziś po ga- 
dzinie $ wieczorem zamachu re 
wolwerowego., Doktór Luther 
zastał ranny w chwili, gdy gi- 
mierzał wejść do pociągu pä- 
spieszńego, odjeżdżającego dü 
Genewy, ; 

Szczegóły zamachu na dr 
Luthera, prezydenta Bankti 


Rzeszy są następujące. 


AMERYKA W 


Dr. Luther około godziny 21 
w towarzystwie członków dele- 
gacji niemieckiej udał się na 
dworzec, celem wyjazdu do Ge 
newy. W momencie gdy zamie- 
rezal wsiąść do pociągu, pode 
szła doń dwuch elegancko uhra- 
nych meżczyzn, z których jr- 
den oddał do niego kiłka strza- 
łów rewolwerowych. 

Jedna z ku! trafiła dr. Luthe- 
ra w ramię. Znajdujący się w 


pobliżu drugi elegancko ubrany 
pań, zwrócił się do urzędnika 
straży kolejowej z żądaniem a- 
resztowania sprawcy zamachu. 


Jak stwierdzono, ów pan na- 
leżał również do spisku. Spraw- 
ca zamachu z ironicznym u- 
śmiechem oddał rewolwer u- 
rzędnikowi straży kolejowei i 
pozwolił się aresztować. 


Jest to 34-letni Werner Kert- 


LICZU KA 


WRA Ñ 
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schner. Drugim zamachowcem 
jest niejaki dr. Rosen, Odmówi 
li oni wszelkich zeznań. 

Według dochodzeń  policyj- 
nych brał udział I trzeel zama- 
chowiec. którego jednak nie u- 
dało się ująć. 


Wiadomość o zamachu na dr. 
Luthera rozniosła się lotem bły 
skawicy po eałym Berlinie Í wy- 
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najrozmaitsze pogłoski v mo- 
tywach zamachu. 

BERLIN, 9 kwietnia, 
własny „Głosu Poran“) — 

Jak się w ostatniej chwili do- 
wiadujemy, kula zamachowces 
przebiła jedynie marynarkę dr. 
Luthera, nie raniąc go, poczem 
utkwiła w obcasie stojącego © 
podal robotnika kolejowege. 
Dr. Lutker wsiadł do pociągu ! 


(Tel. 


wołała wielkie wrażenie. Ew [Dn Lat do Genewy. 


- Banki i wielkie koncerny zachwiane 
Przyczyny i skutki ataku banków francuskich na dolara 


BERLIN, 9 kwietnia. — Pó 
przejściowej panice w dniu 
wczorajszym, wywołanej prze- 
sadnemi wiadomościatni 
ataku francuskim na dolara, 
w kołach giełdy berlińskiej na- 
stąpiło uspokojenie, niemniej 
jednak przeważają nastroje pe- 
symistyczne i powszechnej nie: 
pewności. Możiia bez obawy 6 
przesadę twierdzić, że niema 
dziś na świecie międzyńarodo- 
wego końcernu, o którym na 
światowych ryfkach  finanso: 
wych nie rozpóowszechnianoby 

niekotzystnych pogłosek, 

Cô się tyczy trudności ame- 
rykańskich, panuje tu pogląd, 


że wobec interwencji Financial 
Reconstruction Corp. rozwój 
wypadków w Ameryce ulega 
siłnemu zahamowaniu. 
Bankructwu instytucji kredy- 
towych zapobiega się w Amery- 
ce za wszelką ceńę, tak Samo, 
jak w innych krajach. W ten 
sposób, a nie inaczej rozumieć 
więc trzeba dementi amerykań: 
skie w odpowiedzi na francu- 
skie alarmy 
o sytuacji National City Bank. 
Natomiast trzeszczy potężnie 
belkówanie gosfadarstwa ame- 
rykańskiego. 
Koleje amerykańskie i Publie 
Utilities (wielkie gazownie, za- 


Zjednoczenie Wiedzy Gdrazścijańskiej, bódź, "m 
Christian Scieńta Sociefy, Lodz, Poland, 


Odczyt o Wiedzy Chrześcijańskiej 
(Christiam Science) 


Temat: „Wiedza Chrześcijańska, Pra- 
wda e Bogu a człowieku” 


wygłosi: Misa Margaret Murney Glenn; 
c. s. B; z Bostonu, Mass., a 


Członek Rady Lektorów Kościoła Maciefzystego, 
The First Church of Christ, Scientiet in Bostoń, 


Mass., U. 8. A. 


Odczyt wygłoszony będzie w języku niemieckim. 
w czwartek, 21 kwietnia 1932 r. 6 godz. 20-ej 
w sali Łódzkiego Męskiego Stow. Śpiewaczego, | 


Piotrkowska Nr. 


o godz. 19 i pół. - 


zz, 


Goście mile widziani. 


243. Początek grv ofganowej 


Wstęp bezpłatny. 


kłady wodociągowe, elektraw- 
nie) znajdują się 
w tragicznej sytuacji. 
Długi wekslowe Public Utili- 
ties płatne w roku 1932 wyno- 
szą 
507 miłljonów dolarów. 
Wiele przedsiębiorstw nie jest 
w stąnie sprostać zobowiąża- 
niom i godzić się musi na kon- 
trolę bankierów lub ogłoszenie 
ipadłości. 
Na drodze 
znajduje się 
kolosamych rozmiarów kon- 
cern 


American an Foreign Power 
Górp., którego krótkotermino= 
we zobowiązańia wynoszą 50 
miljonów dolarów. 

W na jtragiczniejszej sytuacji 
znalążł się bardzo szeroko roz- 
gałęziony koncern Samuela In- 
sulla, kóńtrolującę setki przed- 
siębiorstw użyteczności . publicz 
tej Wielokrotnie prolongowa- 


do bankructwa 


krótkoterminowe długi koncer- 
nu 
przekraczają sumę 100 miłjo- 
nów dolarów. Insull pada ofia- 
rą depresji na rynku obligacji. 
Przy tem wszystkiem nieclpar- 
te jest wrażenie zhawców  sto- 
suńków finansowych Ameryki, 
że wszystkie te trudności są 
tylko początkiem 
wielkiej amerykańskiej kata- 
strofy. 
Gospodarstwo amerykańskie 
które od lat inwestówało kapi- 
tały na całym świecie, wstrzą- 
sane jest katastrofami krajów 
w których dolar się zaangażó” 
wał. Udzielone 
milionowe kredyty Ameryce 
Południowej, Europie 'środkó- 
wej oraz Kreltigerowi 
przyniosły Ameryce wielkie stra 
ty. Ponieważ rząd amerykański 
zdaje sobie sprawę z rozmiarów 
środków, potrzebnych na zwal- 
Czeńie kryżysu, akcja Finance 
Reconstruction Corporation ©- 
graniczońa zostaje 


do sanowania przemysłowych i 
finansowych przedsiębiorstw. 
Pogrzebana zostaje zatem na- 

dzieja eżywienia konjunktury 

przez sztuczńe ożywienie kredy 
tów. 

I tu właśnie leży iebezpie- 
czeństwo 

amerykańskiej inflacji, 
której już dzisiaj nie dä się 
odżegńać rttchem ręki. 

W tej sytuacji zrozumiałe są 
usiłowania amerykańskie w kie 
ruńkń zrealizowania wszelkich 
zaległości. Waszyngton wstawił 
do budżetu 


270 miljonów dolarów, 

które, jak się spodziewa, 
ną 

po wygaśnięcia moratorjum 
Hoovera 1 lipca r. b. Przeważa- 
jąca część tej sumy musiałaby 
wplyfiąć od Francji. Wszystko 
więc wskazuje, że bedziemy 
świadkami nowego wycofywa- 
nia depożytów francuskich w 
większych rozmiarach. 


Francja nie walczy z dolarem 


Energiczne dementi wiadomości amerykańskich 


WASZYNGTON, 9 kwietnia. 
W amerykańskiej opinji publicz 
hej wielkie wrażenie i oburze: 


gu dzienników amerykańskich. 
które dowodzą, że rząd francu- 
ski za pośrednictwem prasy 


nie „zy PE szere | francuskiej uczestniczy w kam: 


Pelna tabela 
wygranych 


pańji przeciw dolarowi. 

Departament stańu kómunikuje 
obecnie, iż, jego źdaniem, rząd 
francuski absolutnie nie inspi= 


loierii pa síg. rował swej prasy w atakach 


na sironicy 5-cj 


przeciw dolarówi. 
Bankową * 


senacka nostanowiła przeprowa 
dzić śledztwo w sprawie stosun- 
ków na fówojorskiej giełdzie 
obligacji. Postanowienie tô pō- 
wzięte zostało wskutek wiado: 
mości z zagranicy, które mówią 
» nowym ataku na walutę ame- 
tykańską i o zniżkówych speku 
lacjach. Inspiratorem tego ža 
rządżeńia ma być sam prezy- 


walutowa komisja 'dent Hoover. 


Nr. 99 


symb 


Jedną z bolączek naszego ży- 
cia gospodarczego jest niewąt- 
pliwie istniejący nienormalny 
stan, w jakim znajduje się tak 
popularna dotychczas forma 
„władania, jaką jest spółka ak- 
ceyjna. 


Przy dzisiejszem prawodaw- 
stwie podatkowem spółka akcy] 
na traci cały swój sens, polega 
jacy na tem, że każdy nabyć 
może akcje i stać się współwia- 
Ścicielem przedsiębiorstwa, do 
którego ma zaufanie. Jest to 
najdemokratyczniejsza forma 
władania przy pomocy której 
mogą Się tworzyć największe 
urzedsiębiorstwa. 

Niestety, obeene warunki, w 
których znalazły się spółki ak- 
cyjne mimo swej woli, z winy 
ustawodawstwa podatkowego, 
doprowadziły do takiej sytuacji 
Że popyt na akcje znikł wla- 
ściwie zupełnie, zaufanie do ak- 
cji, jako do lokaty oszczędności 
ustało, © powiększeniu kapita- 
łów akcyjnych nie może byc 
mowy, istniejące spółki akcyjne 
bądź się likwidują, bądź prze- 
chedza w ręce  zagranieznego 
kapitału, jako dłużnik — dojna 
krowa. 

Postaram się rzucić Światło 
na ten nieszeżęsny proces. 

Zdawałohy się, że ryczałt nad 
wyżki eksploatacyjnej nie da- 
je żadnych danych o wartości 
przedsiębiorstwa, dopiero wy- 
sokość wypłacanej dywidendy 
mówi e tem. 

Podatek dochodowy. winien. 
być oparty na progresji, jak 
to zresztą ogólnie ma miejsce; 
tymczasem w spółkach akeył- 
nych podatek dochodowy liczy 
się Od ryczałtu I wynosi 
* obecnie 29 proc., niezależnie zu 
pełnie od wysokości wypłaca- 


Dr. Dengel 


powrócił 


Kino-dźwiękowe 


„PALACE” 


Początek o g. 12-ej. 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


CASINO 


Dziś poraz ostatni! 


DZWIĘKOWE KINO 


Dziś i dni następnych! 


I-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20, 


Dziś i dni nastepnych ! 


Dźwiękowe 


Dziś i dni następnych ! 


Passe-parłouts i bilety 
ulgowe nieważne. 


nej dywidendy, a więc progre- 
sja mie ma tu miejsca i akejonar 
jusz jest bezwątpienia poszko- 
dwwany. 


Jeżeli weźmiemy pod uwa, 
że podatek dochodowy oraz 
majątkowy jest odliczany z roz- 
chodów eksploatacyjnych, to 
sławka 29 proc. wynosi 
znacznie więcej i przeciętnie na 
leży ią pednieść o 30 proc., czy- 
li wynosi już 37,7 proc. 


Musimy również przyjąć pod 
uwagę, że urzędy rodatkowe w 
Swej gorliwości rzadko bardzo 
zgadzają się z bilansami przed- 
stawianemi przez zarządy Spó- 
lek akcyjnych, zawsze prawie 
znsocznie powiększają nódatek 
dcehodowy przez niezaliczanie 
całego szeregu wydatków do 
wydatków eksploatacyjnych, z 
tego więe powodu uwzględniają 
jeszcze podatek obrotowy, a ak- 
ejonarjusz płaci właściwie 50 
proce. swego dochodu na rzecz 
państwa, eo jest tak wielkiem 
obciążeniem, że akcjomarjusz 
w tvch warunkach przestaje się 
interesować posiadaną akcją 
i dąży do wyzbycia się jej. 


Nie na tem jednak kończy 
się tragizm akcji. Kupon bo- 
wiem dywidendowy jest dziwo- 
lągiem płacącym podatek nawet 
kilkakrotnie, niezależnie bo- 
wiem od podatku  opiaeonego 
zgóry przez samą spółke akcy$- 
ną, właściciel kuponu musi w 
myśl prawa podać znowu otrzy- 
mana dywidendę do swego zc- 
zmania o dochodzie; jeżeli akcja 
jest imienna uniknąć tego nie 
może, jeżeli zaś akeja jest na 
okszieieln, to akejonarjusz bro- 
nige się przed uciążliwym po- 


już | datkiem najczęściej nie wyka- 


zuje dochodu z dywidendy, a 
więc zmuszony jest ukrywać po 
siadanie akcji i tym sposobem 
nie przedstawia swych akcji na 
walne zebrania i pozbywa się 
tej jedynej możliwości ingero- 
wania w przedsiębiorstwie. 


Zaznaczyć należy, że akcio- 
narjusz zagraniczny jest wolny 


Ostatnie dni! 


Ceny miejsc 


Zł. i i 12 


" «i Norma Shearer Ceny 


101V — 


od tego podatku, a więc własny 
obywatel jest postawiony w gor 
sze warunki od akcjonarjusza 
zagranicznego, co jest szezegól- 
nie niesprawiedliwe i upakarza 
jące. 

Jeżeli np. spółka akcyjna po- 
siada w swym portfelu akcje, to 
oczywiście ukryć tego nie może 
i płacić musi powtórnie 50 proc, 
otrzymanej dywidendy na rzecz 
podatku dochodowego; oczywi- 
ście spółki akcyjne nie mogą 
wobec tego nabywać żadnych 
akcji, akcja stałą się symbolem, 
przed którym każdy pragnie 
uciee. 


Jaki z tego rezultat, wiadomo, 
Spółki akcyjne o kapitale krajo- 
wym znikają I zniknąć muszą, 
pozostają jedynie te spółki, któ 


Zastępstwa 


na Warszawę poszukuje energics- 
ny z wyższem wykształceniem 
handlowiec. 
Pierwszorzędne referencje. 
Ewentualnie gwarancja hipoteczna. 
Zgłoszenia pod: „M. 347" do Tow. 
Rekl. Międa. j. r. Rudolf Mosse, 
Warszawa, Marszałkowska 124. 


SPOSÓB NA KRYZYS 
Najwybitniejsi ekonomiści świa- 


ta twierdzą, że najskuteczniejszą 
bronią w zwalczaniu kryzysu jest 
podniesienie konsumcji. Z tych 
przesłanek wychodząc dyrekcja je 
dynego w mieście naszem domu to 
warowego Konsum przy Widzew- 
skiej Manufakturze, Rokicińska 54 
obniżyła kolosalnie ceny wszyst- 
kich towarów udostępniając tym 
sposobem nabycie ich nawet sfe- 
rom mało zamożnym, a szczególnie 
robotniczym. Konsum sprzedaje to 
wary kolonjalne, galanterję, kon- 
fekcję, obuwie oraz bieliznę po nie 
bywale niskich cenach. 


W interesie własnym każda pani 
powinna wszystkie swoje zakupy 
uskutecznić tylko w  Konsumie 
przy Widzewskiej Manufakturze. 


W rolach 
głównych 
CITE 


„WOlnE DUSZE 


Początek o godz. 12-ej. 


Czołowy dźwiękowiec polski, wytwórni 


s Lionel Barrymore 


TORETE 
„SOLFILM“ 


DZIKIE POLA 


Scenarjusz według noweli filmowej L. BRUNA 
Reżyserja: Józef LEJTES. 


MARLENA I 


Kapitan Whalan 


Dramat dwojga ludzi rzuconych w oszałamiający wir życia 


IETRICH 


w. 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


rych większość pakietu jest w 
posiadaniu kapitału zagranicz- 
nego, wtedy bowiem spółki nie 
wykazują żadnych zysków, a 
więe nie płacą podatku docho- 
dowego, natomiast otrzymują 
duże pożyczki na wysoki pro- 
eent i kapitałowi zagraniczne- 
mu ten procent wystarcza, pañ- 
stwo nie ma z tego nie, a spółka 
akcyjua zamienia się w zwykie- 
go dłużnika — dojną krowę 
dla kapitału zagranieznego, któ 
ry w ten sposób widzi się zmu- 
szony ratować swój stan posła- 
dania z oczywistą stratą dla re- 
szty akcjonarjuszów i dla skar- 
bu państwa. 


Nie ehee nikogo winić dlaeze 
go tak jest, wszyscy są tu winni 
i ministerstwo przemysłu i han- 
dlu oraz skarbu i izby przemy- 
słowo - handlowe i sami akejo- 
narjusze. 

Jest rzeczą niepojęta dlaczego 
istnieje taki stan rzeczy, który 
niszczy kapitał rodzimy, nisz- 
czy | odstrasza akcjonarjuszów 
i jednocześnie czyni wielką 
krzywdę skarbowi państwa. 

Czas wielki zrobić z tem po- 
rządek i jedno z dwoiga— alho 
skasować tę formę władania ja- 
ko złą, lub uznać ją za dobrą 
a wtedy należy: 


a) zaprowadzić podatek do- 
chodowy progresyjny w zależ- 
ności od wysokości wypłaconej 
dywidendy i zasadniezo go ob- 
niżyć, 


b) zaliczać do rozchodów eks 
ploatacyjnych wszelkie wypła- 
cone podatki, — boć 
z księżyca tych pieniędzy wziąć 
nie można, 


€) kupon dywidendowy zwoł- 
nić od dzlszych opłat podatko- 
wych, gdyż już jest opłacany 
podatkowo przez same spółki 


akcyjne i zrównać w ten spo-| 


sób wszystkich akcjonarjuszów, 


d) ukrócić dowolność wyzna- 
czania podatku dochodowego 
przez urzędy skarbowe przez 


miejsc 
zniżone: 


BASIA 


ZBIG, kadet armji austrjackiej (Polak) 
RADKO, pułkownik armji rosyjskiej 
BODENY!, rotmistrz armji austr.-węg, 


PIETROW, wachmistrz kozacki 


VERDIEUX, kapitan armji franouskiej 


NADPROGRAM. 


l przed którym pragnie się u 


jasne wyjaśnienie, jak należy 
obliczać ten podatek. 

Tylko takie pesfawienie spra 
wy może usanować spółki ^k- 
cyjne i przywrócić zauianii do 
akcji kapitału krajowego i za- 
granieznego, 

Musimy wierzyć, że czynniki 
miarodajne, a przedewszystkiem 
ministerstwo przemysłu i han- 
dlu, zechcą poważnie zasłano- 
wić się nad sytuacją spółek ak- 
cyjnych i dla dobra kraju i skar 
bu państwa zechcą usanować 
tak nienormalne warunki, tem- 
bardziej, że przyznane przez iz- 
by ustawodawcze pełnomoenie- 
twa dla p. prezydenta Rzeczy- 
pospolitej ułatwiają znakomi- 
cie całą Sprawę. 


Quidam. 


P. T. Publiczności 
POLECAMY 


Bezkonkurencyjny reper- 3 
tuar dźwiękowego Kina 


CAPITOL" 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych: 


„KONGRES TAÓCZY” | 


Prod. Eryka Pommera 


W rolach głównych: ; 
LILJAN HARVEY $ 
HENRY GARAT | 
LIL DAGOVER 


Bomby nad 
Monte Cario 


Produkcja Eryka Pommera 
Reżyserja Hansa Szwarca. 
W rolach głównych: SARI 
MARITZA — HANS ALBERS. 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wyso- 
kiej wartości artystycznej, 
genjalnej reżyserji 1 oryginal- 
nej treści, 


Wielki salonowo-erotyczny 100% dswiękowiec z cyklu „Cygańskich Romansów* 


Purpurowa gondola 


Dorota Bouchier oraz Józel Schildkraul 


l 1,1212 


W rolach głównych: 


DANUTA ARCISZEWSKA 
ZBIGNIEW STANIEWICZ 
ANDRZEJ v. HAMMERSTEIN 
TADEUSZ KAŃSKI 
ANTONI ADAMCZYK 
BOHDAN GIELSKI 


Początek o g. 4, w sob. I niedz, o g, 12 w poł 


Poranki w 3ohotę i niedzielę po 50 gr. i 1 zł, 


W roli 
głównej: 


CLAUDETT. 
-COLBERT 


COOPER 
„SRarampoł Gomooe 


Film osnuty na tle aktualnych wydarzeń na froncie chińsko-japońskim, 


Z uwagi na przewidzianą, olbrzymią frekwencję upraszą się Sz. 
czątek seansów. 


CLAUDETTE COLBERT 


i GARY COOPER 


e o 4, w sob. i niedz, o 12, 
Aparatura Western Electric. 


Kupony ulgowe ważne! 


Aona May tom, Clive Risok 


w czołowym filmie „Paramountu“ 
prad. 1932 p. t: 


„SZANGHAJ EXPRESS" 


eż. Józ. Sternberga 


Publiczność o przybywanie na po- 
Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15 W sob, i niedz. o g. 12 wpol 


EEEE Po rozpoczęciu seansu drzwi na widownie będą zamknięte. MEETER 


Nr. 99 


Program ulg podatki 


10.1V — „GŁOS PORANNY* — 1932 


wych 


Wywiad z ministrem skarbu, p. Janem Piłsudskim 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Minister skarbu Jan Piłsud- 
ski udzielił w dniu wczorajszym 
agencji „ISKRA“, wywiadu, w 
którym stwierdza, że wyniki u- 
biegłego roku budżetowego zga- 


ustawy, jednakże niema mowy ulr dla przemysłu i handu, 


o jakiejś ogólnej amnestji po- 
datkowej, gdyż tego rodzaju a- 
mmestja byłaby niemoralną, by 
laby pewnego rodzaju  premją 
za opieszałość czy zła wolę, a 
pokrzywdzeniem lojalnych płat 


dzają się z zamierzeniami Í ob- | ników, 


liczeniami rządu. Ogólny defi- 
cyt budżetowy wynosi około 
200 miljonów złotych, przytem 
minister podkreślił, że deficyt 
ten został pokryty bez ucieka- 
nia się do jakichkolwiek poży- 
czek. 

W sprawie zamierzonych ulg 
podatkowych minister stwier- 
dził, że zamierza w tym kierun- 
ku skorzystać z upoważnienia 


Przy stosowaniu ulg prze- 
dewszystkiem uwzględnieni bę- 
dą płatnicy lojalni. 

Po omówieniu ulg dla rolnic- 
twa, polegających na tem, że 
zaległości podatku gruntowego 
dochodowego, majątkowego i 
spadkowego powstałe przed 1 
października 1981 roku odro- 
czone będą do dnia 15 sierpnia 
1938 roku, min. przechodzi do 


Tu przyznane będą dość zna- 
ezne ulgi w spłacie zaległości 
podatku obrotowego powsta- 
łych przed 1 kwietnia 1931 ro- 
ku. Stosowane będą zarówno 
bonifikaty od 20 — 25 procent 
jak i darowanie kar za zwłokę. 
Od września b. roku płatnikom 
którzy nie skorzystają z boni- 
fikat z każdej wpłaconej sumy 
na podatek obrotowy trzecią 
część zaliczana będzie na po- 
datki zaległe, Narosłe koszta e» 
gzekucyjne obniżone będą do 
3 procent. Ulgi te udzielane bę- 
dą tylko tym płatnikom, którzy 
przedtem zaplacą zaległości po- 
wstałe po 81 marca 1981 r. 


Nowa afera polilyczna p. Hanau 


Ostre zarzuiy przeciw Tardieu i Flamdimowi 
w związku z federacją naddunajską 


PARYŻ, 9. 4. Słynna Martą Ha- 
Nau, wypuszczona w swoim czasie z 
więzienia po aresztowaniu jej w 
związku z aferą „Gazette du Fran- 
ce”, została wczoraj ponownie u- 
więziona. 

Przyczyną powtórnego  areszto- 
wania stał się niebywały skandal 
polityczny wywolany przez nią w 
jej nowem czasopiśmie „Forces”. 
W piśmie tem prowadziła ona od 
dłuższego czasu  zaciekłą kampa- 
nię przeciwko wielkim bankom. 

W ostatnim numerze, który za- 
stał skonfiskowany, zamieściła Mar 
ta Hanau artykuł p, t. „Panika w 
spelunce giełdowej”, 

Artykuł ten zawierał dane, po- 
chodzące z tajäych raportów, na- 
mer do ministerstwa fiwan- 

W. 

Nowa afera Marty Hanau wywo 
łała największe podniecenie nietyl- 
ko w kołach giełdowych i finanso- 
wych, ale także w kołach rządo- 
wych. Podniecenie potęguje oko- 
liczność, że p. Hanau w śledztwie 
policyjnem oświadczyła, że mater- 
fały otrzymała wprost od minis:ra 
simtu Flandina, który rozmawiał 
z nią przez telefon. Jeżeli informa 
torem nie był sam Flandin, w ta- 
kim razie kioś inny udawał przer 
telefon ministi a, 

Następnie oświadczyła  ironicz- 
nie urzędnikom policji, że oni naj- 
lepiej muszą wiedzieć, skąd posia- 
da ona tukowany materjal, po 
nieważ jej rozmowy telefoniczne 
są kontrolowane przez policję. 

Premjer Tardieu przyjął wczoraj 
dwukrotnie prefekta policji pary- 
Sih Chiappe, i Kkonferował z nim 
w obecności ministra sprawiedli- 
wości oraz szeregu wyższych u- 
rzędników ministerstwa finansów, 
Chodzi o wyjaśnienie sprawy, w 


Wyjazd min, Zale- 
skiego 


został przesunięty na 


10 b, m. 
WARSZAWA, 9, 4. (PAT). Jak 
się dowiadujemy wyjazd p. min. 
Zaleskiego do Genewy, który miał 
nastąpić w dniu dzisiejszym, zo- 
PEPE na niedziele, dnia 
10 b. m. 


Projeki utworzenia 
monopolu naftowego 


Warsz. kóresp. „Głosu Porańne- 
go telefonuje: 


rążą pogłoski, że czyfńniki mia 
rodajńe noszą się z zamiarem utwo 
rżenia monopolu naftowego i wy- 
dzierżawienia go kapitalistom ža- 
granicznym, Podobna w tej spra- 
wie wszczęto już zagranicą pewne 
kroki. 


jaki sposób p. Hanau zdobyła do- 
kumenty, na których oparła swoją 
publikację, 

Dokument z ministerstwa finan- 
sów, który p. Hanau opublikowała 
dotyczy jej samej i wskazuje, że 
otrzymuje ona pieniądze z zagrant- 
cy, by atakować banki francuskie 
i rozpowszechniać fałszywe wiado- 
mości, ułatwiające spekulację na 
baisse. W raporcie ministerstwa fi 
nansów mowa jest © tem, że pienią 
dze otrzymane przez p. Hanau po- 


chodzą ze źródeł niemieckich i ro 
syjskich i że utrzymuje ona kon- 
takt z Dresdener-Bankiem oraz nie 
miecką ambasadą w Paryżu. 

W innym artykule tego samego 
numeru „Forces”* pani Hanau oma 
wia projekt federacji maddunaj- 
skiej, 

Atakuje ona Tardieu i Flandina 
oskarżając ich, że wytoczyli cały 
projekt tylko dlatego, żeby Się ò- 
sobiście wzbogacić, 


Nikt z cierpiących 


na reumatyzm, podagrę, 
bóle nerwowe i głowy 


nie powinien mątpić w możliwość 
"uzdrowienia, gdyż już wielu udrę: 
czonych odzyskało przy pomocy 
Togalu swe zdrowie, Tabletki Togel 
bowiem zwalczają te niedomagania, 
| mstrzymując nagromadzanie się 
A kwasu moczowego, który, jak wia: 
dorno. jest przyczyną tych cierpień. M 
Toga! jest nieszkodliwy dla serca. 
żołądka | inny orgónów, Spró' 
bujcie t przekonajcie się sami, 
lecz żądajcie we młasnym interesie 
oryginalnych tabletek TogaL Do 
nabycia we wszystki aptekach. 


Obniżony kabel na Nowy-lork 


Atak na dolara — Spadek pożyczek polskich 


NOWY JORK, 9 kwietnia — 
Atak banków francuskich inspi- 
rowanych przez Bank Francji 
na dolara, wywołał 
na Watl-street olbrzymie pod- 

niecenie i zaniepokojenie. 


Giełda wczorajsza pracowała 
w nastroju pesytnistycznym. — 
Kursy akcji i papierów lokacyj- 


Sensacyjna rezolucja laszystowska 


Rewizja traktatów. — Zniesienie długów wojennych i reparacji 


RZYM, 9. 4. Wielka rada faszy- 
stowska na swem drugiem kwiet- 
niowem posiedzeniu przyjęła nastę 
pującą rezolucję: 


1) uregulowanie problemu repa- 
racji i międzypaństwowych dłu- 
gów wojennych przez wyrzeczenie 
się pierwszych i anulowanie dru- 


Wielka rada faszystowska po| gich, 


zbadaniu międzynarodowego poli- 
tycznego i gospodarzego położenia 
zatwierdziła działalność włoskiego 
ministra spraw zagranicznych, Ce- 
lem przezwyciężenia kryzysu świa 
towego, którego przyczyn szukać 
należy raczej w momentach poli- 
tycznych i moralnych, niż czysta 
gospodarczych, rada uważa za ko- 
nieczne: 


2) usunięcie przeszkód dla mię- 
dzynarodowej wymiany towarów, 
zanim handel nie zostanie  zupeł- 
nie zduszony, 5 

3) uregulowanie stosunków w 
państwach naddunajskich i bałkań 
skich, 

4) rewizja w ramach ligi naro- 
dów tych klauzul haktatów poko- 
jowych, które stają się przyczyna- 


mi niepokojów wśród narodów i 
noszą w sobie zarodek przyszłej 
wojny, 

5) zaprzestanie w przyszłości 
zbyt częstego zwoływania konfe- 
rencji międzynarodowych, które 
ustawicznie budzą nowe nadzieje 
w narodach, a równocześnie przy- 
noszą coraz to większe rozczaro- 
wania. 

Wkońca rada faszystowska za- 
powiada, iż na październikowej se 
sji zajmie się kwestją stanowiska 
Włoch w lidze narodów, 


90 tys. dol. za dziecko bindbergha 


złożył major policji amerykańskiej w banku berlińskim 


BERLIN, 9, 4. (PAT). Według 
doniesień prasy amerykańskiej ma 
jor Schoeffel przebywający obecnie 
w Berlinie złożył w jednym z ban- 
ków wymaganą przez bandytów, 
którzy uprowadzili dziecko Lind- 
bergha, sumę 50,000 dolarów. Pod 


adresem Lindbergha nadchodzą w 
dalszym ciągu tysiące listów z wy 
razami współczucia ze wszystkich 
części Świata. Licznie reprezento- 
wany jest w listach tych język pol 
ski, Dla przeglądania tych listów 
stworzono specjalny sekretarjat. 


nie ustępują Z rządu 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Ze sfer półurzędowych katego- 
rycznie zaprzeczają pogioskom o 
ustąpieniu wiceministra skarbu 
p. Koca, 

Nieprawdziwe są równie pogło- 


ski o zamierzońem ustąpieniu min, 
Kühna, Min. Kühn udaje się jedy- 
nie na kilkutygodułowy urlop wy- 
poczynkowy. Pewne pogłoski łą- 
czą urlop mia, Kiłana ze wznowie- 
niem starań o pożyczkę kolejową. 


Jest nią róbotnica łódzka Janina Ignasiak 


Komutiści, liczący w chwili o- 
bećnej jednego tylko posła, a mia- 
nowicie posła Rozenberga wżbofa- 
cili się o nowa posłankę. Jest nią 
Janina Ignasiak, licząca 26 lat ży 
cia, ż zawodu robotnica-molaczka, 


pochodząca z Łodzi. 

Mandat jej został ostatnio przy” 
znaty przez główną Komisję wy: 
borcżą na miejsce paru posłów 
komunistycznych, których mandas 
ty sejm uznał za wygasła 


LONDYN, 9, 4. (PAT). Popo- 
fudniowa gazeta londyńska „Star” 
podaje rewelacyjne wiadomości o 
procedurze podjętej przez Lind: 
bergha w celu uiszczenia 50 tysię- 
cy dolarów jakie mają być wręczo 
ne tym, którzy uprowadzili dziec- 
ko, Przedstawicielem  Lindbergha 
jest major policji amerykańskiej 
Schoeffel, który przybył do Londy 
nu. Mjr. Schoeffel oczekiwać ma 
va uprowadzicieli dziecka Lind- 
bergha w jednym z portów holen- 
derskich, Tajemniczy  emisarjusz 
Lindbergha przybył na okręcie 
„Akwitanja” do Suthampton, skąd 
wyjedzie do jednego z portów ho- 
lenderskich. Niezwłocznie po wrę- 
czeniu wymaganej sumy dziecko 
ma być oddane rodzicom. 


Marsz. Piłsudski 

w drodze do Polski 
KAIR, 9, 4. (PAT). Wczoraj wie 
czorem marszałek Piłsudski odje- 
chał z Egiptu. Marszałek jest wy- 
poczęty i w doskonałem zdrowiu. 


nych miały tendencję wybitnie 
zniżkową, 
Polskie pożyczki zagraniczne 
wraz z innemi papierami 
zniżyły kurs: 
słabilizacyjną natowano 54.50 
— 550.50, dillonowską 57.75 — 
59.90, śląską 40.00 — 41,50. 
Dewizy na Paryż 
wykazują tendencje $ 
wybitnie zwyżkową: 
za 100 franków płacono 3.95 da 
lara, 
Funt nieco mocniejszy; 
3.78.70. 

Pogłoski o trudnościach, w 
jakich się znalazł Natłonał City 
Bank of New York — jeden z 
największych banków amery- 
kayńskich, znajdują potwierdze- 
nie. Ogólnie panuje jednakże o- 
pinja, że rząd nie dopuści do 
bankructwa tego giganta ban: 
kowego. 

* è 

Wiadomości, -płynące z Nowe 
go Jorku, Paryża i Berlina, wy- 
wołały silne zaniepokojenie ! 
zdenerwowanie na gieldzie war 
szawskiej, Atak na dola1a wpro 
wadza dezorjentację. 

Kursy notowano bardzo. róż- 
ne, tranzakcje dolarem niewiel 
kie, wszyscy oczekują wyjaśnie- 
nia sytuacji. Na giełdzie papie- 
rów także zdezorjentowamje i 
nastrój wyczekiwania. 

Bank Polski obniżył w dnio 
wczorajszym kurs kabla na No- 
wy Jork do poziomu 8 zł. 90,5 
groszy, czyli niemal o jeden 
punkt niżej od kursu paryteto- 
wego (8.91.41). 


— ——..,„.. 


WILNO, 9, 4. (PAT), Na Wiljł 
następuje dalszy wzrost poziomu 
wody. Na Wilejce woda przybrała 
do 3 metrów ponad stan normalny, 
W dalszym ciągu istnieje na tych 
rzekach tendencja dalszego wzro- 
stu poziomu wody. W Wilnie na 
ul. Przedantokolskiej woda doszła 
do podmurowań domów. Położona 
przy tej ulicy przystań klubu spor 
towego Makabi została przez wo- 
dę zniesiona. Na ulicy Pijarskiej 
woda dochodzi do domu nr. 8. 
Przy uł. Fabrycznej opuściło miesz 
kanie 20 rodzin. Sytuacja powo» 
dziowa w Wilnie staje się b. po 
ważna, 

RÓWNE, 9. 4. (PAT). Lód pod 
wsią Buhryń spłynął, Żatopionych 
jest 7 domów i kilkanaście budyn- 
ków gospodarczych. Kilka mostów 
zostało zerwanych. Połączenie te- 
lefoniczne 1 tetegraficzne Buħrynia 
z Równem zostało zerwane. Lód 
spływając narobił bardzo wiele 
szkód. 


4 


10 TV. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


fraśedja ziotego miodzicńca 


zastrzelony przez piekną tancerke z kabaretu 


Zhany we Lwowie p. Zyg- 
munt Zehngut, wlaściciel hote- 
lu Bristol, New Jork, restaura- 
cji Bristol i dancingu „Palais de 
Danse“ przy ul, Legjonów miał 
jedymaka, 30-letniego młodzień- 
ca Fredzia Zehnguta, który 
przez szereg ostatnich lat nale- 
żał do t. zw. złotej młodzieży, 
bywa? gościum w licznych do- 
mach, w których, dzięki ogła- 
dzie towarzyskiej, oraz Świet- 
nej formie tanecznej, cieszył 
się silnem wzięciem. Fredzio 
Zehngut bowiem, nie będąc za- 
wodowym tancerzem. prześci- 
gał pod względem klasy tańca 
zawodowców, a popisy jego na 
dancingach stanowiły zawsze 
elou wieczoru. 

Fredzio Zehngut na parkie- 
tach Lwowa zdobył wielokrot- 
ne mistrzostwa i pierwsze na- 
grody w modnych tańcach. 

P. Zygmunt Zehngut dał je- 
dynakowi całkowite wykształce 
nie średnie i pragnął widzieć sy 
na swoim następcą w intere- 
sach. Niestety Fredzio nie oka- 
zywał skłonności do zajmowa- 
nia się przedsiębiorstwem ho- 
telowo gastronomicznem, 
przekładając swobodne zabawy 
ponad ciężące na nim obowiąz 
ki 


- 


Z tego tytułu przyprawiał oi 
cu wiele kłopotów. Przed kilku 
lsty p. Zehngut chcąc ostatecz- 
nie syra nakłonić do współpra- 
cy w śwojem przedsiębiorstwie. 
sam na jakiś czas usunął się z 
kierownictwa restauracja i po- 
wierzył kierownictwo Fredzio- 
wi, przeznaczając mu dość 
zaczny tdzłai w przedsiębior- 
stwie. Fredzio prowadził wów- 
czas restaurację na swój rachu 
nek wspólnie z kelnerami, ale 
po jakimś czasie począł inte- 
res zaniedbywać tak, że ojciec 
zmuszony był wziąć z powro- 
tem go w swoje ręce. 

Wobec tego p. Zehngut posta 
nowił na innej drodze ustatka- 
wać swego syna i zapragnął g9 
ożenić, wszelkie jednak próby 
w tym kierunku spełzły na ni- 


czem, albowiem Fredzio nie 
chciał za żadną cenę sprzedać 
swojej kawalerskiej swobody. 


Pewnego dnia, gdy zanadto był 
ze strony rodziny w tym kie- 
runku naciskany, spakował ma 
natki i wyjechał zagranicę, a 
mianowicie do Paryża. 

Tam FPredzio Zehngut nicha 
wem rizyskał kontakt ze świs- 
tem filmowym i począł staty- 
stować w kilku filmach, a na- 
wet w jednym filmie polskim, 
nakręcanym w Paryżu, zagrał 
epizodyczną rólkę. 

Ale pobyt w Paryżu nie trwał 
dlugo, gdyż Frodzio səm nie 
mógł zarobić na swe utrzyma- 
nie, rodziną zaś domagała sie 
diego przyjazdu do Lwowa. No- 
lens volens Fredzio niebawem 
powrócił do Lwowa jako syn 
marnotrawny i został przez ro- 
dzinę przyjęty niezwykle ser- 
decznie. 


Znajomość z młodą 
tancerką 


Było lo przed dwoma laty w 
okresie. gdy p. Zehngut otwo- 
rzył swój „Pzźlais de Danee*. 
Fredzio zapalił się do tego 
przedsiębiorstwa _ tembardziej, 
że sam wiele widział zagranicą 
w tei dziedzinie i mógł swem 
doświadczeniem przynieść no- 
wemu przedsiębiorstwu znacz- 
ne akrzyści. 

Przez pierwszy rok Fredzio 
islatnie z zapałem pracował w 
„Palais de Dance“, wvręczając 
starszego już wiekiem ojca, 
sze”ególnie w pracy nocnej, A- 
le właśnie ta praca stała się —- 
jak się obecnie okazuje --- po- 
czątkiem tragicznego cpilogu. 


Tam bowiem w lecie ub, r. 
Fredzio Zehngut poznał młodą, 
piękną tancerkę, 21-letnią Adę 
Kozłowską, rodem z niemiec- 
kiego Górnego Śląska, która po 
raz pierwszy w „Palais de Dan- 
ce“ otrzymała posadę tancerki 
parkieto wej. 

Fredzio Zehngut do młodej 
tancerki zapłonął afektem, ale 
ponieważ bardzo często miewał 
on tego typu miłostki, ani ro- 
dzina, ani też przyjaciele nie 
przywiązywali do tego faktu 
zbytniej wagi, będąc przekona- 
ni, że romans tem, jak È wszyst- 
kie poprzednie, będzie krótko- 
trwały. Tymczasem stało stę 
inaczej. Tym razem Zehngut 
zakochał się poważnie i wszeł- 
kie perswazje rodziców i przy- 
iaciół pozostały bez skutku, a 
ponieważ ojciec nie chciał tole- 
rować tego stosunku a la lon- 
gue, przeto wymówił pracą KO- 
złowskiej. Wówczas Fredzio też 
opuścił dom rodzicielski i 28- 
mieszkał z Kozłowską w swojej 
sarsonierze. Gdy ostatecznie za 
pasy gotówkowe Fredzia się 
skończyły i jego sytuacja mate 
rialna stawała się krytyczna, 
zwrócił się do rodziców z proś- 
ha o pomoc, oświadczając, że 
wyjedzie zagranicę, gdzie otwo 
nzy sobie szkołe tańców, 


Wyjazd do Paryża 


Ojciec, widząc, że nię inne- 
go już zrobić nie może, albo- 
wiem perswazje mie odnosiły 
skutku, dał mu pewną poważ- 
niejszą kwotę i w sierpniu ub. 
roku młody Zehngut opuścił 
Lwów w towarzystwie Kozłow- 
skiej, postanawiając wyjechać 
io Paryża. W drodze zatrzymał 
się w domu rodziców Kozłow- 
skiej, przyczem Kozłowska mia 
ła również w domu podjąć 
zmnaczniejszą gotówkę i za kilka 
dni oboje znaleźli się w Pary- 
ŻU. 

W Paryżu kochankowie ba- 
wili dłuższy czas w nastroju po 
godnym | wesołym, bywając 
wśród miejscowych sfer arty- 
stycznych, znanych Zehnguto- 
wi z poprzedniej bytności w Pa 
ryżu. Gdy jednak w międzycza- 
sie zapasy gotówkowe wyczer- 
pały się, postanowili oboje za- 
rabiać na chleb tańcem. Zehn- 
gut, jako doskonały tancerz, 
wyszkolił Kozłowską i wkrótce 
oboje rozpoczęli występy w to- 
kałach paryskich, jako duet 
taneczny, 

W miarę postępującego kry- 
zysu ekonomicznego w Paryżu, 
Zehngut z partnerką mieli eo- 
raz hardziej utrudnione warun- 
ki pracy tak, że musieli brać 
engagement za tanie pieniądze, 
a często nawet pozostawali, ja- 
ko obcokrajowcy, bez zatrudnie 
nia. 

Sezon zimowy zastał parę w 
Nicei. 

Znajomi ich, którzy bawili 
tam w sezonie zimowym, mieli 
sposobność ogladać ich wystę- 
py w lokalach nicejskich, Szcze 
gólmie częsty kontakt z Fre- 
dziem i jego partnerką mial 
znany przemysłowiec Granat, 
właściciel szeregu przedsię- 
biorstw w Ameryce Południo- 
wej, który bardzo często bywał 
we Lwowie i zna osobiście ro- 
dzinę Zehngutów. 


Tragiczny finał 


Według opowiadania znajo- 
mych w osłatnich tygodniach 
Zehngutowi wiodło się już har- 
dzo źle, a otrzymywane pokry- 
jomu subsydja z domu, wysyła- 
ne przez matkę bez wiedzy oj- 
ca nie wystąrczały na pokrycie 
wydatków i dlatego nawet wt- 
dywało się Zehnguta — znane- 
go eleganta — niedbale ubrane- 


go, W tem miejscu należy za- 
znaczyć, że Kozłowska, która 
również Zehmguta pokochała 
szczerą miłością, razu pewnego, 
jeszcze w czasie pobytu we Lwo 
wie, wyraziła się wobec jego 
przyjaciół, że gdyby kiedykol- 
wiek ją chciał porzucić, to po- 
zbawi się życia. 

I tutaj właśnie zbliżamy się 
do pumktu kulminacyjnego tra 
gedii. Przed kilku dniami p. 
Zygmunt Zehngut stęskniony 
zo swym jedynakiem postano- 
wił mimo wszystko sprowadzić 
go do domu i napisał mu list, 
ząznaczając, że jeżeli sam po- 
wróci do domu, to wszystko bę 
dzie w porządku i gotów jest 
mu przysłać pieniądze na p0- 
dróż. 


Prawdopodobnie Fredzio zme 
czony niedostatkami, jakie cier 
piał w ostatnich czasach i poj- 
mując, że miłość jego w takich 
warunkach jest dla obojga ka- 
tastrofą, postanowił skorzystać 
z propozycji ojca i wrócić do 
domu, oczywiście zgodnie z 
poleceniem ojca bez Kozłow- 
skiej. Prawdopodobnie w ostat 
niej chwili musiał jej powie- 
dzieć o swojej decyzji. 


W wyniku tej rozmowy roze- 
grała się w pokoju hotelowym, 
zajmowanym przez Zehnguta i 
jego przyjaciółkę dramatyczna 
scena zakończona tragicznie, 

Jaki był przebieg rozmowy 
obojga kochanków, niewiado- 
mo, W każdym razie Kozlow- 
ska na widok pakowania ku- 
frów przez Zehnguta, w czwar- 
tek o godzinie 5 rano strzeliła 
do niego trzykrotnie z rewolwe 
ru, kładąc go trupem na miej 
seu, 

O tragicznym tym wypadku 
został pierwszy zawiadomiony 
przyjaciel denata, przemysło- 
wiec p. Granat, który niezwłocz 
nie wysłał depeszę do rodziców 
Fredzia, 

Wiadomość ta wywarła pio- 
Tunnjące wrażenie. 

P. Zygmunt Zehngut, czło- 
wiek w podeszłym już wieku, 
który jedynaka swego mimo ĵe- 
go wad bezgranicznie kochał, 
tak przejął się wieścią, że do- 
słał ataku sercowego i ciężko 
zachorował, Również i matka 
dostała silnego wstrząsu. Praw- 
dopodobnie wyjedzie ona do 
Nicei celem zajęcia się pogrze- 
hem syna. 


Łódzka rodzina radjowa 


ma się oficjalnie utworzyć w dniu dzisiejszym 


Od maja ub. roku rozgłośnia 
łódzka Polskiego Radja łącznie 
z radjosłuchaczami prowadzi 
piękną akcję dobroczynną, ota 
czsjąc między innemi szczegól- 
ną opieką ubogie dzieci niewl- 
dome. Akeja ta przybrała ostat- 
nio tak szerokie rozmiary, do- 
chodząc w pewnym okresie do 
zgórą tysiąca złotych ofiar ty- 
godniowo — że rozgłośnia łódz- 
ka uznała za wskazane rzucenia 
in'cjatywy w kierunku utworze 
nia specjalnej organizacji radjo 
słuchaczów. Organizacja ta pod 
razwą „Łódzka rodzina radjo- 
wa“ w myśl intencji projekto 
dawców miałaby na celu nie- 
tylko akcję dobroczynną, lecz 
jednocześnie stałaby się serdecz 
nym łącznikiem między ogółern 
radjosłuchaczy, co zwłaszcza w 
czasach dzisiejszych może po- 


siadać wielkie znaczenie moral 
ne i społeczne. 

Dzisiaj o godz. 5 pop. w wiel 
kiej auli Państwowej szkoły 
włókienniczej (ul. Żeromskiego 
115, wejście główne) odbędzie 
się pierwsze publiczne zebranie 
organizacyjne tworzącego się 
stowarzyszenia łódzkiej rodziny 
radjowej. W zebraniu tem wez- 
mą udział przedstawiciele 
władz rządowych i komunal- 
nych, prasy, kierownictwa roz- 
głośni łódzkiej P. R. oraz naj- 
szersze sfery radjostuchaczy 
łódzkich. 

Jest pożądanem, aby udział 
w zebraniu tem wzięli wszyscy 
radjosłuchacze, którzy mają 
wstęp wolny za okazaniem kwi 
tu z oplaty radjowej. 

Zebranie to uchwali statut i 
dokona wyboru zarządu. (r) 


Nr 39 


Polskę, Europę 
i dalekie kraje 


Dzisiaj o godz, 17,15 odczyt p.i 
„Zabawa i sztuką  bawienia się” 
wygłosi prof. Loen  Chwistek ze 
Lwowa. Prelekcja ta jest polemiką 
z panującym sceptyzmem w stosun 
ku do możliwości rozwoju wyżyn 
duchowych w Polsce, 

Jutro 6 godz. 17,10 dr. Marceli 
Nałęcz r Dobrowolski wygłosi 
przed mikrofonem warszawskim 
odczyt p. t. „Z kanadyjskich jezior 
i puszcz”, w którym zaznajomi rar 
djosłuchaczów z» malowniczym i 
dzikim pejzażem Ameryki. 

Dnia 12.4 o godz. 17,10 dr. Ar- 
tur Schóder mówić będzie z Kra- 
kowa w odczycie p. t. „Czy sztuka 
umarła?”, o współczesnych gło- 
sach na temat przeżycia torm, pro- 
bujae rozwiązać zagadnienia współ 
czesności i najbliższej przyszłości. 

Dnia 13.4. o godz. 15,50 prof. 
Konrad Górski wygłosi odczyt dln 
maturzystów p. t. „Aleksander 
Fredro”. 


Dnia 14.4. o godz. 1710 prof. 
Walery Goetel wygłosi odczyt a 
cyklu „Świat przez radjo? p. ù 
„Ginąca Afryka”, 

Dnia 15.4. e godz. 15,50 prof. 
Konrad Górski poświęci swą pre- 
lekcję „Adamowi Asnykowi”. Te- 
goż dnia o godz. 17,10 płk. Henryk 
Eile mówić będzie przed mikrofo- 
nem warszawskim o zmieLności po- 
glądów na zjawiska i wydarzenia 
dziejowe w odczycie p. t. „Opinie 
w historji”. 


Dnia 16.4. o godz. 16.10 prof. 
Zygmunt S$zweykowski wygłosi 
odczyt dla maturzystów p. t. Bole- 
sław Prus”. Tegoż dnia o godz. 
17,10 wystąpi w charakterze pre- 
legenta przed mikrofonem wileń- 
skim gen. Lucjan Żeligowski, któ- 
ry wygłosi odczyt p t: „Rola 
Wilna w gospodarcze] odbudowie 
Polski”. Z prelekcji tej dowiedzą 
się radjosłuchacze co wnosi Wileń- 
szczyznyj, posiadająca rozwinięte 
swoiście pewne gałęzie rolnictwa, 
specjalnie zaś Iniarstwa do ogólno- 
krajowej gospodarki. (r) 


OSZCZĘDNI SZKOCI 

— Czy Mac Carthy rozpoczal już 
budowę swego garażu? 

— Nie. przeczytał artykuł o wol 
nomularstwie, a teraz poszukuje 
wolnomularza, któryby się podjął 
budowy garażu. 


Słońce wśród ociemniałych 


Audycja lwowska odbiła się głośnem echem w całej Polsce 


Nad rolą radja w życiu człowie 
ka przeszliśmy już do porządku 
dziennego. Zdaje się, że już wszy- 
stko powiedziane i że temat został 
wyczerpany do dna. Ale radjo sa- 
mo, jako żywy, niemilknący prze- 
jaw naszego życia, domaga się 
stale aby pamiętać o niem i przypo 
mina nam o swej nieustannej ży- 
wotności. 

Kroczy śladem człowieka, odbi- 
jajac w pryzmacie mikrofonowym 
kolorowe klisze naszych zaintere- 
sowań, 

Przybliża świat człowiekowi, a 
człowieka Światu. Ale to jeszcze 
nie wszystko i nie to, może, jest 
najważniejsze. Radjo zbliża ludzi 
między sobą. Nie są to bynajmniej 
jakieś mistyczne, mgliste urojenia 
poetyckie czy tematy " literackie. 
Życie tutaj przemawia swym zde- 
cydowanym ważkim głosem. 

Tu chcę wspomnieć parę słów o 
akcji ks. Rękasa audycji nadawa- 
nych dla chorych. W związku z te- 
mi audycjami nadany został w 
dniu 12 marca poranek szkolny z 
zakładu dla ociemniałych we Lwo- 
wie, który nazwano „Słońce śród 
ociemniatych”, 

Krótkie sprawozdanie z kore- 
spondencji, jaka się między radjo- 
słuchaczami i chorymi nawiązała 
po tym koncercie, zilustruje chy- 
ba najlepiej rolę radja, jako łącz- 
nika miedzy społeczeństwem, a tv- 


mi, którzy siłą nieszczęśliwych 
wypadków zostali od życia odsu- 
nięci. Sami chorzy na tej drodze 
znależli  przedewszystkiem i dla 
siebie nić wzajemnego porozumie- 
nia, wzajemnego wypowiadania się 
o swych smutkach i nikłych rado- 
ściach jednostajnego życia. Audy- 
cje te dają pozatem możność po- 
zornego chociażby brania udziału 
w życiu społeczeństwa. 

Listów nadeszło ogółem 34, z te- 
go nawet 2 z Czechosłowacji bar- 
dzo serdeczne, jeden zaś to pismo 
ociemniałej Eli Mondschein z Pilz- 
na, list systemem Brailowskim pi- 
sany. Z całej Polski nadeszło także 
wieje listów, pisanych z akcenta- 
mi głębokiej serdeczności. Oto kil- 
ka wyjątków: Między innemi pisze 
kompozytor Piotr Maszyński: 

„Ponieważ mała Zosia — „jed- 
na z wykonawczyń” — o to prosi, 
jakże nie zadowolić jej życzenia, 
jakże nie podziękować za deklama- 
cję, wygloszoną miłym głosikiem i 
z takiem zrozumieniem. O tak — 
Zosiu — nam _ radjosłuchaczom 
którzy chwytaliśmy chciwie wasze 
słowa i produkcje muzyczne, audy 
cja dzis nadawana utkwiła w pa- 
mięci na dlugo. Dziękujemy wam 
wszystkim i serdeczne pozdrowie- 
nia przesyłamy”, 

Żołnierze z wartowni na Zap- 
ku w Warszawie między innemi 
piszą: 


„Dziś mieliśmy _ przyjemność 
słuchać audycji radjowej z zakła- 
du dla ociemniałych, w czasie któ- 
rej między innemi usłyszeliśmy 
ładnie, nawet bardzo ładnie wypo- 
dziedziany wierszyk Konopnickiej 
p. t. „Świat taki piękny”. Choć 
wprawdzie mała Zosia ofiarowała 
go swoim rowieśnikom, my jednak 
że nie możemy się powstrzymać 
od tego, żeby jej przesłać podzięko 
wanie zań, słuchaliśmy go bowiem 
w czasie służby u pana prezydenta 
w Warszawie”. 


Redakcja „Muchy w Warszawie 
pisze: l G 

„Dzisiaj w sekretarjacie naszej 
redakcji wysłuchiwaliśmy transmi- 
sji z zakładu dla ociemniałych, Z 
przemówienia uczenicy VI Kl, do- 
wiedzieliśmy się wielu rzeczy dla 
nas nieznanych, w całej zaś audy- 
cji czuć było dobroć wychowaw- 
ców i wychowawczyń i tę zdumie- 
wajaca pogodę życia, istot ciężżzy 
od losu upośledzonych”, 

I wiele, wiele jeszcze innych‘ 
„Bóg zapłać”, „Dziękujemy ser- 
decznie”, „Życzymy wszystkiega 
najlepszego” — spotyka się w Ib 
stach. 

Qio serdeczny plon, jakie radjo 
zbiera na swych rozlicznych  dro- 
gach posłannictwa ułatwiania | 
rozjaśniania ludziom życia. (r) 
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10.17 — „GŁÓS PORANNY” — 193% 


Godzina leczenia raka 


Przeoczenie pierwszego okresu pociąga za sobą najfatalniejsze skutki 


Rak może być wyleczony tyl 
ko wledy, jeżeli jest leczony 
wcześnie, — jest on bowiem w 
swojem wczesnejn stadjum roz- 
woju chorobą nie ogólną, lecz 
mieiscową i wtedy może być 
wyleczony radykalnie. Ten o- 
kres nazwano „godziną lecze- 
nią raka“, jego „momentem 
terapeutycznym. Niestety zbyt 
często ten jedyny okres, który 
— jeśli przeminie, to już nie 
odwołalnie — jest przez cho- 
rych przeoczeny lub zaniedha- 


Niektóre raki, zwłaszcza or- 
ganów wewnętrznych, są 
wprawdzie trudne do wczesne- 
go rozpoznania z powodu bra- 
ku eharakterystycznych obja- 
wów: inne jednak, jak raki ma 
eicy, piersi, języka, warg, skó- 
ry, krtani, dają wcześnie znać 
e sobie, a chorzy nie alarmują 
narazie tylko dlatego, że są a 
początku nieholesne. 

Dlatego należy specjalnie pod 
kreślić, iż każdy chory, u któ: 
rego pojawi się niegojące szyb- 
ko i normalnie owrzodzenie na 
wardze, na skórze, na języku, 
w jamie ustnej, n którego wy- 
stąpi dlużej trwająca chrypka 
lub niewielkie utrudnienia przy 
pozykaniu, każda kobieta, kłó- 
ra dostaje nienormalnych kiwa 
wień i krwawych  upławów, 
chciażhby nieznacznych, która 
poczuje stwardnienie, lub gu- 
zek w piersi, nie powinni zwie- 
kać. ale natychmiast dać się 
zbadać specjaliście. Te objawv 
dają się najlatwiej zaobserwo- 
wać, a pomimo to są najczęściej 
zaniedbywane, O ileż lepiej do- 
wiedzieć się po zbadaniu, iż a- 
bawy hyły nieuzasadnione, miż 
zlekceważyć chorobę, zgłasza- 
jąc “e de lekarza dopiero wów 
czas, kiedy ona przybrała już 
rozmiary zastraszające i kiedy 
już niepodobna jej radykalnie 
wyleczyć. 

Pozatem, trzeba kategorycz- 
nle zaznaczyć, iż niema dotych 
ezas żadnych proszków, ziólck, 
ani maści, mogących wyleczyć 
raka, Nie leczą go żadne za- 
strzyki miedzi, surowiee, ant 
szczepionki, tak samo jak biz- 
mut, magnez czy arszenik i 
tym podobne „eudowne* środ- 
ki. Używanie ich w wypadkach 
raka jest ze strony chorych 
lekkomyślne, natomiast zaleca- 
nie ich jest wręcz niesumienne 
i karygodne, bowiem podczas 


z oczywiście o ile jest odpo- 
dnio i prawidłowo zastosu- 


kiem raki przewodu pokarmo- 
wego i dróg moczowych. Są ro- 
dzaje i umiejscowienia choro- 
by. w których każda z tych me- 


wana, daje lepsze wyniki, niż 
chirurgja, jak to ma miejsce w 
rakach skóry, warg, języka i ja 
my ustnej, krlani, macicy, Czę* 
sto trzeba łączyć metody, stosu 
jąc zarówno chirurgję jak i e- 
nergję promienistą, np. W ra 
kach piersi. Są przypadki, któ- 
re wymagają stosowania tylko 
radu, lub tylko Róntgene, inne 
— stosowanie radu i Róntgena 
łącznie. 

Jasnem jest, że takie bez- 
stronne dobieranie metod, naj- 
właściwszych dla danego przy- 
padku i ułożenie odpowiednie- 
go planu leczenia ku aajwię- 
kszej korzyści choregon jest 
możliwe tylko w zakładach, któ 
re posiadają urządzenia, po- 
trzebne do stosowania wszyst- 
kich metod, oraz właściwy ze- 
spół lekarzy i należytą organi- 
zację pracy. Wyposażenie ta- 
kich zak'adów wymaga _ bardzo 
znaczaych sum ze względu na 
cenę radu (1 gram — przeszła 
pól miljona złotych) oraz ko- 
sztowne instalacje róntgenow- 
skie. Głęboka terapja Róntgena 
nie może być przeprowadzona 
zwycząjnymi aparatami do 
djagmostyki lub do terapji poź 
więrzchownej, — mn zaś da ra 
du, to czasem wystarcza kilka: 
aziesiąt miligramów, czasem 
zaś, ehkcąc prawidłowo przepro* 
wadzić lęczenie, trzeba u jedne 
go chorego unieruchomić na 
kilka dni przeszło pół grama. 
Chirurgja raka wymaga często 
kroć stosowania elektroendo: 
termji, którą leż nie każdy chi- 


rurg się posluguje i nie każdy 
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zakład posiada potrzebne do 
niej urządzenia. 

Pozatem trzeba zaznaczyć, że 
same urządzenia lecznicze nie 
wystarczają. rozpoznawa* 
niach rodzajów raka i w kon 
troli leczenia trzeba się opierać 
na pracowniach lekarskich, 
zwłaszcza na histopatalogji; 
trzeba ją mieć pod ręką, abv 
móc np. przeprowadzić bada- 
nie w czasie trwania operacji, 
tak samo jak bezustannie po- 
trzebna jest w czasie badań i 
leczenia djagnostyka Róntgena. 

Te powody wywołały koriecz 
ność powstawania zakładów, 
specialnie przystosowanych do 
leczenia raka na wyżej poda- 
nych zasadach ścisłej współpra 
cy lekarzy różnych specjalno- 
ści i przy wdpowiednim wybo- 
rze i skoordynowaniu metod. 
Leczenie bowiem musi być prze 
prawadzone nienagannie, Rak 
pie wybacza Żadnej pomyłki, 
ani żadnego Zzaniedkhania lub 
niedociągnięcia, Jeśli się 7a 
pierwszym razem raka nie wy- 
leczy, to już następne szanse 
wyleczenia są minimalne. 

Operacja wykonana nieodpo 
wiednio, FOzsierya raka hezna- 
dziejnie. Leczenie radem lub 
Róntgenem. o ile nie stoi na wv 
sokośei zadania, uszkadza tkat 
ki zdrowe, zaś tkankę. nowo- 
tworowa czyni odporną na dał 
sze, nawet poprawne próby le- 
czenia, Wyleczenie powinno 
być w-zasadzie uzysksne przy 
pierwszej kuracji. Niestety, 
nie jest to możliwe w każdym 
przypadku — ale _ oczywiście 
szanse dla ehorego są tem wię- 
ksze, im większą jest kompeten 
cia lekarzy, środki materjalne, 
którymi rozporządzają i im 
bliższa współpraca różnych spe 
cjalności medycyny. 
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rozpuścić w zimnej 
wodzie 


T gotować 20 minut 


=zj.płókać w gorącej, 
„£ potem w zimnej wodzie 


Tydzień propagandy 


W związku z odbywającym się 
tygodniem propagandy walki z ra- 
kiem, zorganizowanym przez łódŁ- 
kie towarzystwo zwalczania raka, 
dzisiaj t- j} w niedzielę, 10 kwiet- 
nia zostąńą wygłoszone następują- 
ce odezyty: 

o godz. 12 min. 30 w lokalu 
szkoły powszechnej (Podmiejskiej 
21): dr. J. Ohrzanowski — „O cho- 
robie zwanej rakiem”; 

o godz. 12 min. 30 w sali odczy 
towej Miejskiego Kina Oświatowe: 
go (Rokicińska 1) dr. K- Gawroń 
ski — „Rak wśród cierpień Kobie 
cych”; 


Po trądzie, ospi 


walki z rakiem 

o godz. 12 min. 15 w lokalu 
Wolnej Wszechnicy Polskiej od- 
dzjał w Łodzi  (Nówo - Targowa 
24): dr. D. Hellin, prof. Wolnej 
Wszechnicy Polskiej — „Zagadnie 
nie raka; 3.| 

o godz. 12 min. 30 w lokslu szko 
ły powszechnej (Limanowskiego 
24): dr. N. Jelenkiewicz — Ory 
można się fistrzec od choroby zwa 
nej rakiem”; o godz. 12 min. 80 
w lokalu państw. seminarjum nan 
czycielsk. (Ewangielicka 14): dr. r. 


Lange — _„Rozpowszechnianie 1 
zwalezanie raka” (w języku nie- 
mieckim). 


erze 


rak, obok gruźlicy, jest dziś najeroźniejszą chorobą społeczną 


Od ezasów najdawniejszych 
ludzkość była nękana kolejno 
przez szereg plag w pasłaei cięż 
kich chorób o bardzo wysakiej 
śmiertelności: Wad w głębokiej 
starożytności, (spa w średrio- 
wieczu, później dźmna ł ebale- 


tego niby - leczenia mije bezpo | pą, 


wrolnie jedyna pora, kiedy mo 
żnaby przeprowadzić rzeczywi- 
stą kurację, 

W dzisiejszym stanie wiedzy 
raka może wyleczyć tvlka rad, 
Rintgen lub chirurzja, 


A Każdą z tych metod me swo- 
je wskazania, zależnie od si^- 


dziby choroby i od jej rodzaju. 

Wybór niezawsze jest łatwv. 
Są przypadki raków, w których 
leczenie chirurgiczne daje lep- 
sze wyniki, niż rad I Róntgen. 
Do takich należą przedewszyst 


am i m ma nę 


Jek podtrzymać siły duchowe i 
fizyczne? Na tą najważniejsze py- 
tanie otrzymacie odpowiedź I wy- 
jaśnienie wraz z próbną dozą Fra- 
galinn dr. med. Behulze, zupelnie 
bez zobowiązania, Zwracamy uwa- 
ge na ogloszenie wmleszczone w m 
niejszym numerze, ltóre prosimy 
przeczytać i we własnym interogie 
napisać do dr. med. Schulze G. m. 
b. H, Berlin — Charlottenburg .2. 


Każda z wymienionych klęsk 
miala  mniejwięcej ten sam 
przebieg — stopniowy wzrost 
śmiertelności wskutek tej chu- 
roby aż do najwyższego natęże- 
mia, polem stopniowy spadek 
śmięrlelności ąż do utraty cech 
klęski spolecznej, Tlamaczy się 
to tem, że w miare doskonal- 
szego poznawania choroby i do 
skonalenią się sposobów walki 
z nią, traciła ona na grozie, by 
ła łatwiej pokonywana. 

W ten sposób trąd zaginął 

zupelnie i dzisiaj znany jest za 
ledwie z opisów. Ospa, która 
| dziesiatkowa!a Europę i wygu- 
jbiłą doszczętnie całe plemiona 
|w Ameryce — dzisiaj jest cho- 
robą rządko spotykaną, Dżuma 
i cholera występują w nieltcz- 
nych zakątkach świata. 

No klęsk doby whecnćj nate- 
żą dwie charaby trapiące ludz: 
kość — gruźlica i rak. Akeja 
zwalezania gruźlicy, podjęta w 
ostatnieh 30 latach sprawiła, 
że w niektórych krajach, jak w 
Anmlji. Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Póln., Danji śmier- 
telnaść z powadn gruźlicy ma- 
leje z roku na rek, To samo 
spostrzegano w innych kra- 
iach Europy, a także w Polsce. 
Przykład walki z gruźlicą 
świadczy o tem, że wysiłek zie 


jest stracony; przeciwnie do- 
wiódł an, że im większe są usi- 
owania ludzkości, aby poznać i 
podpatrzeć prawą i siły przyro 
dy, im wszechstronniej czyni 
to człowiek, tem wyniki walki 
są większe i Jepsze. 

Doświadczenie i dobra wynt- 
ki, jakie otrzymano na polu 
waki z gruźlieą, były bodźcem 
do podjęcia wałki z rakiem, bo 
jeśli gruźlica jest klęską dnia 
dzisiejszego, Tak jest kleską 
najhliższej przyszłości, Pod- 
czas gdy śmiertelność z powodu 
gruźlicy w kraiach evwilizawa 
nych spada, śmiertelność z por 
wadu raka wręcz przeciwnie 
wzrasta stale i dzisiaj dochodzi 
już do liczb zustraszających. 
Nie jest wiadomem, czy szko- 
dliwości, związane z postęnperu 
cywilizacji i wzrostem przemy 
słu, czy też inne niezbadane 
dotychczas c<zynuniki, sprawia- 
ja, że rak, jako klęska ludzko- 
ści wysuwa się na jedne z pler- 
wszych miejse, 

To też od szeregu lat świat 
naukowy i spaleczeństwo stają 
da walki z tą klęską. Już od pa 
cząlku bieżącego stulecia w Sta 
nach Zjedu. Ameryki Półn.. a 
potem w różnych miastach, Eit- 
ropy powstawały instytucje, 7a 
daniem których jest zwalcza- 
nie raką. Jakkolwiek walka z 
rakiem jest bez porównania tru 
dniejsza, niż walką z gruźlicą, 
ba poznany jest zarazek gruźli 
cy — lasceznik Kocha, a zaraz- 
ka raka nie znamy ? nie ana- 
my przyczyny powstania praz 


szerzenie się tej choroby (Ma-! 


my tu do czynienia z szeregiem 
niezbadanych ezynników, z głę 
boką tajemnieą przyrody, w 
której dużo o©zostaje do wy- 
krycia), tem niemniej zdziałano 
w €iągu ostatnich lat 16 na po- 
lu walki z rakiem więcej, niż 
w ciągu poprzedzających stule- 
ci, odkąd rak był znany. Licz- 
na sieć instytucji, zwalczają- 
cych chorobę raka, powstaje ca 
rok w krajach cywilizowanych. 
Obok eelów ściśle naukowych, 
dążących do poznawania i po- 
głębienia zagadnienia raka 
drogą obserwacji i doświadezeń 
na zwierzętach, wszystkie te 
instytucje dąża do uświadamia 
nią najszerszych warstw spo- 
łeczeństwa co do istoty i zwal- 
czania raka. Obecnie rak prze- 
staje być ehorobą bezwzglę- 
dnie śmiertelną, gdyż potężną 
broń w zwalczańlu raką stano- 
wią: wczesne rozpoznanie i 
wczesne leczenie drogą opera- 
cii, naświetlań promieniami 
Rentgena i promieniami radu, 
odkrytego przez sławną rodacz 
kę naszą, Marję Skłodowską - 
Curie. 

Za przykladem Ameryki 1 
państw zachodniej Europy jesz 
cze przed wojną światową, dzię 
ki inicjatywie wybitnych leka- 
rzy rozpoczęto w Palsce akcję 
zwalezanią raka. Obecnie ist- 
nieje w Polsce 7 ośrodków prze 
ciwrakowych: polski komitet 
do zwalczania raka w Warsza- 
wie; instytut rądawy im. Marji 
Skłodowskiej - Curie w War- 
szawie, łódzkie towarzystwo 


zwalezanie raka w Łodzi; sek-- 


cja do walki z rakiem przy ma- 
gistracie m. Łodzi, instytucja 
przeciwrakowa, działająca na 
terenie kliniki uniwersyteckiej 
w Poznaniu, instytut przeciw- 
rakowy we Lwowie i wileński 
komitet do zwalczania raka w 
Wilnie. Ostatnie dwa ośrodki 
przeciwrakowe powstały w li- 
stopadzie roku ubiegłego. 

.W Łodzi założył magistrat 
w roku 1925 sekcję do walki a 
rakiem, Sekcja posiada przy- 
chndnię, w której badane są o- 
soby, podejrzewające u siebie 
chorabę raka; w razie stwier- 
dzenia jej chory kierowany jest 
do specjalnego leczenia, 

Łódzkie towarzystwo zwalcza 
nia raka powstcło w rokn 1927 
i roznarządza poradnią oraz pla 
cówką leczniczą p. n. „Instytut 
leczenia radem“, w którym 
chorzy na raka leczeni są pro- 
mieniaimi radu i Rentgena. 

Obecnie odbywa się w Łodzi 
Tydzień propagandy walki z 
rakiem, zorganizowąny przeł 
łódzkie tvwerzystwo zwalczania 
raka. W różnych punktach milą 
sta adhywają się odczyty, prele 
genci zapoznają słuchaczy 2 
istotą raka i spostbami walki z 
tem celerrienierh. 

W październiku "oku bicżą- 
cego odbedzie sie w Łodzi III 
ogólnopolski zjazd przectwra- 
kowy, organizację którego pod- 
jęła się łódzkie tow. zwalczania 
raka. Na zjeździe tym będą 
przedstawione wyniki lotych- 
czasowych badań, dokonan. w 
dziedzinie raka. 

Dr. Ls 


Humor zagraniczny 


ŚWIEŻO MALOWANE! 
— Czy zechciałby pan wstać 
na chwileczkę! Muszę tylko u- 
mieścić ostrzeżenie, że ławka 
jest świeżo malowana! 


Font Neia 


Dstainia komisja 


dodatkowa 


W związku ze zbliżającym się 
terminem poboru rocznika 1911 
we wtorek odbędzie się w lokalu 
przy A! Kościuszki 21 ostatnia do 
datkowa komisja poborowa dla 
rocznika 1910 i starszych, nie ma- 
jących uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej. 

Na komisję tę wińni stawić się 
zamieszkali w obrębie komisarja- 
tów policji 2. 8, 5, 8, 9 i 11 o ile 
zostali wyznaczeni przez staro- 
stwo grodzkie. 


Lenniki w sklepach 


zbyteczne 


Stowarzyszenie kupców i przemy 
słowców chrześcijan przeprowadzi 
ło akcję wśród kupiectwa przeciw- 
ko używaniu cenników maksymal 
nych, 

Cenniki te są zbyteczne zgod- 
nie z ustawą i rozporządzeniem mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 
Jedynie mniejsze organizacje ku- 
pieckie sprzedają je swym człon- 
kom, ciągnąc z tego żródła docho 
dy. 

Zbędność posiadania cenników 
stwierdziła izba przemysłowo-han- 
dlowa i w tej sprawie porozumia- 
ła się z wladzami administracyjne 
mi. b 


Noene dyżury apíek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. K. Leinwebera 
iPlac Wolności 2), Suke. J. Hart- 
mana (Młynarska 1). W. Danielec- 
kiego (Piotrkowska 127), A. Perel- 
mana (Cegielniana 32), J. Cymera 
(Wólczańska 37), Suke. K. Wójcie 
kiego (Napiórkowskiego 27). 


„WALKA Z BRZYDOTĄ” 

Wobec olbrzymich postępów, ja 
kie w ostatnich latach poczyniła 
rowoczesną chirurgja kosmetyczna 
nie powinno już być ludzi o brzyd 
kich nosach, odstających uszach, 
niekształtnych nogach i tylu, ty- 
lu innych mankamentach, zatruwa- 
jacych życie niejednego i niejed- 
nej oraz uniemożliwiających tak 
często karjerę tam, gdzie decydu- 
je dobra prezentacja i reprezenta- 
tyjny wygląd. Współczesna wie- 
dza, tak już rozpowszechniona 
wśród  eleganekich kobiet na 
Zachodzie i w Ameryce, usuwa w 
znakomitej większości wypadków 
i przy niewielkich stosunkowo 
kosztach wszystkie takie „„felery”. 
Szczegółowo dowiedzą się o tem 
łodziaaki z ciekawej prelekcji p. t. 
„Walka z brzydotą” (Cuda nowo- 
czesnej chirurgji kosmetycznej) ja- 
ką znany specjalista z Warszawy 
dr. Michałek - Grodzki wygłosi w 
nadchodzący wtorek, 12 bm. w sa- 


10 TV. — „GŁOS PORANNY” — 1932 
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Wielki konkurs w Łodzi 


Elektrownia sfinansuje konieczne przeróbki w instalacjach 


W kwietniu r. b. będą się odby- 
wały w naszem mieście walne ze- 
brania Stowarzyszenia  Elektry- 
ków Polskich i Organizacji Gospo 
darki Świetlnej, Obydwa stowarzy 
szenia urządzają w tym czasie po- 
kazy oświetleniowe oraz odczyty 
naukowe i popularne. Między inne- 
mi przewidziano urządzenie kon- 
kursu na najcelowie] i najlepiej o- 
świetlone okna wystawowe i rekla 
my świetlne. Celem tego konkursu 
jest wskazanie kupiectwu łódz- 
kiemu zasad należytego i najwłaś- 
ciwszego wykorzystania światła €e- 
lektrycznego zarówno na wysta- 
wie jak i w rekłamie, co ściśle wią 
że się z zagadnieniem ekonomiji, 
estetyki, z postulatami hygjeny no 
woczesnej oraz z upiększeniem mia 
sta. Organizowany konkurs jest 
bardzo pożyteczny dla każdego 
kunca. ponieważ daje mu możność 
praktycznego zastosowania najnow 
szych postępów techniki oświetle 
niowej dla zjednania większej iloś 
ci klijenteli, 

Organizacją konkursu zajmuje 
się specjalnie utworzony komitet, w 
skład którego weszły następujące 
instytucje: Magistrat m. Łodzi, Iz- 
ba przemysłowo - handlowa, Łódz 
kie stowarzyszenie techników, 
Łódzkie towarzystwo elektryczne, 
Sp. Akce., Stowarzyszenie elektry- 
ków polskich, oddział łódzki, Or- 
ganizacja gospodarki świetlnej, Ko 
ło architektów, Stowarzyszenie pol 
skich kupców i przemysłowców 
chrześcijan, Centralne stowarzysze 
nie kupców i przemysłowców wo- 
jewództwa Łódzkiego, Stowarzy- 
szenie kupców m. Łodzi, Polski 
związek przedsiębiorstw  elektro- 
technicznych, oddział łódzki, Sto- 
warzyszenie zakładów elektrotech 


nicznych w Łodzi oraz przedstawi- 
ciel Syndykatu dziennikarzy. 

Komitet konkursu odbył w oma 
wianej sprawie kilka posiedzeń, 
na których powzięto cały szereg 
uchwał, z któremi pragniemy zapo 
znać kupiectwo łódzkie, a* miano- 
wicie: 

Konkurs będzie trwał od 22-go 
kwietnia włącznie do 26 kwietnia 
roku bież. włącznie, 

Przystąpienie do konkursu jest 
bezpłatne. 

Warunki przystąpienia do kon- 
kursu są następujące: 
dla okna wystawowego: 

a) okno wystawowe musi być 
dostatecznie intensywnie oświetlo- 
ne bez przerwy od zmierzchu przy 
najmniej do godz. 23-ej przez cały 
TOEPEZEŻZE TN ZE Pla RTSP CEOSCRZ ZIE 


record 
k.Wasilewski iskan 


czas trwania konkursu, 


to znaczy ! 


Pragnący poprawić dotychcząso 


od 22 do 26 kwietnia r. b. włącz-;wy zły stan oświetlenia mogą iko- 


nie; 

b) źródła Światła, a więc żarów- 
ki mie mogą razić oczu przechod- 
niów bezpośrednio, ani też przez 
odbicia; 

e) źródła Światła muszą być tak 
rozmieszczone, aby wystawa była 
oświetlona równomiernie; 

d) musi być zachowany kontrast 
pomiędzy jasno oświetlonem 
oknem wystawowem a jego cie- 
miem obramowaniem; 

e) światło powinno padać zgóry. 
od szyby wgłąb okna wystawowe- 
go a nie na ulicę. 

W  zgłoszonem do konkursu 
oknie wystawowem nie można prze 
prowadzać żadnych zmian w cza- 
sie od 22 do 26 kwietnia r. b. 
włącznie, z wyjątkiem wymiany 
przedmiotów ulegających zepsuciu 
oraz poczynieniu niezbędnych na- 
praw instalacyjnych. 
dla reklamy świetlnej: 

a) reklama Świetlna winna być 
łatwo rozpoznawalna, czyli dosta- 
tecznie duża i czytelna; 

b) światło rekłamy powinno być 
równomierne; 

c) reklama musi być efektowna 
i posiadać estetyczny wygląd za 
dnia. 

Okna wystawowe i reklamy 
zgłoszone do konkursu korzystają 
z bezpłatnego prądu przez cały 
czas trwania konkursu (od 22 do 
26 kwietnia r. b. włącznie), po u- 
przedniem zakwalifikowaniu ich o- 
świetlenia przez specjalną komisję 
fachową konkursu, Która ustali 
czy zgłoszony objekt spełnia zasad 
niczo warunki konkursu, oraz 
orzeknie o przyjęciu objektu do 
konkursu. 


Malżeńsiwa oficerów 


Podporucznik, porucznik i kapitan, aby otrzymać pozwolenie 
władzy wojskowej, muszą mieć poboczny stały dochód miesięczny 


W Dzienniku Ustaw Nr. 29 z 
dnia 7 bm. ogłoszone zostało roz- 
porządzenie Prezydenta Rzplitej. z 
mocą ustawy o małżeństwach ofi- 
cerów, Na podstawie tego rozpo- 
rządzenia oficerowie w stanie czyn 
nym, w stanie nieczynnym, Oraz 
oficerowie inwalidzi, pozostający 
w zakładzie, utrzymywanym przez 
państwo, winni uzyskać zezwole- 
nie władzy wojskowej na zawarcie 
małżeństwa. Zezwolenie to jest je 
dynie stwierdzeniem, że ze strony 
wojska niema przeszkód do zawar 
cia małżeństwa. 


Do otrzymania zezwolenia na 
zawarcie małżeństwa wymagane 
są następujące warunki: ukończenie 
przez oficera 24 lat życia, oraz po- 
sładanie stopnia oficerskiego przez 
okres conajmniej lat 5-ciu; dla 
podporuczników, noruczników i ka 


pitanów zabezpieczony należycie 
dochód miesięczny, zwiększający 
uposażenie, związane z danym stop 
aiem oficerskim, conajmniej do 
poborów samotnego majora na sta 
nowisku dowódcy baonu; niepo- 
szlakowana opinja narzeczonej; po 
ziom umysłowy i towarzyski narze 
czonej, odpowiadającej stanowisku 
żony oficera. Oficerowie, będący 
słuchaczami szkół i kursów woj- 
skowych nie mogą w czasie odby- 
wania studjów otrzymywać zezwo- 
leń na zawarcie małżeństwa. 
Oficer w stanie czynnym, ubie- 
gający się o zezwolenie na zawar- 
cie małżeństwa musi wnieść do 
dowódcy formacji, w której pełni 
służbę, pisemny raport z prośbą 
o zezwolenie na zawarcie małżeń- 
stwa, załączając następujące do- 
kumenty: metryki urodzenia oboj- 
ga narzeczonych, akty zejścia po- 
przedniej żony, lub męża, o ile na- 
rzeczony lub narzeczona jest wdow 
cem lub wdową, dokument, stwier 
dzający unieważnienie małżeństwa, 


lub uzyskanie rozwodu, o ile po- || 


przedni zwiazek małżeński jedne- 
go, lub obojga narzeczonych Zo- 
stał unieważniony, dokument 


stwierdzający w sposób niewatpli- | 


wy zabezpieczenie dochodu mie- 


sięcznego, wymaganej ustawowo |: 
Ponadto w raporcie | 
nazwisko i 


wysokości. 
trzeba wyszczególnić 
imiona rodziców, bądź opiekunów 
narzeczonej, Oficer w stanie nie- 
czynnym oraz oficer inwalida wno 
szą podobne raporty do najbliższe 
go komendanta garnizonu. 
Dowódca po otrzymaniu rapor- 


alnych zastrzeżeń przeciwko pro- 
jektowanemu małżeństwu. W ter- 
minie trzech miesięcy dowódca for 
macji składa raport przełożonemu, 
uprawnionemu do udzielania ze- 
zwolenia na zawarcie małżeństwa, 
z wnioskiem przychylnym, bądź 
odmownym, należycie uzasadnio- 
nym, zależnie od wyników prze- 
prowadzonych badań. Od odmow- 
nej decyzji przełożonego na zawar 
cie małżeństwa niema odwołania. 
Zezwolenie na zawarcie małżeń- 
stwa traci swoją moc, jeżeli nie zo 
stało ono zawarte w przeciągu 6-u 
miesięcy od dnia doręczenia ofi- 
cerowi zezwolenia. © zawarciu mał 
żeństwa oficer powinien złożyć do- 
wódcy w terminie dni 14 pisemny 
raport z dołączeniem odpisu aktu 
ślubnego. 


Wieża Bismarcka 
w Ghili 


Na górze Caracol, w pobiżu 


rzystać z ulg, udzielanych przez 
Lódzkie Towarzystwo Elektryczne 
S` A. które JEST GOTOWE DO 
PRZEPROWADZENIA KONIECZ- 
NYCH ULEPSZEŃ INSTALACYJ- 
NO — OŚWIETLENIOWYCH NA 
SPŁATY MIESIĘCZNE W GRA- 
NICACH NAJWYŻEJ 10 RAT. 


Na mocy orzeczenia sądu kon- 
kursowego zostaną przyzuane 1a- 
grody dla okien wystawowych i re 
klam Świetlnych przez instytucje: 
Łódzkie towarzystwo elektryczne, 
Sp. Akce, Łódzkie stowarzyszenie 
techników, Izba przemysłowo - han 
dlowa, Stowarzyszenie elektryków 
polskich, Polski związek przedsię- 
biorstw  elektrotechnicznych, Sto: 
warzyszenie polskich kupców i 
przemysłowców chrześcijan, Cen- 
tralne stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców wojew. Łódzkiego, 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi, 
Stowarzyszenie zakładów elektro- 
technicznych w Łodzi oraz prasa. 

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje 
stowarzyszenie „Organizacja Gospo 
darki Świetlnej (0. G. S), Łódź, 
Al. Kościuszki Nr, 17, w lokalu 
Polskiego związku przedsiębiorstw 
elektrotechnicznych, codziennie w 
godzinach od 16 do 18, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt, telef. 110-10 
praz 218-76, gdzie możną w tych 
godzinach uzyskać odpowiednie in 
formacje ogólne i oświetleniowe i 
zaopatrzyć się w broszurkę o ra- 
cjonalnem oświetleniu okiea wysta 
wowych — oraz „Stowarzyszenie 
polskich kupców i przemysłowców 
chrześcijan w Łodzi”, ul. Piotrkow 
ska 113, w godzinach od 9 — 141 
od 16 do 19 (w soboty do 14), tele- 
fon 120-57: 


Przystępujący do konkursu pod 
pisują deklarację, czyli zgłoszenie, 

Zapisy przyjmowane będą do 
dnia 20 kwietnia r. b. włącznie, 
Nie wątpimy, że powyższa impreza 
zainteresuje szerokie warstwy na- 
szego kupiectwa. 


Wydawnictwo nasze hędzie sta- 
le informowało swych Czytelników 
o bliższych i dalszych szczegółach 
konkursu, 


Dodać jeszcze należy, że „Orga- 
nizacja Gospodarki Świetlnej” ja- 
ko instytucja spoleczna dąży do 
zracjonalizowania oświetlenia wy- 
staw sklepów i to przy ogranicze- 
nin do minimum zużycia prądu. 
W Łodzi jest wielka ilość sklepów 
w których przez nieumiejętne roz- 
mieszczenie żarówek moc prądu 
idzie na marne, KUPIECTWO ZA- 
TEM WE WŁASNYM INTERESIE 
winno wykorzystać nadchodzący 
konkurs i dzięki rozłożeniu na ra- 
ty przez elektrownię należności za 
przeróbkę instalcji, doprowadzić 
swe reklamy i oświetlenie do nale- 
żytego porządku. 


Odczyt © oświefleniu 


okien wystawowych 
i reklam świetlnych 


W dniu 12 kwietnia 1932 roku 
o godz. 20-ej w lokalu Polskiego 
Związku Przedsiębiorstw Elektro- 
technicznych, Łódź, Al. Kościusz- 
ki 17, oficyna poprzeczna, II pie- 
tro, inż. Piasecki z „Organizacji 
Gospodarki Świetlnej* wygłosi od 
czyt z przezroczami o Korzyściąch 
kupca z należycie oświetlonych 
ekien wystawowych i o reklamie 
świetlnej”. 

Wejście bezpłatne, 

Po odczycie będzie 
sprawa konkursu, 

Odczyt ten niewątpliwie zainte- 


omawiana 


resuje szerokie warstwy kupiec- 
iwa z racji organizowanego Ww Ło- 
dzi konkursu na najlepiej oświe- 
tlone okna wystawowe i reklamy 
świetine, 


li Filharmonji. Pocz. godz. 8,380 w. 
Prelekcja bogato ilustrowana prze 
zroczami, Bilety-do nabycia w ka 
sie Filharmonii. 


znakomity humorysta, znany do 
brze naszym Czytelnikom z licz 
nych nowelek i feljetonów, koń- 
czy 13 kwietnia 60 lat. 


tu na odprawie ogłasza podległe- 
mu korpusowi olicerskiemu prośbę 
oficera i żąda zgłoszenia do swo- 
jej wyłącznie wiadomości ewentu- 


miasta Concepcion w środko- 
wem Chili zbudowali gimnasty- 
cy niemiecev powyższą wieżę, 
jako symbol swej jedności i siły. 


Nr 99 


F eljeton 


Fałszywa złotówka 


Gdy Nuta Byk został pewne- 
go pięknego poranka bez gro- 
sza, zdjął marynarkę do poto- 
wy, t zm na jeden rękaw, u- 
krył prawą rękę za kamizelkę, 
powodując dyndanie się jedne- 
go rękawa nazewnątrz; włożył 
ciemne okulary na nos, na- 
stępnie stanął na rogu ulicy 
wolając głosem, wzbudzającym 
litość: 

— Podarujcie grosik biedne- 
mu  ślepemu kalece bez ręki, 
którą stracił na wojniel 

Zebrał już 90 groszy, gdy o0- 
bok przechodził znany filan- 
trop. Wziął on od Byka owe 90 
groszy, wręczając mu całą zło- 
tówkę. 

Otrzymawszy złotówkę, Zza- 
kradł się Nuta Byk do jakiejś 
bramy, wyciągnął rękę z poza 
kamizelki, badając uzyskaną 
monetę ze wszystkich stron. Po 
tarł ją o rękaw, włożył do ust i 
zaklął w wielkiej złości: 


— Sz] by go trafil we- 
pchnął mi fałszywą złotówkę! 
Złodzieje! Szubrawey! Muszę 
to wydać! 


Udał się do budki pewnego 
straganiarza, który sprzedawał 
rozmaite „wynalazki“: mydło, 
które wywabia plamy, proszek 
do golenia bez brzytwy, wiecz- 
ne pióra, które piszą w rozmał 
tych kolorach, maszynkę do 
związywania krawatów, dja- 
ment do krajania szkła, kawał- 
ki cynku do pobielania plate- 
rów, gwizdek do wygwizdywa- 
nia rozmaitych mełodji, klej do 
sklejania fajansu i jeszcze wie- 
le innych „patentowanych'* ar- 
tykułów. 

Nuta Byk kupił kilka rzeczy: 
maszynkę do zawiązywania kra 
watów, klej do sklejania fajan- 
su, czarodziejski gwizdek, my- 
d'o do wywabiania plam. Zapła 
cił sprzedawcy, wręczając mu 
swoją złotówkę, i wziąwszy no- 
gi za pas, ął. 

Gdy przybył do domu, stwier 
dził, że mydło nie wywabiało 
plam, gwizdek nie gwizda?, klej 
nie kleit; maszynka nie zawią- 
zywała krawatu. Rozzłościł się 
przeto Nuta Byk i zaklął stra- 
szliwie: 

— Złodzieje, bandyci! QOszu- 
ści! Też wynałazey! Błuff! No, 
muszę to sprzedać z ręki. 

W tym samym czasie sprze- 
dawca „wynalazków“ trzymał 
wręczoną mu z!atówkę w ręku 
i mruczał; 


— Wepchnął mi fałszywą zło 
tede Oszust! Muszę to wy- 
dać 


Naprzeciwko jego budki znaj 
dował się stragan z owocami. 
Nasz „wynalazca“ zbliżył się do 
straganu, kupił kilo śliwek, za- 
p'acił ową złotówką i ulotnił 
się. 

Gdy przybył do domu, zabrał 
się do jedzenia śliwek. Nagle 
skrzywił się. Szybko wypluł 
śliwkę i zaklął brzydko. 

— Zgniłe śliwki! Na wierz- 
chu położyla mi kilka świeżych 
ładnych śliwek, a od spodu sa- 
me zgnile. Taka złodziejka! Ta- 
ką oszustka! 

Jednocześnie sprzedawczyni 
awoców przeliczyła swój dzien 
ny targ i natknęła się na fałszy 
wą z'otówkę, Obsypała przeto 
nieznanego spraweę stekiem ô- 
belżywych wyzwisk, a wreszete 
zdecydowała. 

— Muszę to wydać! 

Nagle zjawił się dozorca ba 
zarowy. Przysłąpiwszy do sprze 
dawezyni, powiedział ochry- 
płlym głosem: 

— A pozwolenie jest? 

Handlarką zakrzątnęła się ko 
ło wózka. Szybko, zręcznie we- 
pchnę!a mu złotówkę do ręki. 

Dozorca ukrył ją w kieszeni i 
majestatycznie się oddalił. 

Wszedł do knajpy i poprosił 


e 


Po zlikwidowania przez wladze 
bezpieczeństwa szeregu banków u 
dzielających na dogodnych warun- 
kach pożyczek, a siedziby których 
znajdowały się przeważnie w Po 
znani, Krakowie i Lwowie, wia- 
dze policyjne znów zanotowały no 
wą aferę oszukańczą, mającą za 
zadania jedynie wyłudzenie pienię- 
dzy od łatwowiernych. Przed 5 ty 
godniami powstał w Warszawie 
bank pod nazwą „Kredyt urzędni- 

y”. Bank ten szumnie reklamo- 
wał się, iż został założony przez 
organizacje pracowników  umysło- 
wych, państwowych i komunal- 
nych. Władze tego banku rozesła- 
ły na prowincję licznych agentów. 
którzy werbowali członków dla tej 
nowej instytucji kredytowej. Po- 
bierali oni drobne sumy wpisowe 
i obiecywali udzielenie w ciągu 
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Nowa afera pożyczROwa 


Podejrzane tranzakcje „Banku Urzędniczego* 


tygodnia większych lub mniej- 
szych pożyczek. W ten sposób na 
listę członków tego banku wpisało 
się mnóstwo osób. Między innemi 
znów szereg łodzian mimo ostrze- 
żeń Starostwa grodzkiego, aby 
wszelkich agentów instytucji Kre- 
dytowych legitymowati połlicyjnie, 
dalo się nabrać, zapisując się na 
członków tej instytucji. 


Między innymi jeden z urzędni- 
ków tutejszej instytucji komunal- 
nej p. G. zwrócił się do „Kredytu 
urzędniczego” z prośbą. o udziele- 
nie pożyczki w kwocie 800 zł. Po 
opłaceniu kosztów wstępnych ma- 
nipulacji i po ubezpieczeniu się ua 
życie, za pośrednictwem „Kredytu 
urzędniczego” ed p. G. zażądano 
weksli własnych jako zabezpiecze- 
nia pożyczki, poczem  oświadczo- 


no mu, że będzie zawiadomiony o 
„przyznaniu” pożyczki. 

Dlugo czekał p. G. na owo za- 
wiadomienie, Wreszcie doczekał 
się wezwania pewnego prywatne- 
go kantoru bankierskiego, doma- 
gającego sią wykupu weksli wy- 
stawionych jako zabezpieczenie 
nieotrzymanej pożyczki, które 
„Kredyt urzędniczy” zdążył już 
zdyskońitować. 

Oburzony p. G. pobiegł do „Kre 
dytu urzędniczego”, ale dopiero 
po zagrożeniu urzędem śledczym, 
zwrócono mu weksle. Tak się skoń 
czyła ta tranzakcja kredytowa. 
Wobec powyższego organizacje za 
wodowe komunikują, że nic nie 
mają wspólnego z tym bankiem, a 
nadto zapowiedziały bliższe rozpa 
trzenie działalności tego osobliwe 
go „banku”. (ag) 


Echa kroku inż. Holcgrekera 


Za kilka íysodni bedziemy micli moweśo 
prezesa i wiceprezesa rady miejskiej 


Wiadomość o ostatecznem ze 
rwaniu b. prezesa rady miej 
skiej, inż, Holcgrebera z PPS. 
którą podaliśmy we wczoraj- 
szym „Głosie Porannym“ wy- 
wolała w calem mieście wielkie 
wrażenie, Decyzja wystąpienia 
inż. Holegrebera z partji, jak 
się okazuje nie nastąpiła w o- 
statnich dniach, lecz datuje stę 
jeszcze z przed kilkku  tygodnt, 
niezwłocznie pa plenarnem po- 
siedzeniu rady miejskiej, odby- 
tem w dniu 11 marca b. roku, 
na którem inż, Holegreber zło- 
żył godność przewodniczącego 
rądy i mandat radnego. - 

Należy zaznaczyć, iż inż, Holc 
greber stosunkowo niedługo na 
leżał do PPS. Do partji wstąpił 
pad koniec 1925 roku. W 1927 
roku wysunięto go na listę kan- 
dydatów do rady miejskiej i po 


objęciu władzy w samorządzie 
przez socjalistów wybrano go 
głosami większości na prezesa 
rady. 

Donosiliśmy już o tem, że 
frakeja radziecka polskich so- 
ejalistów rozstrzygnęła sprawę 
wyboru nowego prezesa rady 
miejskiej na miejsce p. Holegre 
bera, postanawiając na to sta- 
nowisko wysunąć kandydaturę 
dotychczasowego wiceprezesa 
p. Andrzejąka. Jąk się obecnie 
dowiadujemy, formalny wybór 
nowego prezesa nastąpi na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń ra 
dy, w każdym razie nie woześ- 
niej, jak za trzy tygodnie. 

Ze sprawą wyboru nowego 
prezesa rady wiąże się sprawa 
wybrania na jego miejsce no- 
wego ezłonka prezydjum. Tak 
oto będziemy za kilka tygodni 


IWAN PETRÓWICZ 


ANY ONDRA 


W NIETO 


ząpowiądają swój przyjazd do Ło- 
dzi na premjerę swego filmu 


ZEMSTA 


PERZA 


o szklankę „czystej“. Po wypi- 
ciu zapłacił ową złotówką i wy- 
niósł się. 

Właścieiel knajpy zbadał zła 
tówkę i mruknął: 

— Pilnuje porządku, a nosi 
fałszywe pieniądze. Wkręcił mi 
fałszywą złotówkę. Muszę to 
wydać! 

Akurat naprzeciwko stał gą- 
możny obywatel i wielki filan- 
trop, który był zajęty w tej 
chwili sprzedażą znaczków na 
rzecz towarzystwą „Biednych 
położnie”, którą to sprzedaż u- 
prawiał od czasu do czasu, gdy 
adczuwał brak gotówki... 

Sam stat przy stoliku z pla- 
katem, jego dwie córki podąża- 
ły za przechodniami i obdarza- 
ły ich znaczkami. Jego dwaj 
młodsi chłopcy biegli z puszka- 
mi za przechodniąmi, żbierą jąc 
drobną manetę. 

Właściciel knajpy majesta- 
tycznie przeszedł obok stodjka 
ze znaczkami, z dumą, wrzucił 
złotówkę w otwór puszki i od- 
szedł, mrucząc pod nosem. 

Tegoż wieczora, gdy filan- 
trop siedzial z całą  radziną 
przy  spuszęzonych roletach 
przy stole i obliczął dochód z 
dziennej zbiórki, natknął się na 
fałszywą złotówke. Zbadał ią, 


obmącał i mruknął pod nosem: 

— Jakaś znajoma złotówka. 
Taki złodziej! Wrzuca fałszywe 
monety do puszki na cele filan 
trapijnel Muszę ją wydać! 

Więżył pieniądz do kieszon- 
ki od kamizelki i wsiadł do pier 
wszęgo lepszego tramwaju, 
Lecz gdy chciał wręczyć kon- 
duktorowi ową złotówkę za bi- 
let i wziąć resztę, spostrzegł, że 
mu złodziej jakiś wyciął kie- 
szeń wraz ze złotówką. 

— Złodzieje, oby szlag was 
(trafił. /— rozgniewał się. — Nie 
jesteśmy pewni życia! 


Złodziejaszek natomiast stał 
w jakiejś bramie, badał fałszy- 
wą złotówkę i klął na cały 
świat... 

— Bodajby się spalili. Noszą 
fałszywe pieniądze! Człowiek 
ryzykuje życie, a w rezultacie— 
fałszywa złotówka! Muszę ją 
zmienić! 

Zmieniwszy ją na pięć dwu- 
dziestogroszówek, zbliżył się do 
automatu z czekoladą, wrzucił 
jedną po drugiej 20-groszówki 
— z automatn nie nie wypa- 
dto.. 

— Złodzieje! —- zaklął 


dziej 
J. Tunkler, 


zło- 


mieli nowego prezesa i jeszcze 
jednego nowego wiceprezesa ra 
dy miejskiej. Kogo soejaliści wy 
suną na stanowisko wicepreze- 
sa jeszcze nie wiadomo, (g) 


| 


Wielki Triumf 
Międzynarodowej 
Kinemafogralji 


Film, który wstrząśnie 
Sercem Łodzi. 


Tomaszów 


OGRANICZONA POMOC BEZRO- 
BOTNYM. 

Na onegdajszem posiedzeniu za- 
rządu miejsk. komitetu dla spraw 
bezrob. z udziałem delegata woje- 
wódzkiego urzędu p. Przedpelskie 
go, omawiane były spmawy, zwią” 
zane z projektem likwidacji naczel 
nego komitetu, a co zatem idzie i 
komitetów lokalnych. Po dłuższej 
dyskusji postanowiono, ze wzglę- 
du na przemysłowy charakter mia- 
stą kontynuować akcję pomocy 
dla najbiedniejszych. Postanowia- 
no wystąpić z odpowiednim wnio- 
skiem do wojewódzkiego komitetu 
o przyznanie dalszych subsydjów 
na wspomnianą akcję. Bez takiego 
subsydjum komitet musiałby akcję 
wydatnie uszczuplić, ze szkodą dla 
zainteresowanych bezrobotnych, 
KRADZIEŻE MIESZKANIOWE 

Ostatnio na terenie Tomaszowa 
zanotowano szereg śmiałych kra- 
dzieży mieszkaniowych, przyczem 
złoczyńców nie udało się ująć. O- 
negdaj znów dokonano zuchwałej 
kradzieży z mieszkania Basi Waj- 
kselfisz (Polna 3) w następujących 
okolicznościach.  Wajkselfiszowa 
wyszła po obiedzie z mieszkania, 
by poczynić zakupy. Po powrocie 
z miasta, mimo, iż pamiętała do- 
kładnie, że zamknęła drzwi weji- 
ścłowe na klucz, skonstatowała, ża 
w mieszkaniu ktoś obcy gospoda- 
ruje. Po wejściu do pierwszega 
pokoju zauważyła jakąś kobietę, 
szetrząsającą jej mienie, Wajksel 
:szowa wszczęła alarm, ale zło- 
uziejka zdołała umknąć. 

W godzinę mumiot więcej potem 
zdarzył się podobny wypadek w 
mieszkaniu Moszka Goldberga w 
sąsiednim domu (Polna 1). Tym ra 
zem jednak złodziejkę ujęto. Gold- 
berg wszedlszy do pokoju schwy- 
tał gospodarułjaca 
cudzego mienia i zatrzymał do cza 
su przybycia policji. Po wylegity- 
mowatńju jej okazało się, że jest 
Ewa Kapusta, stała mieszkanka 
Rosprzy. Znaleziono u niej pęk klu 
czy oraz szereg precyzyjnych wy- 
trychów. Zachodzi podejrzenie, iż 
aresztowana złodziejka była spraw 
czynią tak często notowanych osta 
tnio kradzieży, ewentualnie działa 
łą z ramienia dobrze zorganizowa 
nej bandy, 

ŁAŻNIA MIEJSKA WYDZIER- 
ŻAWIONA 
Łaźnia miejska, będąca przedsię 


tam amatorkę] | 


biorstwem wybitnie dęficytowem 


wy” 
dzierżawiona. Nowym _ właścicie- 


lem łaźni jest obywatel m. Tomą- 
szowa, August Dziaszkowski, Bę 
dzie on płacił za dzierżawę 400 zł. 
rocznie. 


Kto choe być zdrowym i świe- 
żo wygłądać niech pije raz lub dwa 
razy tygodniowo przed śniadaniem 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa”. Żąd. w aptek 


BUDŻET MIEJSKI W WOJE- 
WÓDZTWIE 

W pierwszych dniach  przyszłe- 
go tygodnia zostanie przesłany da 
urzędu wojewódzkiego do zatwier- 
dzenia uchwalony na posiedzeniu 
rady miejskiej budżet m. Tomasza 
wa na rok 1932-33. Istnieje przy- 
pnszczenię, żę województwa poczy 
ni w budżecie pewne skreślenia. 


Król wesołków, 
genjalny komik 


rozśmiesza do łez w ostatnim 
swoim filmie 


„Buster na froncie” 


Wkrótce w kinie „SPLENDID, 


10. 
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„GŁOS PORANNY* — 195% 


Nr 99 


Nagroda artystyczna bodzi 


Senjor ODA > 


łódzicich, Maurycy Trebacz, 
suje ma siebie 


(Ankieta „Głosu Porannego" wśród plastyków) 


Jak to było do przewidzenia, 
ankieta rozpisana przez redak- 
cję „„Głosz Porannego“ na te- 
mat tegorocznej nagrody arty- 
stycznej naszego miasta, wzbu- 
dziłą powszechne zainteresowa 
nie. 

Po ławniku S$moliku i Adol- 
fie Behrmanie udzielamy dziś 
głosu senjorowi i nestorowi ma 
larzy łódzkich, 
uczniowi Matejki, p. Mauryce- 

mu Trębaczowi, 
który o nagrodzie malarskiej 
mówi nam co następuje: 
Przedewszystkiem uwa- 
żam, że pierwsza nagroda Ło- 
dzi dla malarza powinna dostać 
się 

w rece plastyka - łodzianina, 

Nagroda samorządu łódzkie- 
go pochodzi z ciężko zapracowa 
nych funduszów. biednego, 
bądź co bądź, miasta. Niechaj 
magistrat przeto nie będzie pro 
tektórem malarzy z całej Pol- 
ski. Cóżhy to było, gdyby Łódź 
chciała teraz w tak niesłycha- 
nie ciężkich czasach protego- 
wać malarzy z całego świata? 
Przecież wszyscy by się z tego 
serdecznie śmieli... Kultura Ło- 
dzi wychodzi dopiero z powija- 
ków i dlatega obowiązkiem na- 
szym jest dhać przedewszyst- 
kiem o ñas samych, 
jak obowiązkiem matki jest po- 
myśleć w pierwszym rzędzie o 

swych dzieciach, 
a dopiero potem zająć się pracą 
społeczną i filantropją. Łódź 
musi zająć się losem swych ma 


Ez O Z Z ZOE 


Nie mogę tego zataić, że na 
nagrodę 

zapatruję Się egoistycznie. 
Trudno wyzbyć się egoizmu, 
gdy się ma zą sobą 57 lat pra- 
cy artystycznej, z których czter 
dzieści kilka żyło się w Łodzi. 
Mam odwagę domagać się dla 
siebie nagrody i pnzyłaczam na 
to poważne i niezbite argumen- 
ty, Od pierwszch chwil swojej 
pracy malarskiej odznaczałem 
się w akademjach polskich. Mo 
gę wykazać się szeregiem mię- 
dzynarodowych wystaw, w kió- 
rych  reprezentowałem działy 
polskie. Otrzymywałem najroz- 
maitsze odznaczenia i medale. 
Mimo swego podeszłego wieku 
wytrwałem do dziś na posterun 
ku w służbie sztuki i ciągle dą- 
żę do tego, by coś jeszcze nowe 
go powiedzieć w czystej. Sztuce. 
Nawet wrogowie przyznać mi 
muszą. że po pólwiecznej wy- 
trwałej wędrówce artystycznej, 

zasługuję na nagrodę polską. 

Otrzymywałem bez protekcji 
nagrody na terenie międzynaro 
dowym, ale w Polsce, gdzie 45 
lat krzewię sztukę, odznaczenia 
lub pomocy żadnej nie otrzyma 
łem. Tu pracowałem, cierpiac, 
tu poznzłepn gorycz cierpienia, 

a nieraz i głodu; 
powinienem więc otrzymać ja- 
kaś rekompensatę. 

Powstaje pytanie, czy jako 
malarz na nagrodę  zas!'uguje. 
Otóż w tej sprawie powiem tyl 
ko tyle: niechaj mi ktoś z tu- 
tejszych, a nawet z polskich 


larzy, «cierpiących nieopisaną | malarzy (nietylko żyjących), za 
nędzę. wyjatkiem Malczewskiego, Wy 
Teo 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj w 24 dniu ciągnienia 24-ej 
polskiej loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 


Premie po 4,000 złotych 
+ 250 zł. na N-ry 7342 21664 
35449 43872 134011. 


3,000 zł. na Nr. 12750. 
Po 2,000 zł. N-ry. 20824 
21701 34146 45160 49492 52958 
55435 58958 61862 64640 82745 
85687 87391 88041 97867 103805 
115696 118634 135406 141408 
144258 157608. 


Po 1.000 zł. N-ry 42 19826 
25165 52535 41638 42677 43515 44800 
48296 52776 53063 62982 66030 67751 
81400 86104 89256 97917 105417 111084 
114822 120211 122813 124550 126327 
131820 135546 137002 142722 146527 
148142 148327 150285 153661 154222 
156238 156357 


Po 500 zł. Nr. 2018 2810 3299 
5768 5845 6003 8891 9633 10102 11492 
13939 14398 14651 15927 16407 16504 
17037 19658 20063 20200 24894 25153 
29614 29964 30377 32495 32996 33838 
33543 34049 54190 35507 36385 37477 
31755 38403 40144 42668 42710 43330 
43544 43688 45998 46462 470355 47806 
48565 50247 51184 51721 53248 54017 
54612 56805 57812 60164 60867 61780 
62899 66322 66546 67929 70038 72116 
72632 74351 74545 75513 177359 79256 
19548 79756 81096 85345 87036 87737 
90604 90644 95525 94118 97125 98186 
98570 99701 100445 101276 102047 
102720 104754 104902 106181 107233 
109748 110235 111789 114329 116898 
118088 1183097 122377 123179 124046 
124901 126442 128040 128262 129657 
130378 130880 138647 151832 134629 
136888 136468 136549 141886 145562 
144429 145070 145909 146028 149661 
150043 153173 154748 154791 156640 
158475 158706 158951. 


Stawki: 


116 214 325 37 429 77 676 725 48 
1087 250 73 90 512 30 38 95 637 
70 920 84 2143 85 270 571 415 

552 617 50 51 87 88 786 928 

50 3015 20 199 395 740 38 

20 906 18 4132 233 46 59 75 374 85 

410 G7 548 74 96 699 944 61 5024 82 

114 25 50 60 67 96 227 69 355 65 498 

535 617 51 810 49 82 84 937 41 6238 
80 332 71 401 6 530 51 604 27 83 709 
86 802 28 908 7072 80 89 124 248 366 

09 423 85 518 21 60 717 54 875 8008 


922 
184 


153 66 82 340 64 484 730 42 82 873 
912 45 85 9032 41 67 189 297 578 613 
788 855 72 950 10034 324 419 28 35 
538 63 607 830 59 908 11070 122 27 


39 78 226 529 65 74 487 568 646 51 
881 94 930 38 12114 89 287 447 52 82 
94 528 81 715 96 927 29 15018 38 90 
94 153 234 302 56 621 38 48 63 784 
816 93 14011 319 23 30 36 38 -46 62 
444 99 576 83 66 831 80 977 15126 41 
207 309 74 403.74 93 560 68 626 747 
61 63 833 57 945 75 16006 61 105 8 
271 309 447 88 505 25 611 34 39 98 
847 901 17008 13.127 49 304 19 82 
462 91 642 815 968 18130 41 216 75 


371 522 612 57 89 755 84 993 96 19066 
95 199 203 10 312 61 476 95 532 73 
688 93 764 81 863 20010 36 245 324 
41 14 466 69 571 674 706 90 802 902 
21114 42 49 58 91 320 478 514 26 627 
50 983 96 22022 60 90 236 336 532 64 
91 732 856 86 909 50 55 23111 89 226 
306 81 480 602 714 99 826 68 24003 
21 3381 84 81 426 574 705 48 68 86 
891 920 25122 82 87 292 435 77 547 
59 604 68 778 81 835 58 97 26013 140 


385 508 46 713 52 82 835 54 81 27063 
83 148 50 62 305 36 57 886 947 64 92 
28025 106 50 96 205 36 53 93 363 415 


565 93 672 724 54 91 813 952 29042 
46 51 152 88 97 224 37 67 78 92 516 
24 692 734 838 904 39 55 


30080 83 257 324 91 405 44 526 50 
63 645 76 99 830 44 45 68 97 955 
31016 128 79 303 60 82 436 592 633 
747 67 807 23 32006 45 56 218 25 426 
62 64 518 38 68 756 843 51 66 35062 
149 83 211 311 74 440 530 49 74 704 
11 817 39 55 80 985 34000 143 55 71} 
350 29 404 509 60 77 95 646 708 71 


79 85013 44 171 232 463 90 501 25 
672 738 802 61 82 901 62 81 36058 87 
104 303 95 420 34 540 611 38 68 80 
704 44 79 832 39 72 943 52 37079 126 
226 40 325 44 90 443 45 79 689 810 
27 97 967 75 38036 163 221 80 337 
456 80 90 99 531 644 750 829 54 78 
79 915 93 3908 121 34 513 81 427 84 
99 566 694 717 18 24 67 69 40069 160 
268 76 91 370 91 401 90 549 605 42 
866 905 10 58 41059 123 350 439 564 


692 738 71 837 40 955 63 74 84 42034 
47 80 367 442 500 29 616 784 92 803 
980 45056 97 135 55 255 336 58 421 
566 621 23 817 24 97 44016 80 567 
481 500 71 623 55 65 77988877 45040 
71 101 94 233 54 65 334 58 441 55 71 
541 84 631 40 706 857 95672 76 46031 
59 68 84 112 34 221 478 624 52 53 68 
707 823 86 900 61 47021 79 82 220 77, 
314 81 412 75 500 63 608 41 66 Pl 


czółkowskiego i kilku innych, 
przeciwstawi tego rodzaju dzie 
ła, jak mój „Jankiel Cymbali- 
sta“, „Samarytanin“ i „Z życia 
monachijskiego, już nie mó- 
wiąc o obrazach, które zostały 
nagrodzone w świecie. Musiał- 
bym zbyt wiele takich płócien 
wyliczać. 

Przeszłością moją, którą ml 
wytykają i zazdroszczą, ja się 
szczycę i chlubię, gdyż jest mo 
ją złotą kartą. Ale 
jeszcze i dzisiaj staję do kon- 
kursu z każdym malarzem pol- 

skim, nawet z Wojciechem 

Weissem, 
gdyż mam w dorobku swoim 
akty o niezwykłej wartości, © 
których krytyka fachowa roz- 


pisywała się już obszernie i 
wyczerpu jąco. 

Niechaj to wszystko, co po- 
wiedziałem — kończy p. Trę- 
bacz — wezmą pod uwagę 
członkowie jury, a zwłaszcza 
przedstawiciele samorządu w 


sumieniem i sprawiedliwie zao- 
fiarnją nagrodę. według swego 
komitecie i niechaj z czystem 
nznania. tiel 


Dilary 


złożone w administracji 

„Głosu Porannego" 

Z intencji zaśłubin p. Pauliny 
Wassermanówny z p. dr. med. Le- 
onam Goldbaumem zamiast kwia- 
tów składają na rzecz Domu Sio 
rot w Helenówku i „Pomoc” zło- 
tych. 20.— Potażnikowie ł Szmulo 
wie. 


771 881 929 48020 157 261 339 63 482 
537 610 29 78 79 788 886 89944 40229 
314 46 55 68 551 711 38 80 810 55 
901 45 50069 113 81 247 446 86 522 
34 625 80 799 874 82 907 30 51161 


273 389 414 649 785 963 90 52180 98 
452 648 704 6 59 828 56 948 57 55085 
79 84 175 269 89 305 508 38 644 73 
941 98 54197 304 45 415 647 59 721 
79 852 929 55011 174 307 68 76 585 
606 71 56047 204 324 75 88 426 40 44 
541 616 701 837 39 61 82 949 68 
57055 392 459 583 868 936 58002 21 
70 89 185 264 91 382 92 409 11 538 
608 776 928 59077 208 42 370 98 415 
27 94 539 788 


60066 253 56 90 300 408 537 721 39 
67 87 823 61073 130 61 82 288 502 4 
21 28 41 75 690 93 837 929 62035 87 
106 40 228 57 98 385 411 46 535 99 
610 839 901 6 38 59 63001 55 83 162 
222 74 86 97 307 17 59 78 415 40 50 
84 95 700 6 33 84 893 904 79 88 99 


WYPŁATA WYORANYCH 


oraz wszelkich stawek 5-ej kl. 


do nadchodzącej l-ej klasy 


odbywają się w słynnej 
Kolekturze 


| fiji PABJANICE, 
A DABR. 3. 
64021 140 54 79 99 497 504 W E IO 31 615 
83 888 65025 78 109 50 57 230 306 11 
63 68 79 445 780 81 800 5 61l 964 
66024 292 355 608 53 804 951 67020 
33 150 60 226 30 345 432 629 5$ 72 
124 807 923 25 78 68055 175 237 47 
88 400 27 655 723 844 74 95 99 69029 
66 189 97 239 302 52 88 418 573 81 
617 55 740 81 89 912 14 40 70020 540 


431 90 512 32 725 92 71183 227 60 
306 410 32 532 622 86 91 74559 72 96 


908 72272 83 386 94 438 84 578 86 
723 72 816 921 75068 122 42 45 233 
45 62 309 32 96 416 38 52 586 610 26 
45 69 726 47 818 51 965 74004 205 65 
316 82 320 639 56 749 803 98 959 
15039 43 173 360 632 46 773 922 42 
48 76022 175 364 451 46 560 962 94 


Podatek od nieruchomości zniżóny 


Ministerstwo skorygowało ułożoną przez 
magistrat tabelkę 


W swoim czasie samorząd łódz- 
ki uchwalił specjalną tabelę, we- 
dług której będzie w roku 1932 po 
bierany dodatek komunalny od 
państwowego podatku od nierucho 
mości, 

W dniu wczorajszym nadeszło z 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
pismo, dotyczące tego podatku. Mi 
nisterstwo spraw wewnętrznych 
komunikuje magistratowi, że w po 
rozumieniu z ministerstwem skar- 
bu zatwierdziło tebelę dodatku ko 
munalnego, wprowadzając jednak- 
że do niej zasadnicze zmiany, obni- 
żające stawki podatku dla kilku 
kategorji nieruchomości. 


1 tak dla nieruchomości, w któ- 
rych znajduje się conajmniej poło- 
wa mieszkań większych (ponad 2 
pokoje), a których koniorne prze- 
kracza 6,000 zł. rocznie, dodatek 
komunalny wyniesie 100 proc. 
państwowego podatku, a nie 107,5 
proc. jak ustalił magistrat. 


Dla domów zużytkowanych dla 


celów przemysłowo - handlowych, 
a więc dla fabrycznych budynków, 


dodatek komunalny został z 107,5 
proc. zasadniczego podatku obni- 
żony do 75 proc. Obniżenie tej 
stawki o 50 proc. czynniki miaro- 
dajne tłumaczą krytycznem poło- 
żeniem, w jakiem znajduje się prze 
myst. Zaznaczyć należy, że nowa 
stawka, zatwierdzona przez mini- 
sterstwo, jest mniejsza od zeszło- 
rocznej o 25 proc. 

Bez zmiany zatwierdzono jedy- 
nie stawki dodatku komunalnego 
dla domów, w których przynaj- 
mniej połowa mieszkań składa się 
po 2 i po jednym pokoju. W do- 
mach tych opłata miejska pobiera 
na będzie według następującej ta- 
beli; jeżeli dochód roczny takiego 
domu nie przekracza 2,000 zł. do- 
datek komunalny wynosi 32,5 pro- 
cent podatku państwowego; jeżeli 
nie przekracza 4,000 zł. — 575 
proc. zaś jeżeli nie przekracza 
6,000 zł — 82,5 proc. podatku 
państwowego. 

Na zasadzie tak zatwierdzonej 
tabeli, miasto przystępuje obecnie 
do wymierzania podatku od nieru 
chomości za rok 1932. (d) 


„Pierwsze klamstwo” 


Audycje radjowe dla dzieci i 


Dzisiaj o godz. 15,55 w prò- 
gramie dla dzieci starszych i mło- 
dzieży wygłoszony zostanie radjo- 
tygodnik p. t. „Co się dzieje na 
świecie” w opracowaniu red. J, 
Milewskiego. W następnej części 
programu o godz. 16,08 zabierze 
głos prof, Aleksander Janowski, 
który podzieli się ze swymi słucha- 
czami rozmową na temat „Pierw- 
sze kłamstwo i pierwsza plotka”. 

Dnia 12.4 o godz. 15,50 w pro- 
gramie dla dzieci młodszych usły 
szą radjosłuchaczęta djalog plóra 
Czesławy Freudensenówny p. t. 


703 99 77057 69 130 58 81 82 237 46 
81 318 52 426 27 32 77 589 609 14 34 
72 743 69 80 819 915 19 78195 286 
587 619 28 58 740 62 812 92 922 


79042 86 220 39 77 361 63 71 515 29 
67 640 753 96 846 85 90 80089 299 
505 642 728 883 81084 184 210 27 60 
461 544 602 83 86 711 14 80 844 912 
82233 342 69 596 717 21 26 62 869 


999 83070 76 251 65 346 65 69 456 
532 50 76 85 811 44 84 75 983 84 
84010 59 217 92 369 401 514 82 689 
827 43 926 85058 161 234 319 85 401 
597 752 835 930 86155 211 313 451 96 
602 92 825 97 915 41 59 68 87084 127 
320 26 81 502 4 16 70 663 834 916 
88046 79 210 17 725 70 71 86 929 55 
90 89046 212 99 600 85 709 47 49 58 
853 57 921 

90023 139 52 326 97 99 436 591 729 
826 32 935 52 94 91157 82 249 345 47 
408 53 63 505 93 619 872 77 81 977 
92094 101 49 67 299 316 514 34 58 
651 72 93 708 17 59 878 957 59 93059 
263 338 402 515 63 616 779 896 992 
94168 228 62 303 34 42 54 538 519 37 
58 777 840 929 95065 121 364 405 87 
512 20 86 610 48 72 901 23 99 96010 
90 207 45 70 362 411 515 92 601 739 
71 915 97199 326 552 25 775942 98058 
157 317 55 79 457 536 91 649 821 95 


948 99003 89 93 297 495 516 64 660 
78 710 49 923 100053 264 310 32 456 
193 607 11 56 72 762 846 47 94 905 
13 26 43 101028 45 85 110 52 85 217 
339 51 434 508 899 974 102125 84 249 
76 375 465 588 601 49 99 717 72 801 
19 970 78 103081 25% 445 55 90 542 
63 67 75 862 901 25 10420 98 109 28 
34 282 90 346 60 61 527 64 70 614 21 
43 62 74 742 65 814 22 62 89 105006 
35 57 120 88 237 53 85 300 429 58 
545 694 807 96 106141 45 244 460 74 
543 826 913 39 56 74 107056 86 178 
234 322 55 445 77 78 546 677 881 909 
67 74 108096 177 224 50 566 71 95 
613 717 21 59 109029 69 80 141 296 
304 57 73 417 25 31 605 22 724 834 
943 87 97 110029 136 66 254 468 710 
20 843 96 911 54 71 111039 50 66 300 
429 81 863 741 892 958 112033 82 127 
200 90 514 635 41 728 58 92 115089 
172 90 92 213 43 409 17 38 602 8 15 


92 766 114181 77 449 56 563 85 606 
715 37 39 91 96 841 956 87 115013 23 
52 55 63 88 319 66 417 77 525 61 71 
907 116074 293 643 761 895 117035 73 
111 33 208 19 47 56 66 336 41 509 20 
668 705 51 87 814 68 962 118139 301 
10 447 86 625 59 712 58 898 119050 
87 120 95 216 35 77 511 13 49 81 428 
87 66 744 51 54 823 953 86 


38 141037 44 91 229 95 313 53 95 459 
553 59 84 807 31 63 86 92 142022 87 
121 382 52 97 527 68 609 95 808 919 


młodzieży 


„Dobre koleżanki”  Pozatem p 
Henryk Ładosz podyktuje zagadki 
i szarady. 

Dnia 14.4. o godz. 15,50 red. J, 
Milewski zajmie dzieci sarsze fe- 
ljetonem p, t. „Najstarszy skaut”, 
w którym przypomni zasługi zało- 
życiela tej organizacji młodzieży 
— Baden - Powella. 


Dnia 16.4. o godz. 18,05 rozgłoś- 
nie Polskiego Radja transmitować 
będą ze Lwowa słuchowisko dla 
dzieci p. t. „Jak Robinson Kruzoe 
pierwszy raz spróbował morza”. (r) 


120030 46 260 72 83 320 64 85 9% 
441 64 500 21 82 93 748 813 71 95 
900 89 121066 197 99 253 98 342 53 
89 424 27 517 637 46 794 825 34 932 
52 122022 63 126 43 248 310 80 488 
534 684 703 49 51 824 67 934 58 
123000 25 58 68 114 26 32 300 12 98 
489 95 522 27 95 605 82 723 75 927 
20 86 124142 210 80 369 431 52 80 98 
589 90 685 714 59 872 961 125010 50 
97 190 328 475 85 514 28 73 74 612 
14 40 55 774 8338 61 87 91 96 929 70 
126040 47 90 95 138 59 215 589 60 
431 509 14 31 715 23 820 929 127005 
27 39 45 85 202 26 28 375 406 24 28 
500 61 689 793 964 128056 86 129 270 
323 70 71 513 718 68 878 942 129074 
76 134 43 47 86 97 255 61 307 26 420 
661 72 730 800 130047 81 85 128 32 
344 423 52 503 21 670 79 789 51 56 
87 99 811 987 131004 4562 238 95 
574 77 403 8 20 46 86 522 71 624 822 
71 132016 20 77 333 410 605 41 757 
61 891 923 58 133017 48 132 272 410 
44 515 38 613 30 717 809 143010 46 
157 277 91 349 61 447 82 527 88 $1 
93 641 720 813 65 71 945 155086 139 
48 248 52 81 426 40 55 69 79 553 94 
937 51 136002 116 223 52 67 5532 84 
732 42 92 958 92 97 137017 27 61 62 
84 219 736 539 97 621 747 55 804 16 
29 968 73 138065 105 35 25492 436 79 
711 26-49 68 920 73 139032 56 75 123 
87 291 327 36 755 871 82 938 140058 
68 82 360 313 16 400 31 589 716 950 


143338 51 438 524 673 740 872 96 915 
89-144018 50 59 103 8 42 68 87 248 
St 424 512 36 38 90 705 86868 145111 
19 97 584 94 640665 730 804 918 32 
48 50 95 146144 203 19 63 804 410 24 
82 571 619 89 714 803 969 86 147035 
82 115 222 569 90 480 99 504 76 614 
58 777 86 809 76 980 148000 _6 20 70 
292 309 43 53 75 549 55 Gs 607 759 
820 28 55 96 936 38 62 149040 332 44 
523 61 18 41 57 835 91 538 

150151 69 235 505 577 653 55 91 
761 905 26 39 65 85 98 151147 62 320 
442 56 612 40 53 732 55 69 801 60 
152122 282 394 439 64 572 640 99 745 
68 861 964 79 1535016 27 38 151 78 
575 554 89 678 726 814 78 154071 90 
239 404 9 501 763 810 48 155062 129 
69 260 3503 589 815 65 918 79 82 
156021 37 45 126 241 329 438 45 443 
60 69 531 44 78 671 702 33 44 61 82% 
900 157006 296 5352 619 55 95 900 6 £ 
49 158018 184 201 19 488 9 78 547 81 
601 92 702 30 56 159014 17 85 87 205 
65 341 506 656 58 97 728 804 32 954 


Nr. 99 


10.17 — „GŁOS PORANNY” — 1932 


5 


LISY 


Stefania Jarkowska 


przed mikrofonem 
rozgłośni łódzkiej 


Przed dwoma tygodniami roz 
głośnia łódzka P. R. nadała po 
raz pierwszy ze swego studja 
ciekawą audycję, zorganizowa- 
ną przez wojewódzki komitet 
do walki z bezrobociem. Audy- 
cja ta miała charakter propa- 
gandowy i za jej pośrednie- 
twem komitet pragnął do- 
trzeć do wszystkich, których 
głód nie dotknął, aby przypom- 
nieć im o wielkich rzeszach u- 
bogich, oczekujących od społe- 
czeństwa pomocy, 

Jutro, dnia 11 kwietnia o go- 
dzinie 17.35 — 18.50 nadana zo 
stanie druga z kolei audycja 
propagandowa woj. kom. do 
walki z bezrobociem, która 
składać się będzie z dwuch czę- 
Ści: w części pierwszej usłyszą 
radjosłuchacze popularną i sym- 
patyczną odtwórczynię „Roxy“ 
p. Stefanję Jarkowską, która 
na tę audycję przygotowała 
rzecz bardzo wesołą, której ty- 
tuł jednak narazie trzymany 
jest w tajemnicy. Następnie 
przed mikrofonem staną pp. 
Henryk Szletyński i Józef *Wi- 
nawer (Teatr Miejski), którzy 
dadzą kilka pociesznych scen 
M. Rodocia p. t. „Czy sąsiad cza 
sem czyta?, „Kiepskie czasy“ i 
„Nie jestem przy apetycie*, 
wkońcu zaś W.  Perzyńskiego 
„Podróżomanja*. 

W drugiej części tej audycji 
nadany zostanie szereg pł 
gramofonowych z najnowszego 
repertuaru muzycznego 
wygłoszona zostanie 
Radjowa mr. 2. (r) 


Dora KBraudówna 
w radju 


W pczyszłą niedzielę na poranku 
symtonicznym, transmitowanym z 
filharmonji warszawskiej 
wszystkie stacje polskie, wystąpi 

"łodzianka — pianistka, p, Dora 
Braudówna. Wykona ona z towa- 
rzyszeniem orkiestry pod batutą p. 
Dymmeka koncert pod batutą p. 
B-moll Czaikowskiego, 

P. Braudówna jest laureatką 
państwowej akademji muzycznej 
we Wiedniu. Posiada ona niezaprze 
czony talent odtwórczy, który nie- 
wątpliwie znajdzie wyraz w wyko 
naniu pięknego koncertu Czajkow- 
skiego. P. Braudówna stale miesz- 
ka w Łodzi, gdzie zajmuje się z po 
wodzeniem pracą pedagogiczną, u- 
dzielając lekcji gry fortepianowej. 


Chór „Duda“ 


Dzisiaj o godz. 22,00 Polskie Ra 
djo transmitować będzie z sali 
warszawskiego towarzystwa wio- 
ślarskiego koncert jubileuszowy 
chóru „Duda”, który może pochwa 
lić się w dniu tym 50-leciem swe- 
go istnienia. Kto wie, jaka była 
sytuacja chórów polskich w okre- 
sie przedwojennym w Warszawie, 
ten wie, jak doniosłe 


oraz 
Gazetka 


znaczenie 


ma ten zespół chóru tow. wioślar- 
skiego, rozwijającego się krzepko 
pod batutą Adama Lewandowskie- 
go. (r) 


srebrne, niebieskie 


oraz wezelkie przybrania futrzane na wiosną w wielkim wyborze 


po cenach konkurencyjnych »e':c: 


oryginalne kanadyj- 
skie i farbowane 


NAJ 
8 


y PIO 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TUNE KEEZZNABZAKUZZKUGEKUZIRUNUCNUGECGNE ZEBEZKUEBESZEZNENKENKZOSEGENENESNA M 


Z estrady koncertowej 


Il! wystep laureati 


Lily Herz. 


Gdy książe Lichnowski propono- 
wał Chopinowi przed drugim jego 
koncertem w Wiedniu fortepian o 
silniejszem brzmieniu, aniżeli ten, 
na którym grał na pierwszym kon 
cercie, Chopin odpowiedział: „In- 
strument nic tu nie poradzi; mój 
sposób grania podoba się damom”. 
W istocie ramiona, opadające cięż 
ko na poematy Chopina, przygnia 
iają arabeski i przejrzystą koron- 
kę ornamentacyjnej siatki, dławią 
myśl przewodnią. Powyższy ustęp 
z pamiętników o Chopinie przypo- 
mniał mi się w czasie odtwarzania 
jego dzieł przez p. Lily Herz, pia- 
nistkę angielską, która, obdarzo- 
na od natury płomiennym tempe- 
ramentem, traktuje fortepian iście 
po męsku, posiada zdrową technikę 
palcową, dosadną rytmikę | do- 
brą orientację muzyczną. Wszyvt- 
kie te cenne zalety w sumie mogą 
okazać się znacznie wydajniejsze- 
mi w utworach innych kompozy- 
torów, jakkolwiek i w .traktowa- 
niu Chopina gra p. Lily Herz ma 
swój specjalny urok. 

Stworzonym na szopenistę oka- 
zał się węgierski młodociany arty 
sta Juljan Karolyi. Sam wybór 
„Ballady” czwartej, tej najgenial- 
niejszej, a najmniej efektownej, 


Juljan Karolyi. 


konkwsa im. Chopina 


Kurt Engel 


wielkiego „Nokturnu” „C-moll” 
oraz poetycznej etudy „Cis-moll” 
op. 25 dowodzi specjalnej predy- 
spozycji do wyczucia najdelikat- 
niejszych nastrojów i najsubtelniej 
szych drgnień duszy ludzkiej. Dla- 
tego nie trudna była decyzja sę- 
dziów konkursowych do zakwalifi- 
kowania młodego węgierskiego 
tłumacza muzy  szopenowskiej na 
laureta. Zarzucić należałoby Julja 
nowi Karolyřemu zawrotnie szyb- 
kie tempo etud F-moll i Cis-moll 
op. 10, w których chwilami zatra- 
cały się kontury melodyjne. Cui 
bono? 

Wybór „Poloneza — Fantazji” 
op. 61, którego forma i treść po- 
ruszyły umysły znakomitych ko- 
mentatorów Chopina, a m. in. i 
Liszta, dowodzi subtelnego pod+t 
niebienia trzeciego laureata, Kur- 
ta Engla, którego grę zdobią du- 
że walory pianistyczne, ale wyko 
nanie wskazywało na wyjątkowe 
jakieś przemęczenie. Zresztą wszy 
scy trzej koncertanci grali w naj- 
bardziej niesprzyjających warun- 
kach, a mianowicie: w zimnej sali, 
świecącej pustką i na  rozstrojo- 
nym fortepianie. A to jest dla Ło- 
dzi niepochlebne. 

F, Halpern, 


TEATR MIEJSKI 

Dziś a godz. 4 po raz ostatni — 
„Ich synowa”. 

Wieczorem Sztuka szpiegowska 
„Aa 887, 

W poniedziałek „Dziewczyna i 
hipopotam”, 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 5-ej raz jeszcze 
„Kłopoty Bourrachona. W nie- 
dzielę i we wtorek wieczorem dwa 
pożegnalne występy Stefanji Jar- 
kowskiej, która popisywać się bę- 
dzie w powodzeniowej „,Roxy”. 

W poniedzialek po cenach zni- 
żonych po raz 101 największy 
szlagier bieżącego sezonu „Hau, 
Hau” z M. Zmiezem. 
TEATR POPULARNY W SALI 

GEYERĄ 

w niedzielę, dnia 10 b. m. o godz, 
4,30, 6,30 i 8,80 prezentuje przebo- 
jową rewję p. t. „Dzieje śmiechu” 
z udziałem nowozaangażowanych 
artystów seen warszawskich. Ceny 
miejse od 50 gr. do 2 zł. (Piotrkow- 


ska 295). 
„ARARAT* 

Dziś dwa przedstawienia: o go- 
dzinie 8 i 10 wiecz. p. t. „Fajgel 
in der Łuften”, przyjętego entnzja 
stycznie przez publiczność łódzką. 
Program nacechowany kulturą ar- 
tystyczną, pełen werwy, humoru 
i aktualnego dowcipu, zdobył odra 
zu uznanie. Cały zespół przy współ 
udziale świetnego kwartetu tanecz 
nego ma szerokie i wdzięczne pole 
do popisu, 

Bilety do nabycia w kasie teatr! 


KONCERT ALEKSANDRA UNIN 
SKIEGO 

Jak już podaliśmy odbędzie się 
w nadchodzący ezwartek, dnia 14 
bm. w sali filharmonji jedyny kon 
cert Aleksandra Unińskiego, który 
otrzymał pierwszą najwyższą na- 
grodę Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sumie zł, 5,000 na 2 Międzynaro 
dowym konkursie im. Fr. Chopina. 
Artysta, który imponuje swoją 
nadzwyczajna grą wykona pro- 
gram, złożony z różnych kompozy 
torów. Koncert wywołał wśród mu 
zykalnych sfer naszego miasta 
wielkie zainteresowanie i cieszyć 


się będzie zaełużonem  powodze- 
niem. 
ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 


MONICZNA 

W niedziele, dnia 17 bm. odbę- 
dzie się w sali Filharmonji koncert 
popołudniowy Łódzkiej Orkiestry 
Filharmonicznej pod dyrekcją Wa 
lerjana Berdjajewa. Jako solista 
wystąpi Imre Ungar, nagrodzony 
zaszczytnie 2-gą nagrodą na kon- 
kursie Chopinowskim. Program za 
powiada Ryszarda Straussa 
Don Juan, poemat symfoniczny, 
Wagnera „Śpiewacy Norymberscy” 
oraz Chopina Koncert fortepiano- 
wy E-moll. Początek o godz. 3-30 
po poł. Publiczność rozchwytuje bi 
lety na powyższy koncert, 


Teatr Miejski Z. A. S. P. w Łodzi 


Ceglelniana 27 


We wtorek dn. 12 kwtetnia r. b, 
o godz. 8.30 wiecz. 


JEDYNY WYSTĘP 
Klaudija Goreęeva 


światowej sławy primabalerina byłego 
baletu carskiego w Petersburgu i 


Jan Kirejew 


po tryumfalnych sukcesach w Paryżu; 
Londynie i Berlinie. Ceny zwykłe. 


— 


Diwarcie wystawy 
Arfura Szyka 


Dzisiaj o godzinie 12 w ży- 
dowskiem towarzystwie  krze- 
wienia sztuk pięknych w War- 
szawie (Wierzbowa 7), zostanie 
otwarta wystawa prac znanego 
artysty malarza iluminatera Ar- 
tura Szyka. Protektorat nad 
wystawą objął minister spraw 
zagranicznych August Zaleski. 
Otwarcia dokona wiceminister 
W. R. i O. P. pan Pieracki. Na 
otwarciu będą przedstawiciele 
rządu, dyplomacji JUŻ 


Na fotografji widzimy arty- 
stę — p. Artura Szyka. 


Al. I-go 


Teatr Kameralny, Maja 2 


pr. Celmajster i Berman 


iyi. 


Gośc. wyst. Teatru Kam. 


„ARARAT” 


Kier. art. M. Broderson 
Nlebywały sukces! 
Program nad programami! 
Dziś 2 przedstawienia o godz. 8 
i 10 wiecz. 
powtórzenie nowego programu pf, 


Fajgel in der tuften 


asa czynna od g. G-ej p. p. 


Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie I zamknięcie 


CYRKU 


o godz. 4 po poł. i 8,30 wiecz. 


STANIEWSKICH w Łodzi, 
Traugutta róg Sienkiewicza. 
Dziś, w niedzielę 2 przedstawienia 


20 atrakcyj światowych, 


który wszyscy muszą zobaczyć i podziwiać 


przy ul. Zawadzkiej 4 jest 
w naszem mieście, 
najstarszych i poleca mundury ucz 
niowskie dla wszystkich szkół oraz 
ubiory spacerowe z własnych i po- 
wierzonych materjałów po cenach 
znacznie zniżonych. Wobec powyż 
szego zasługuje na pełne zaufanie. 


MAN TUROBIRGR 


TRKOWSKA 
tel. 190-24. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10,00 Transmisja 
ze Lwowa. 


12,15 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warsz. Wykonawcy: Or- 
kiestra filbarmoniczna pod dyr. 
Bronisława Wolfstala, Vera Brock 
(fort.), Iga Lender (Śpiew) i Ignacy 
Rosenbaum (akomp.) 1. C. M. We- 
ber: Uwertura do opery „Oberon”. 
2. Fr. Liszt: Koncert fortepianowy 
A-dur. 3. Arje, 4. P. Czajkowski: 
Kaprys włoski. 


15,00 Koncert solistów. 


15,55 Program dla dzieci. 1. „Co 
się dzieje na świecie” — radjoty- 
godnik J. Milewskiego, 

2. Pogawędka prof. Al. Janow- 
skiego p. t. „Pierwsze kłamstwo i 
pierwsza plotka”, 

16,20 Płyty gramofonowe. 

16,40 „Na słonecznym szlaku” 
— wygł p. Wanda Dobrzańska, 

16,55 Płyty gramofonowe. 

17,15 Odczyt p. tt „Zabawa i 
sztuka. bawienia się” — wygł. prof. 
Leon Chwistek. 

17,85 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”. , 

17,45 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Jana Dwerakowskiego, Jóżs 
Ozimiński (skrz.) 4 Ludwik Urstefn. 
19,20 Komunikat sportowy łódz 
ki 


nabożeństwa 


19,45 Słuchowisko p. t. „Potęga 
dziecka”. 

20,15 Transmisja z konserwato- 
rjum koncertu laureatów I[ między 
narodowego konkursu im. Chopina 

22,00 Koncert jubileuszowy chó 
ru „Duda”. 

23.05 Muzyka taneczna 
=- AUDYCJE ZAG% LNICZNE, 

Kónigswusterhausen (1635) 

18,25 Kwartet G-dur Szuberta 
na flet, gitarę, altówkę i wiolon- 
czelę. j 

Stuttgart (360) 4 

18,00 Msza „Mariazell” Haydna, 

Bruksela (338) 

20,00 Utwory Brahmsa (Uwertu- 
ra akademicka, Koncert fortepia- 
nowy, Symfonja D-dur), 

Londyn (356) 

22,05 Utwory Haydna (Symfonja 
C-dur, Sinfonia concertante, Sym- 
fonja G-dur), 

Strassburg (345) 

20,30 Operetka  Ganne'a 
glarz”. 

Praga (488) 

20,30 Opera Mozarta „La finta 
giardiniera”, | 


Koncert laureatów 


Dzisiaj o godz. 20,15 Polskie Ra 
djo transmitować będzie z sali 
konserwatorjum warszawskiego 
koncert dwuch laureatów konkur- 
su szopenowskiego Leonida Saga- 
lowa (Charków) i Abrama Lufera 
(Kijów), którzy należą do najlep- 
szych przedstawicieli sowieckiej 
ekipy konkursowej. (r) 


„Ku: 


Odłożenie rewji mody 


Zapowiedziana na dziś w sali 


Filharmonji rewja mody z przy- 
czyn technicznych została odło- 
żona. Nowa data będzie w naj- 
bliższych dniach podana. 


| 


WAŻNE DLA RODZICÓW 

Pierwszorzędna pracownia ubio- 
rów uezniowskich L, Lajzerowicza 
znaną 


jako jedna z 


Łódź, 10 kwietnia 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Froniem do handlu! 


Nowa polityka sowiecka wymiany fowarów 


MOSKWA, w kwietniu. 

Kiedyś, na początku rewolucji 
komunistycznej, Lenin w rozmowie 
o organizaaj: handlu państwowego 
w ZSSR powiedział, że „komuniści 
muszą nauczyć się handlować”. Ale 
umiejętność handłowania nie jest 
tak prosta. W ciągu piętnastu lat 
organizacja aparatu handlowego w 
ZSSR przeszła najrozmaitsze for- 
my: od systemu kartkowego fie- 
mal do wolnego handlu w okresie 
nowej ekońomicznej polityki (NEP) 
do powrotu do sklepów państwo- 
wych i rozdzielń, a następnie znów 
do prób odnowienia normalnego 
handlu, oczywiście pod _ znakiem 
sowieckim, w formie „targów So- 
wieckich”, sowieckich  kramików, 
sowieckich magazynów, a wreszcie 
do kwalitikowanych sklepów dla 
uprzywilejowanych osób t. zw. 
„torgsinów” (sklepów dla cudzo- 
ziemców, w których można kupo- 
wać towary tylko za walutę złotą 
i zagraniczną). 

Obecnie, kiedy w ZSSR rozpo- 
częte zostały prace w związku z 
przygotowaniem drugiej piatiletki 
nie od rzeczy będzie zauważyć, że 
wytyczne, jakiemi kierować się trze 
ba przy opracowywanią drugiego 
planu zawierają postanowienie, że 
w drugiej piatiletce organizacja 
wymiany towarów oamiędzy mia-/ 
stem a wsią przeprowadozna zo- 
stanie na płatformie wszechstron- | 
nego rozwoju handlu sowłleckie- | 
go, przyczem usunięta zostanie Eil 
malizacja przydziałów 
gólnych rodzajów Pe jak 
również system przydziałów scen- 
tralizowanych, Chodzi o nową pró- 
bę organizacji przydziałów towa- 
rów za pośrednictwem tworzonego 
obecnie aparatu handlowego ©- 
partego na zasadzie gospodarczej 
samowystarczalności. 


szerzenie majowej produkcji lekkie | wiać jaż pod koniec 1931 r., kie- 


go przemysłu oraz 


produkcji sowieckich i kołektyw- 
mych gospodarstw (sowchozów i 
kołchozów). 


Żródla te sprowadzone zostaną 
do magazynów sowieckich, gdzie 
towary sprzedawane będą według 
zasad handlu zwyczajnego, zgodnie 
z ogłoszonem obecnie w ZSSR ha- 
slem: „Frontem do handlu”, W 
związku z tem obecnie zauważyć 
można znaczne rozszerzenie sieci 
sklepów i kramów, również roz- 
wój aparatn handlowego. Zasada 
centralizowanego zaopatrywania 
składów handlowych nie okazała 
się dobrą. Dlatego też obecnie kła 
dzie się nacisk na to, że należy 
zmobilizować miejscowe źródła dla 
uzupełnienia składów handlowych. 


Moskiewska „Prawda? zauwa- 


ża, że istnieje mało wypadków, by 
kooperatywy robotnicze przez wy 


i korzystanie środków miejscowych 


mogly polepszyć swą aprowizację, 
tak, aby z własnych źródeł pokry- 
wały 40 — 50 proceat obrotu han 
dłowego. 

Oznaki zmiany w polityce han- 
dłowej ZSSR poczęły się  przeja- 


zwiększenie | dy to w niektórych 


miejscowoś- 
ciach zalecano tworzenie t. zw. 
sowieckich i kołchozowych baza- 
rów. Takie bazary są właściwie 
zwyczajnemi targami, na które rol 
nicy przywożą produkty swej pra- 
cy, które starają się z wolnej re- 
ki sprzedać ludności miejskiej. W 
tym wypadku kupcami (sprzedają- 
cymi) są wprost rolnicy, członko- 
wie gospodarstw kolłektywnych. 

W dążeniach do realizacji pla- 
na, handlowego już bez osłonek, 
podkreśla się ogromne znaczenie 
rozwoju przedsiębiarczości handlo- 
wej sowchozów i kołchozów, jak 
również dopuszczenie _ kołchozów 
do bazaru sowieckiego. 

W Rosji sowieckiej czynione są 
obecnie próby dostosowania do 
handlu detalicznego również han- 
dli hurtowego, a to przez zniesie- 
nie mechanicznego przydziału to- 
wArów _ poszczególnym składom. 
Doświadczenia wykazały, że han- 
dlowi sowieckiemu trzeba dać „ży 
wego ducha handlowego”. Druga 
piatiletka wykaże, fak daleko So- 
wiety w tym kierunku bężą mogły 
się posunąć. C. Eps. 


Łódź, 10 kwietnia 1932 r. 


Rynek pieniężny 


kupno 90,75 
4 proc. poż. premj. ñol. 
kupno 50.— 
3 proc. pożyczka premj. budow. 
sprzedaż 39,— kupno 38,50 
Bank Polski 
kupno 84,50 
'Tendencja spokojna. 


50,25 


sprzedaż 84,75 


WARTOŚĆ KUPONU w dni: 10,4. 
4 proc. poż. dol. 
4 proc. poż. inwest. 
4 i pół proc. L, Z. 
4 proc. F. Z. 
8 proc. L. Z. Łodzi 
8 proc. L. Z. Piotrkówa £ 
5 proc. L. Z. Łodzi 
5 proc. L, Z. Piotrk. 
4 i pół proc. L. Z. Łodzi 1,2375 


Prywatne obroty w Łodzi 


Dolary am. kupno 8,89 sprzedaż 
8.90 

Marki niem. 211— 212— 

Funty ang. 33,25 33,75 

4 proc. Poż. Inw. 90.— 90.50 

4 proc. poż. Pr. Dol. 49.— 50.— 

3 proe. Poż. Budowl. 38— 38,50) 


Mim. Zarzycki w Łodzi 


zwiedzi szereg fabryk i 
cieli organizacji 


Jak już donosiliśmy w ponie- 


_ 4 


Już w roku bieżącym obrót han | 


dlu drobnego w ZSSR powiększyć 
ma się w stosunku do ub. roku 
o 30 proc, tak, aby wynosił 35 i 
pół miljarda rubli, Wzrost ten o- 
siągnięty ma być przez dalsze roz 
Lee a ZA 


Nadzory i 


W dniu wozorajszym sąd handlo 
wy ogłosił upadłość firmie „Prze 
mysł Tekstylny Towarzystwo dla 
handlu i przemysłu włókiennicze- 
go” spółka z ogr. odp. (1 Maja 9). 

Upadła firma w kwietniu r, ub. 
złożyła podanie o udzielenie nad- 
zoru. Wątpliwe jednak wydawało 
się firmie, by mogła uzyskać nad- 
zór i w ostatniej chwili prosiła o 
pozostawienie podania bez Tozpa- 
trzenia, co też sąd uczynił. 

Przedstawiony sądowi bilans 
zamknięty był sumą 235,784,85 zł. 


nadwyżka aktywów nad pasywami | 


wynosiła 30,000 złotych, 

Gdy wierzyciele zwrócili się z 
egzekucją do majątku firmy, oka- 
zało się, że aktywa wyszczególnio- 
ne w podaniu zostały przez zarząd 
cę firmy — Hilarego Prawdę usu- 
nięte. 
się w lokalu fabrycznym zgłosiły 
pretensje osoby trzecie i w ten 
sposób dane w podaniu o udziele- 
aie nadzoru a podpisane przez 
wspomnianzgo zarządcę okazały 
cię fikcją. W składzie firmy żad- 
nych towarów nie było. 

Wierzyciele Nikodem  Kohn i 
firma Textilwerke Stein į Comp. 
żądali ogłoszenia upadłości zarząd 
ty Hilaremu Prawdzie. 

Sąd osgrosił "upadłość firmie 
„Przemysł Tekstylny” odmówił o- 
głoszenia upadłości zarządcy Hila- 
'emu Prawdzie. Będzią komisa- 
rzem mianowano sędziego handlo- 
wego Kroeninga, a kuratorem ad- 
wokata St. Heymana. 

* * * 

Drugą upadłość ogłosił sąd Feli- 
eji Bajer, Otylii Baner i Piotrowi 
Gaede prowadzącym przedsiębior- 


Do maszyn, znajdujących * 


p. ministra jest zapoznanie się 
z poszczególnemi działami łódz- 
kiej produkcji, minister Zarzye- 
ki zwiedzi pnrzedewszystkiem fa 
brykę K. Scheiblera i L. Groh- 
mana, która reprezentować bę- 
dzie wielki przemysł bawełnia- 
ny, fabrykę firmy S, Barciński 
i S-ka. S. S,, która reprezetować 
będzie wielki przemysł wełnia- 


|ny, wreszeie firmę Hirszberg 1 


Wilezyński, która reprezento- 
wać ma wielki przemysł dzia” 
ny. — 

"Po zwiedzeniu fabryk od go- 
dziny 13 do 14.30 nastonią krót 
kie andjencje w województwie 
Zaznaczyć należy, iż niektóre 
organizacje gospodarcze w 


związku z przyjazdem ministra 
PZD OWC RENT O EZIEA 1. YO 


Gielda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie 
obrót ogólny wynosił 772 i pół to- 
py, w tem żyta 150. Owies i jęcz- 
mień siewny powyżej notowań. 
Tendeneja stała. Notowano za 100 
klg, parytet wagon Warszawa w 
bandlu hurtowym, w ładunkach 
wagonowych: żyto  26,50—27— 
pszenica jednolita 29—29,50, psze- 
nica zbierana 28,50—29— owies 
jednolity 26—27, owies -zbierany 
25—25,50, jęczmień na kaszę 24— 
24,50, jęczmień browarny 25—26, 


_|groch polny jadalny 29—32, groch 


się raz w tygodniu. 
% % * 


W sprawie firmy „Sukcesorowie 
Eljasza Karo”, której to firmie 3- 
raz jej  sukcesorom wierzyciel 


Wajnberg żądał ogłoszenia upa- 


dłości, sąd umorzył postępowanie 
gdyż Wajnberg nie mógł udowod 
nić, że firma ta istnieje, natomiast 
w aktach sprawy znajduje się zc- 
świadczenie, że firma ta nie jest 
rejestrowana w sądzie okręgowym 
a jak wiadomo upadłości niehan- 
dlujacym ogłosić nie można. 


W sprawie upadłości Klemensa 
Orchulskiego prowadzącego dru- 
karnię w Łodzi (Piotrkowska 107) 
sąd na wniosek sędziego komisa- 
rzą mdzielił zezwolenia syndyke- 
wi na wydzierżawienie drukarni 
na okres 6 miesięcy. 


Victoria 28—34, wyka 27—29, pe 
luszka 28—80, seradela podwójnie 
czyszczona 85—87, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 20—22, rzepak 
zimowy 37—39, siemie lniane ba- 
zis 90 proc. 88,50—40. koniczyna 
czerwona surowa bez grubej ka- 
uianki 175—200, koniczyna czer- 
wona bez kanianki o czystości do 
u7 proc. 240—280, koniczyna bia- 
ła surowa 275—875, koniczyna bia 
iz bez kanianki e czystości do 97 
proe. 400—550, mąka pszenna lu- 
kausowa 47—52, maka pszenna 4-0 
42—47, maka żytnia pytlowa 43— 
44, mąka żytnia sitkowa 32—33, 
mąka żytnia razowa 82—33, otrę- 
by pszenne szale 17,50—18,50, o 
tręby pszenne średnie 17—1750, ò- 
tręby żytnie 16,50—17, kuchy Inią 


ne 24—25, kuchy rzepakowe 17,50 |. 


—18, kuchy słonecznikowe 18— 


rzyjmie przedsiawi- 
ospodarczych 


Zarzyckiego przygotowują me- 
morjały, które zamierzają wrę- 
czyć panu ministrowi. 

oq godziny 17 m. 30 do 19-c} 
odbedzie się w gmachu urzędu 
wojewódzkiego zebranie towa- 
rzyskie, które p. minister za- 
szczyci swoją obecnością. 

Wieczorem tegoż dnia p. mi- 
nister Zarzycki powróci do 
Warszawy. 


ANAT 


Zektad Położniczo - Chlrtrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
lili klasa 
Oddział 

połośniezo-ginekologiozny 
Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl, wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dsleckiem 
Dr. med. J. Połakow 
Oddsłał chirurgiczny 
Dr. med. M. kastr] 
godz. przyjąć 1—3 z | 


Ceduła giełdy w Łodzi 

Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,90 3 ki 88, 
kupno 8,895 a Loże 

7 proc. poż. stabil. 1917 r. sprze- | srawne słabsze. Akcje utrzymane. 
duż 57,50 kupno 57, = A 

4 proc. pożyczka inwest. 91,—| Warszawska giełda 


John Gilbesri 


Cheri Bibi, 
Gastona Leroux 


Już wkrótce 


8 proc. LZ Łodzi 60,50 60.80 
8 proc. LZ. Piotrk. 55,50 56—- 
Bank Polski 88,50 84,50 
«Papiery państwowe i listy za- 


pieniężna 
GOTÓWKĄ 
Dolary 8,90 
CZEKI 
Gdańsk 174.40 
Holandja 351,10 
Londyn 33,98 
Nowy Jork — czeki 8,903 
Nowy Jork -- kabel 8,0605 
Paryż 35,16 
Szwajcarją 178,58 
Berlin 211,80 
AKCJE 
Bank Polski 84,75 84,50 85,— 
Lilpop 15,10 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNĘ 
4 prac. inwest. 90,— 
4 pr. inwest, seryjna 94,— 94,50 
5 proc. konwers. 39,— 
6 proc. dolarowa 5%25 60,50 
58,75 
4 proc, 
7 proe. 
56,— 
B proc. 
8 proc. 
7 proc. 
8 proc. 
5 proe. 


dolarowa 49,50 49,25 
stabilizacyjna 56,25 56,50 


B. G. K. 94 — 
ziemskie dol. 60,— 
ziemskie dol. 55— 
Warszawy 68,50 62,50 
Łodzi 60,25 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. 

Loco 6,10 kwiecień 6,98 maj 
t,01 czerwiec 6,08 lipiec 6,19 sier- 
pień 6,26 wrzesień 6,85 paździer- 
nik 6,45 listopad 6,58 grudzień 
6,61 styczeń 6,70 
rzec 6,32, 


luty 6,76 miä- 


NOWY ORLEAN. 

Loco 6,02 marzec — maj 6,03 
lipiec 6,21 październik 6,44 listo- 
pad — grudzień f,07 styczeń 6,67 
marzec 6,85. 


LIVERPOOL 

Loco 4,7 kwiecień 4,38 maj 
4.86 czerwiec 4,32 lipiec 4,34 sier- 
pień 4,34 wrzesień 4,25 paździer- 
nik 4,36 listopad 4,38 grudzień 
4,40 styczeń 4,42 luty 4,44 marzec 
4,47 kwiecień 4,49 maj 4,58 czer- 
wiee 4,56 lipiec 4.68. 

Egipska: loco 6,55 maj 5,19 
lipiee 6,32 październik 6,52 listo- 
pad 6,62 grudzień 6,67 
6,72 marzec 6,77. 

Upper: loco 5,66 maj 5,48 lipiec 
5,58 październik 5,62 listopad K,64 
grudzień 5,86 styczeń 5,71 marzec 
5,76. 


styczeń 


BREMA. 

Loco 7,31 marzec 7,16 maj 7,22 
lipiec 7, 38 październik 1,44 listo- 
pad 7,60 grudzień 7,61. 

ALEKSANDRJA 

Sakkelaridis: maj 11,78 lipiec 
12,15 listopad 18,— styczeń 18,80. 

Ashmouni: kwiecień 9,75 ozer- 
więc 9,82 sierpień 9,92 październik 
10,21 grudzień 10,34, 


w roli magika 


podł. słynnej powieści 


„éasino” 


GEOS SPORTOWY 


Wima nig ma nig na sumieniu 


Czlonek zarządu Klubu energicznie odpiera 
wszelkie zarzuły 


Zawieszenie przez większość 
<arządu ŁZOPN. K. S. Widzew- 
skiej Manufaktury nie przesta- 
je być aktualnym tematem dnia 
Bo i jakże, zawiesić klub i nie 
dopuścić go do rozgrywek o mt- 
strzostwo, skora w rękach o- 
skarżycieli, jeśli wogóle są do- 
wody, to w każdym razie nie 
stwierdzone przez śledztwo, któ 
re dopiero ma nastąpić? 

Dotychczas rozpatrywaliśmy 
tę sprawę z ogólnego punktu 
widzenia, dowodząc niezbitymi 
faktami. że wypadki, o jakie po 
mawia się kluby fabryczne, nie 
są żadną sensacją, lub wielkim 
niecodziennym grzechem, bo- 
wiem roi się od nich dziś w pił- 
karstwie polskiem. Weszły one 
w życie, zdobyly sobie, że tak 
powiemy prawo obywatelstwa 
i zapuściły tak głęboko korze- 
nie w organizm tej gałęzi spor- 
tu, że nic nie pomoże lu tępie- 
nie nielicznych wypadków i że 
trzeba stworzyć tu zupełnie in- 
ne warunki rozwoju. 

Pragnąc możliwie szeroko i 
wyczerpująco oświetlić to za- 
gadnienie, zwróciliśmy się do 
jednego z ezlonków zarządu K. 
S. Widzewskiej Manufaktury z 
prośbą o udzielenie nam infor- 
macji. 

Już na samym wstępie spot- 
kaliśmy sie z  kategoryczne4' 
dementi zarzucanych klubowi 
temu przekroczeń. 

Fakty przytaczane przez ©0- 
skarżycieli — mówi nasz inter- 
lokntor — nie są zgodne z praw 
da i zgodne z nią być nie moga, 
bowiem, gdyby zaistniały, w 
pierwszym rżędzie byłyby wia- 
dome naszemu zarządowi. Mo- 
że sic zdarzyć wypadek kapero 
wania graczą prze% jakiegoś 
czionka, fanatyka klubu, dzia- 
łającego na własną rękę, który 
starał się pozyskać dla naszych 
barw jakąś wybitniejszą jed- 
nostkę. Czy my. jako zarząd, 
możemy w tym wypadku pono- 
sić jakąś odpowiedzialność? — 
Czy zasługujemy na potępienie 
wówczas, kiedy szereg wybił- 
nych sportowców zgłaszało się 
do nas i, prosząc o jakieś zaję= 
«ie, wyrażało gotowość przy- 
stąpienia do naszego klubu, a 
my ze swej strony odmówilis- 
my, choć nie nie stalo na prze- 
szkodzie ich przyjęciu? Gdybyś- 
my ich przyjęli, powiedzieliby, 
że kaperujemy. Dlaczego nikt 
nie powie, że stoimy na straży 
czystości sportu, skoro tego 
nie uczyniliśmy, choć napraw- 
TTP OESIE IILS FIII 


Zawady sfirzeleckie 
w Lodzi 


W dniach 12, 18, 15, 19, 20, 22 
kwietnia br. na boisku gimnazjum 
im. Piłsudskiego przy ul. Sienkie- 
wicza, będa się odbywały zewnętrz 
ne zawody strzeleckie oddziałowe 
Z. 5. i hufców ezkolnych z broni 
mmałokalibrowej i łuczne. 


MOTTO: 
EZITE 


Wegierska krów, węgierskie wino 
Młodość i miłość — to życia treść! 
Niechaj strumienie wina płyną 
Piosenko serca — ucho nam pieść! 


K 174 €1 é 


dẹ, zasilenie klubu byłoby kolo- 
salne; skoro wybitnym pięścia- 
rzom, ping - pongistom i atle- 
tom wydawaliśmy zwolnienie 
na pierwszą ich prośbę i prośbę 
zainteresowanego klubu? 

Może komuś wydać się to dzi- 
wne, tembardziej, że w naszej 
drużynie piłkarskiej było czyn- 
nych kilku zawodników R. T. 
S. Widzewa. W stosunku do 
tych piłkarzy zarzut kaperowa- 
nia całkowicie odpada. Dzia- 
łaliśmy zgodnie z przyietym 
zwyczajem. Pismem oficjalnem 
zwróciliśmy się do zarządu R. 
T, S. Widzew z prośbą o udzie- 
lenie im zwolnienia; zwolnienta 
te otrzymaliśmy i zobowiązaliś- 
my się wzamian, że w razie, je- 
śli RTS. Widzew potrzebować 
będzie tych piłkarzy, otrzyma 
dla nich również zwolnienie, 
czego najlepszym dowodem jest 
historja zawodnika Nurczyńskie 
go. — 

Proszę mi wskazać, jaką wy- 
bitną jednostkę posiadamy w 
Swej drużynie? Prawie żadnej. 
A mielibyśmy niejedną, gdyby 
dewizą naszą było posługiwanie 
się czudzym materjałem. Ci, któ 
rzy spotkali się u nas z odmo- 
wą, poszli gdzieindziej, zostali 
przyjęci, grają i nikt nie powie, 
że skaperowano ich, że upra- 
wiają potajemnie  profesjona- 
lizm. My idziemy po linji wy- 
chowania własnego materjału, 
czego najlepszym dowodem jest 
nasza drużyna hazeny i ciężkiej 
atletyki. Usilna praca instruk- 
tora i zawodników uczyniła 
nasz zespół jednym z najsilniej- 
szych w Łodzi, dając nam w na 
grodę wielką satysfakcję. A z 
drugiej strony znaną powszech 
nie jest rzeczą, co stało się z na- 
szą doskonałą drużyną bokser- 
ską, wskutek kaperowania za- 
wodników przez inne kluby. 


Działalność nasza ma być po 
dobno destrukcyjna. A czyż nie 
nie zdziałaliśmy dla dobra spor 
tu? A czy tysiące złotych, wło- 
żone w wybudowanie naszego 
boiska i oddawanie go bezinte- 
resowni dla celów treningo- 
wych innym klubom, które, jak 
się mówi, są bezdomne — to 
ric? Czy pomoc w organizowa- 
niu różnych imprez nie daje 
nam pewnych zasług, czy Ł. Z. 
O. P. N., walczący stale z bra- 
kiem boisk dla rozgrywek mt- 
strzowskich nie zaznał naszej 
pomocy? Może mi ktoś zarzuci 
samochwalstwo, lecz proszę zro 
zumieć, że musimy się bronić 
przeciwko tak ciężkiemu oskar- 
żeniu, że musimy wysuwać 
kontrargumenty, ażeby  oświe 
tlić z tej strony naszą dzia- 
łalność, o czem jakoś nasi o- 
Skarżyciele zapominają. Nie 
są io gołosiowne twierdzenia. 
Proszę, oto niezbite dokumen- 
ty stwierdzające prawdę tego 
co mówiłem. 

Tu rozmówca nasz podsuwa 
nam cały plik różnych aktów ł 
pism, potwierdzających jego 
wywody. 

Mogę zapewnić opinję sporta 
wą, że przed nagonką tą nie 
ugniemy się, że będziemy się 
bronili i przeprowadzimy wię- 
kszość naszego zarządu ŁZOPN 
do za'wieszenia naszego klubu, 
to zwykły domek z kart, który 
rozpadnie się w nicość przy 
pierwszym promienin prawdy. 


„Oficjalnie dotychczas nic nie 
wiemy o zawieszeniu naszego 
klubu, opieramy się jedynie na 
wiadomościach prasy i informa 
cjach prywatnych. Wierzymy, 
że całe to przykre nieporozu- 
mienie, zostanie w najbliższych 
dniach całkowicie zlikwidowa- 
ne, — 


1500 dolarów za mecz 


żądają zawodowcy Austrii 


Wczoraj donosiliśmy o propozy 
cji Austrji na rozegranie meczu z 
Polską w Warszawie, przyczem w 
rachubę wchodzi tylko pierwszo- 
rzędny zespół reprezentacyjny za- 
wodoweów:. 

Możnaby wnioskować z tego o 
wielkim sukcesie piłkarstwa pol- 
skiego, tymczasem, jak się okazu- 
je, zawodowcy austrjąccy przede- 
wszystkiem chcą zrobić na nas do- 
bry interes, inaczej bowiem nie 
można tego nazwać, skoro za mecz 
ten zażądali odszkodowania w wy- 
sokości półtora tysiąca dolarów, 

Tak wygórowane warunki finar 


OGIZEDZE 


sowe stawiają wogóle pod znakiem 
zapytania możliwość doprowadze- 
nia do skutku tych frapujących za 
wodów. 


[MATTI 


Łodź, 


SZA 


Pod redakoją Łódzkiego Okr 


dnia 10 kwietnia 1932 r. 
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Białe zaczynają i zwyciężają, 


Paríja Nr. 53 


Grana w turnieju w Londynie w 1932r. 


Obrona Philidora. 
Kashdan Kolianowski 
Białe. Czarne. 
1. 2—e4 e7—e5 
2. Sg1—13 d7—e5 
3. d2—d4 e5:d4 


Obrona ta zupełnie wyszła z 
mody, gdyż białe otrzymują prze- 


wagę w centrum, 
4. S13:d4 Sg8—16 
5. Sb1—c3 G18—e7 
6. Gc1—14 —_ —— 


Ciekawa idea, Narazie białe nie 
rozwijają gońca na fi, i nie wiado 
mo bowiem jeszcze, na jakiem polu 
będzie on stał najskuteczniej. 


1. Hd1—412 W18—e8 
8. 0—0—0 Ge7—18 
9. 12—3 Sb8—d7 
10. g2—g4 Sd7—e5 
11. Głi—e2 a7—a6 
12. h2—h4 — — — 
Ponieważ białe panują nad 


większym terenem, atak ich ma 
większe szanse powodzenia i prę- 
dzej doprowadzić musi do celu, niż 
kontratak czarnych. 
12. — — — b7—b5 
13. h4—h5 Gc8—e6 
Tu należało grać Kg8—h8, by 
móc odejść 'skoczkiem 16 na g8. 
14. Sd4:e6 17:e6 
Błąd! Białe wygrywają teraz 
niespodziewanie figurę. 


15. GI4:e5! dó:e5 
16. g4—g5! Gt8—d6 
17. g5:16 Hd8:16 
18. Hd2—e3 H16—e7 


Nurmi sie broni 


Związek fiński poprze 


Sensacyjna sprawa zawieszenia 
króla bieżni, Nurmiego, nie prze 
staje absorbować europejskiej o 
pinji sportowej. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
w sprawie tej zaszedł zwrot zasad 
niczy. Oto Nurmi, który swego 
czasu oświadczył, że ma już dosyć 
tego wszystkiego 1 że dosyć się 
w życiu swem nablegał i wyjechał 
w niewiadomym kierunku ze swe- 
go rodzinnego miasta Abo, zmieni? 
swą decyzje i postanowił wystąpić 


znakomitego biegacza 


przeciwko uchwale międzynarodo 
wego związku lekkoatletycznego 
w Berlinie, przyczem zaznaczyć na 
leży, że całkowitą pomoc w tej ak 
cji ma zapewnioną ze strony związ 
ku fińskiego, 

Finlandja wcale niedwuznacznie 
daje do zrozumienia, iż jeśli zawie 
szenie Nurmiego nie będzie zmis- 
sione f uniemożliwiony mu będzie 
udział w olimpjadzie, wycofa calą 
swą ekipę i igrzyska zbojkotuje. 


19. Wd1—d3 We8—d8 
20. He3—d2 Czarne, mają 


figurę mniej, podały się. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr. 20, 
1. Gh7—b1, 


WIADOMOŚCI SZACHOWE. 

Wkrótce ma się odbyć turniej 
o mistrzostwo m. Łodzi, w którym 
wezmą udział najwybitniejsi sza- 
chiści. Protektorat nad tym tur- 
niejem obejmie Łódzkie tow. zwe- 
lenników gry szachowej oraz Łódz 
ki okręgowy związek szachowy. 


Kronika klubowa 


W ostatnich latach klub szaclio 
wy YMCA w Łodzi wykazał znacz 
ny.postęp w dziędzinie gry sacho 
wej. Świetnie zorganizowany wy- 
kazuje dużą żywotność w kierunku 
popularyzowania gry królewskiej 
w jak najszerszym kierunku. Dzię- 
ki sprężystemu zarządowi klubu z 
prezesem p. Regedzińskim na cze- 
le, drużyna klubu zdobyła na Tok 
1931 mistrzostwo drużynowe m. 
Lodzi, mające głównęgo przeciwni- 
ka w drużynie „Makabi” — Łódź, 

W corocznych turniejach we- 
wnętrznych o mistrzostwo klubu w 
klasach; „A”, „B” i „O” przewija 
się do 40 młodych graczy. Ostatni 
turniej o mistrzostwo polskiej 
YMCA i nagrodę przechodnią dyr. 
pol. YMCA p. Rounds'a, zakończył 
się w niedzielę, dnia $ b. m. w lo- 
kalu klubu. W rozgrywce między 
uczestnikami turnieju a mistrzem 
Regedzińskim, ten ostatni wyszedł 
zwycięsko, tracąc 1 punkt do Wró 
blewskiego, wygrywając 11 na 12 
punktów możliwych i zdobywając 
poraz drugi mistrzostwo klubu. Na 
drugiem miejscu uplasował się mło 
"dy zawodnik Weber z 9 i pół p, na 
trzeciem — Wróblewski z 8 p., da- 
lej: Spławski 8 p, Wojciechowski 
— 7, Bobkowicz i Schuman po 6 
i pół p, Berthold — 6, Lawin — 
5, Sumera — 4, Koskowski — 8, 
Mardyła 1 i pół, Michałkiewicz 0 p. 
Ostatnich pięciu zawodników spa 
da do klasy „B”. 

Poza turniejami klub rozgrywa 
chętnie mecze międzyklubowe 
z zrzeszonymi w ŁOZSz. klubami. 


EE R ZRZEWET WZROSTY AE E KT I TEZĄ 
Pierwszy wielki, czarujący węgierski film dźwiękowo-muzyczno-Śpiewny 


Dziś i dni następnych! 


zielony Monoki 


dowej szajki aferzystów. W rolach główn. LIVIO PAVANELLI I SUZY VERNON. — Dreszcz g 
Nadprogram: „Harold na scenie“ 


Niebywała komedja w 3-ch aktach 


GRAJ, CYGANIE 


Stuarta Webbsa. 


s królem humoru 


|| Najbliższy przebój 


m kina „Palace 


Dawno oczekiwany przebój sezonu! Rekord w dziedzinie sensacji p. t. 
(TAJNY DOKUMENT) — Nlebywały dramat 
w 12 aktach, osnuty na tle autentycznych przygód znanego detektywa 

— Niezwykle emocjonujące przygody międzynaro- 
rozy. Labirynt tajemnic. Niezwykłe napięcie 


Harold 


Na pierwszy seans wszystkie mlaiaca po 50 gr. Dziś poczatek o godz, 12 w po. 


sensacyjno-kryminalny 


Lloyd e m. 
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IG 


en 
„ELENA i RÓŻA” 


przy ul. Piotrkowskiej 51, front, II p., tel. 236-41 


poleca nażwykwintniejsze modele na sezon 
wiosenny i letni. 
CENY PRZYSTĘPNE. CENY PRZYSTĘPNE. 


<br" U 


Do akt. Nr. 214/32 
Ogłoszenie. 

Komornik Bądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi rew, 17-go 


=> MIN 


przy ul. - 
Wólczańskiej 140| 8 
WIELKA 


Story, kapy, obrusy po znacznie zni 
żonych cenach, w wielkim wyborze polec 
PRACOWNIA ROBóT RĘCZNYCH 
Plotrkowske 90, tel. 155-99 


Wykwintna damska bielizna, pyjamy, szlafrok 


WYPRZEDAŻ LIKWIDACYJNA! 


na zasadzie art. 

1050 U.P.C. ogła- 
Sza, że w dn, 
19 kwietnia 


1982 r. od godz. 10 
rano 


Niebywałe niskie ceny. 


w Magazynie Mebli Zjednoczonych 
Stolarzy i Tapicerów, Piotrkowska 86 


wyprzedaje się: 


w Łodzi przy ul. 
Radwańskiej 32/4 
odbędzle sięaprze- 
dań s przołargu 


JA 


publłeznego rú- 


TEENE ELE EE AEAEE ) pokoje stołowe, sypialki, gabinety, również 
ROWO = są | pią, pojedyńcze meble i roboty tapicerskie. 
Tanie i UJ dobrym gatunk ACE Edwarda Prosimy o odwiedzenie bez obowiązku kupna. 
JADALNIE “oxrgi faser ae iiaii inini 
jach szlachetnyc z 2-ch foteli a ż z 
drzew poleca FABRYKA MEBLI oeraecyanych 7 Zawiadomienie  m==== 
i um . S 
; L. SALOMONOWICZ i Łódź. d. 22/3 32. Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż po opuszczeniu 
LT P | ł $ U D $ i | ; f 8 A, stanowiska kierownika i krojczego pracowni J. Moszkowicza 
| eiS ie ISAE makem otworzyłem własną pracownię 
nE M olryć damskich i futer 
Ogłoszenie. przy ulicy Piotrkowskiej 26. Tel. 231-88 i po po- 


Niezawodnie wszystkim zależy, 
by dzieci były dobrze umysło- | Komornik Sądu 
wo rozwinięte. Kupelmy im tylko Grodzkiego w Ło» 
dzi, rewiru -17 
zamieszkały w 
86| Łodzi przy ul. 
Wólczańskiej 140 
na zasadzie 
art. 1080 U. P, C. 
ogłasza, ża w dniu 
22 kwietnia 
1932 r. 
od godz. 10 rano 
GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ | w Łodzi przy ul. 


s 99 | Piotrkowskiej 175 
= A D wY odbędsie się 
99 sprze- 


daż z practargu 
Cegielniana 7, m. B fr. tel. 208-18 | bp onego ru. 


Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres | chomości, należą- 


wrocie z Paryża polecam najnowsze modele pierwszo- 
rzędnych domów paryskich ma sezon wiosenny i letni 


Ceny przystępne. Z poważaniem 


sz. koelfum. otroska 26, tel. 231-88 
Š s 


On parle francais 


eq muni Fast ZDROWIE” 


wł. Jakubowicz 


Miasio-1as-licliumna 


poleca na nadchodzące święta Wielkanocne 
pokoje komfortowo urządzone, 

Ceny przystępne. Wilia skanalizowana. 

Woda bieżąca w pokojach. 


Lzytajmy Uważnie! siipeen 


rzyskie, zajęcia freblowskie „R ARJ DZIE ć l Ę Ç 


w najtańszem ź,ódle zabawek 


Lód, 3% tarotowicza 34, fol. 102-55, No mees wnika lalek, Uwaga: w komie dostarcza; 


my na zabawy różne kotyljony, czapki, parasolki, ba- 
lony po dardzo niskich cenach. 


NOWOOGTWORZONY INSTYTUT NOWOCZESNEJ 
RACJON2LNEJ KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


H. M BUCHCAROWA 


p. fach. kier. lek 
Piotrkowska 76 II piętro tel. 112-38 


f > „ej A ą Inej kosmetyki. cych do - : ; 
Pielęgnowanie, leczenie i usuwanie wad s*óry, cery, wło- racjona y I Ey 3 
sów, brodawek, zmarszczek, zwiotezałość miżśni, piegi, Ceny umiarkowane. Edmunda niormacje: Korn, Piotrkowska 117, 
plamy, łupież i t. p. kz aż Pa tanaiea, dwin i składajawych ste 
i ciepłem (galwanizacja, Farad, Elektroliza, d'Arsonval. 45 - zezyoczyst 5 
Kwarc, Sol, Vitalux). Ceny przystę”ne. Godziny przy- Gabinety z motocyklu Paauwe biuie, K em un ik ai 
jęć dia Pań i Panów 11e-2 4—8.W niedziele i święta 10—4 | § Kosmetyki lekarskie! ACZ JS) -- | 1000/0-wa wartość. e 
OSA A EE a Ean pr! D-ra med. Marji LEWINSONOWEJ > u sa $ PE < Dostać w apte- Związek Zawodowy Automobilistów oddział 
PANA: ul. Średmioleka 27 tel, 188-084 "4 onik. m PY w Łodzi podaje do wiadomości, że w dniu 10 
oiwiakowe Kino. (dawniej Cegielniana 6) M. Lippert opłyesnych. kwietnia, t. j. w niedzielę, o g. 10-tej rano, na- 


MOZA 


KILINSKIEGO 178 
ziś i dni następnych 


klątwa Rodu Mandarynów 


W relach głównych: Anna May 
Wong, Sessue Haynkawa, 
Warner Oland. 


Trędowala (Pleśń Miłości) 


W rolach główn. Królowa ekranu 
Jadwiga Smosarska, B. Mierse- 
jewski, Józef Węgrsyn, 
Początek seansów: w dni powszednie 
o g, 4, w soboty, niedeiele i święta 
o g, 2. Ostatni seang o godzinie 9,15, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 
Następny programi 
„Mie ezpieczny Raj“ 
W rolach głównych: M. Malleka, 
B. Sambęrsui | A. Brodzisz 


(ZE > akc) ; 


OPAT. 4 t 


ZATWIERCZONA PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


s D-ra MARI! LEWINSONOWEJ 
Sródmiojska 27 (dawniej Cegielniana 6) 
Wyhlady i zajęcia praktyczne prowadzone są przez leka- 
rzy specjaliatów, Informacje i zapisy od 10 do 8 
EDINE 


NAJLEPSZE CIASTKA 


CUNIERMIA 2 GOKÓLNŚNEGO | 


PRZEJAZD 1, TEL. 183-72 i 209-87 


Goat aiie a AK TA IER 
SLAWA” 


instytut 
Kosmetyczny gy 
Piotrkowska 175, tel, 1353-76, parter m, 9. ' 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny, Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tluszczu z podbródka i karka. Trwałe przyciemnianie 
brwi i rzęr. Upiększnnie dzienne i wieczorowe. Helio- 
terapia. Lampa kwarcowa. Solux. D'arsonvalizacja. 


O. 


Gods. prsyj. dla pań i panów 
PE ad 10-8 


Owpnne są następu 
1. char. skóry I 
2. Besntó 
3. Kuraejl odmładzających. 
4. Manatu (ogólny i ozqóałowy). 
56. Bpilnoji (elaotracoagalacja 
ałokżrolina), 
6. Bloktrotarapi! (diatonnja, d'Azr- 
sonvaltanoja, palvanofaradynanoja. 
7. Heltotoropji (Boentgon, Kwaso, 
Boliuz, kąpiale świetina). 
8. Chirurg)! satetycunej (bliv- 
ny, 3Żyłaki, aniokaztołconia, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 
odmrożcń. g 
pod Ktorunk. Ekirurga specjałistys 
osdynującego codz. of podn. 1—4 f 


qoe duiały: 
sów. 


zatwięrdz. przez władze państw. 


chrypkę, zakaiarzenia 
nosa, gardła, oskrzeli itp. 


usuwają 


ZNA „POLAKA 


zatwierdz. przez M.S.W. Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Di. Farm. R. REMBIELIÄSRIEGO 


ul. Andrzeja 28, tol. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 


it. p. do analicy. 
NASION o eae np p 


paraty chemiczne, dla selów ogro- 
dniczych, oraz przyrządy szcze- 
arskie, polecają sklady 
L JASIŃSKIEGO 
prowadzone od 1870 roku w Łodzi 
ul. Andrzeja 10, tel. 188-56, w 
Łęczycy, ul. Poznańska 30, tel, 125. 
Cenniki baspłatnie, 3861—12 


KUCHENNE 


meble nowoczesne, KORYTA- 

RZE i POKOJE DZIECINNE 

poleca po cenach niskich 
znana firma 


$z. Bzięciarskei 


16 Piotrkowska 19 w podwórzu 


Światło zgasło, motor stan 


imi telef, 110-17 


Pogotowie Eiekirycze 


dyżury przez omłą dobę, w 


warsztat z kanałem do przeprowadzania remon- 
i tów podręcznych, oraz pompy do mycia samo- 
w olsdziele i Święta. chodów pod ciśnieniem do 6 atm. 

Na powyższą uroczystość zapraszamy PP. 


89 Namara natychmiastowa 99 
automobilistów, motocyklistów, kluby motocy* 


MNRAS WERSI] klowe i sympatyków sportu automobilowego, 
ł > 


ZARZĄD. 
na bwów 


mrana eana]  DYREXCJA 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. Ake. 


śr. 0.23 

LOWE I He KREDYTOWE zawiadamia niniejszem pp. Akcjonarjuszów, że 

ŁAŁ Ace Reytt sj z ga 15 kwietnia ię wydawane będą 

ti i wi wą |pp. Akcjonarjuszom bilety bezpłatne na przejazd 

> sdeżni 4 zee SA poz. |trarawajami na nowy okres od 1 maja 1932 r. 

skiego do 80 kwietnia 1938 r. 

Wydawnictwo biletów odbywać się będzie 

w biurze Zarządu przy ul. Tramwajowej nr. 6 

w godzinach od 8 do 12 i pół i od 15 do 17 

(w soboty od 8 do 12i pół) za okazaniem ory- 

ginalnych akcyj lub kwitów depozytowych, przy* 

czem na każde 50 akcyj wydany będzie 1 bilet, 

Bilety, wydane na okres bieżący znajdują: 

ce się w posiadaniu pp. Akcjonarjuszów, po 
dniu 30 kwietnia r. b. będą nieważne. 


 BIEBOC—sR= AT Eo 25 | | ELA mA 


Syndyk tymczasowy masy upałości firmy 
„Gustaw Maach ' w Łodzi, przy ulicy Pjotr- 
kowskiej 240, wzywa wierzycieli tej firmy, 
aby w terminie 40-tu dni od dnia niniejszego 
ogłoszenia stawili się osobiście lub praez pele 
nomocników z dowodami, usprawiedliwiającemi 
ich wierzytćlność w kancelarji jego przy ul. 
Zachodniej 70 w Łodzi, w godz. od 5 do 7 w.i 
oświadczyli z jakiego tytula i do jakiej sum; 
są wierzycielami upadlej fipmy, oraz aby zly- 
żyli u niego tytuły swych wierzytelności, 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się 
w dniu 23 maja 1982 r, o godz. 13 w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, w Wydziale IH Handlo- 
wym przy ul. Plane Dąbrowskiero Nr 6 
pokój Nr. 15, — 

Syndyk (tymczasowy 
Natan Erynkary, adwokat 
Łódź, ul Zachodnia 70, tel, 16.09, 


Wwy UUau ŚMOFPO Gr Wr 
A LA E NE mer. S Xr LRR 
E 1 HUE 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrze!a 1. 
Pyszjmuje wesalkie roboty, wchodag 
ce w sabres osysąosenia anyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadnok, Spraytonte biur i miesskań 
Oras czygączonie okien fabryosnych w 
budynkach płątrowych i parterowych 
(t. 3w, Szedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie, Tel. 108-47 (pryw.) 


Dr. męd. 


JÓZEF ison 


choroby, uszu, nosa, gardła, 
wady wymowy i głosu 
Przyjmuje od 12—2 i od 5 — 7 


Południowa 9. Tel. 210-75 


Dr. med. 


J. kahane 


choroby wewnętrzne spao, sòròs 
Radwańska 4. tel, 187-27. 


Przyjmuje od 5 do 7 w. 
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PIĘKNE I SZUMNE SŁOWA NIKNĄ ] 


wobeo faktów, które przytaczamy, dotyczących naszego od lat znanego środka odradzającego krew I wzmacniającego nerwy „FREGALIN* są wymowniejsze, niż najpiękniejsze sło- 
wa, Tysiące osób, które już wypróbowały „Fregalln” nie zaznały zawodu. Nadzwyczaj skutecznym okazał się „Fregalln'” przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach 
głowy i cierpieniach reumatycznych. Poradźcie się lekarza. By móc uporać się z trudnościami, z jakiemi związana jest walka o byt, trzeba mieć silne nerwy i zdrową kraw. Prosimy do- 
kładn'e przeczytać co piszą do nas o działaniu „Fregalinu” osoby, których fotografja podajemy, a sami osądzicie, czem jest „Fregalin”. W naszem archiwum znajdują 
się tysiące podobnych listów dziękczynnych a kraju i zagranicy, nadesłanych do nas jako wyrazy wdzięczności i zadowolenia. Każdy może je obejrzeć w naszem biurze, Wszystkie listy 
dziękczynne poświadczone są przez notarjusza. „Fregalin* można nabyć we wszystkich aptekach, Wytwarzamy pod kontrolą powag naukowych. 


Na życzenie przyślemy Panu za darmo i bez zo- 
bowiązania 


1 próbną paczkę „Fregalin” 


wraz ze „Złotą kslągą życla“ 


Proszę napisać zaraz, zanim pakunki próbne xo- 
staną wyczerpane: 


EA Dr. med. H. Schulze G. m. b. H. 


Berlin Reinickendorf-West Kraków, Lublez 35 PPNAKPRZYCEKIERK ZOE 
sfr. 20, dom 20, d, 24.11 30 dnia 4 czerwea 1551. Siplary, yv. Zan Bádź, = 10 | przesyłając ten wycinek jako druk (porto zagra- 
Skończyłem w tym ro- Dalekie R: arina 21. « dnia 15 maja 1531 r. niczne) 
ką m > ye więcej | donoszę Sz, P, Dr-wi, że Serdeczne podziękowa- Od 15 lat cierpiałem na | Proszę o próbę 
p a: qierpia'em ma | przez użycie Fregaliny | nie za wspaniałe działa- | osłabienie nerwów i mia- | py u i 
aeni P A zy : egalin** środek regenerujący krew 1 ne 
zaburzenia trawienia, któ- | wyzdrowiałam. Moje bó nie pastylek „Fregalin”, | łem silne bóle w piersi. Wręa ż6 „Złotą księgą życia* bezpłatnie i ber 


re dawały się boleśnie od- | le głowy ustały, mog A i i i 
czuwać w każdą noc po LO dob zd, Ek Dają one mojemu prawie | Po zużyciu pierwszych 3 wszelkiega zobowiązania, 
pudełek „Fregalin* nerwy 


paru godzinach snu, Już dobry apetyt i czuję się | zrujnowanemu organismos 
próbna paczka „Pregalin' | jak rybka w wodzie, Mam | wi nową siłę i nową | moje zostały całkowicie 
przyniosła mi ulgę, tak | Jat 37 i jestem zupełnie dzielność, Póki będą mógł | w. > Ra 
że zdecydowałem sią na | trzeźwą kobietą, Wsayst- ienośc, Łóki oquę mogt | wzmocnione, a bole w 
będę je majgoręcej pole- | piersi znikły. Niniejszym 
wyrażam panom moje ser- 


dokonanie zamówienia, ko to zawdzięczam tej 
Muszę przyznać, że stwier- | cudownej Fregalinie, któ- | cał wszystkim współro- 

dakom. deczne podziękowanie za 
wspaniały „Fregalin* 


dziłem poprawę stanu | rą mogę każdemu najgo- 
Herman Jenke. 
M. Żurek. 


ŻA i EE 


Zawada, poczía Kłomnice 
dnia Z4 maja 1931. 
Komunikuje, że miałem 
od 10-ciu lat boleści w 
krzyżu, Żaden lekarz nie 
mógł mnie wyleczyć. Po 
użyciu 3 pudełek Frega- 
liny jestem zdrów i dzię- 
kuję p. Dr, Szulze xa wy- 
leczenie przes Fregalinę, 
Władysław Wilk. 


Nazwisko 


Stan 


Miejscowość 


zdrowia i obecnie mogę | ręciej polecić, 


sypiać bez bólów. 
A. Fürst. Maryla Wowczak. 


Ulie 


4022 


podaje do wiadomości, że w dniu 14 kwietnia r. b. o 
godz. 10-ej odbędzie się w Łodzi, ul. Kilińskiego 152 
spraedaż z przetargu publicenego następujących przed- 
miotów zbędnych lub nienadających się do użytku w po- 
licji państwowej: 

1) odpadków sukiennych 313 kg. 


Najnowsze maierjały || zakuan KRAWIEGKI 
UĘZNIOWSKI 


na ubranla i palta damskie i męskie 
sezon wiosenno 


2) > Rarayck r $ z najlepszych fabryk bielskich, letni 
m skórzanyc la 2 s : 
R z dalazyyoh 7389 , ṣu tomaszowskich i Leonhardta :: rozpoczęty 
5) opon I dętek YE 
6) maszyn do pisania 12 szt. 
7) 1 powosu parokonnego polega 
8) uprzęży i siodeł 18 , Mundurki szare 


Bliższych informacyj można zasiągnąć w Komen- 
dzie Wojewódzkiej P. P. w Łodzi, ul. Moniuszki Nr. 2, 


SKŁAD SUKNA i KORTów > AN 
pokój Nr. 11. do Gim. p. Idzikowskiego 


Bet A iR. MILGROM Le mem 
i a LJ 


PIOTRKOWSKA 


Kató p. NON 36 tet. 225-05. samy a Wypożyczalni islążek 
Baczność, bodziankii oj JA © A) » UNIWERSALNA 


Komendant Wojewódzk! P. P. 
Dr. Torwiński, inspektor. 


Znana mistrzyni cechu rosyjs«ie- w fuot pay c moszawie a która 

go I polsklego F. GRYNBLAT, któ- M | j za niską opłatą zł. 1. ez kaucji wypoży* 
istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- a i i i, z 

pg x Da wał ano BAŻ. GZYNOWA P 6 SAG OWA cza wszystkie nowości w jezykach: polskim, 


stwa nauczenia się tak intratnego fa- codziennie świeta oraz niemieckim i francuskim, Wszystkie nowości 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- Mąka macowa Saiid a „| stale do otrzymania. a: Zapisujcie się masowo 
Źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- okodsnnić swej dobroci | a wydatek taki mały nie' uszczupli Waszego 
delowanie teoretycznie i praktycznie | Pacman N. WBINBERCAĄ | budżetu. Za zł. 1.50 można przeczytać dowolną 


terjałach) syst kół pa- * y 
takich | angielskich, Cała nauka| Piotrkowska 38, tol. 1483-82. ilość książek. 


trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 | Upraszam o wcześniejsze zaopatrze- 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


zł. Kończącym świadectwa. Za|nie się w macę. Wszelkie zamówienia 
WIELKI WYBÓR 


gruntowne nauczanie gwarantują. Uwa- | odsyłam do domu. Maca i mąka 
Wózków | Matoraców 


ga: Nauczam również bieliźniarstwa | znajduje się w firmowem opakowaniu 
systemem szkół wiedeńskich. Dla nie- Cena konkurencyjna! 
dsteoinnych sprębynowych 
„PATENT" 


zamożnych uiga. F. GRYNBLAT 
Łóżek | Wytymacio 


Żeromskiego © pr. of. I. p. m. 35,|. 
metalowych amerykańskich 


tel. 231-03. 
Nabpć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOŁ * liit, Piotrkowska 23, 


PEL. 188-01, w podwórzu. 


Komenda Wojewódzka Policji Państwowej w Ł 


ik Falk 
w wielkim wyborse całe urządzenia oraz 
Dr. Ludwik a pojedyńcze sztuki po cenach przystęp- 


Specjalista chorób skórnych 


"ch H 
Nawrot 7, tei. 128-07 polega s a U W ICZ 
od 10—12 i od 5—7 PIOTRKOWSKA 145, w podwórsu 


DRZEWKA eow 
PARKOWE, 
IGLASTE 

krzewy, róże, rośliny zimotrwałe DALJE - GIEORGINIE, 

X asion a warzywne, kwiatowe I trawy 

poleca w wielkim wyborze 
JERZY KOŁACZKOWSKI 


Zakład Ogrodniczy, Łódź, ul. Plotrkoweka 241. 
Ceny jak w szkółkach, 


zł 5 ży ch 


k s KEA kad 
wa Jaki papa takisun” 
następnych sg b 
W roli głównej: mistrz ekranu i żywego słowa, dystyngowany 


— ADOLF MENJOU Em 


przy świetnym zespole Mlicja Cocea, Rogera Trevillie Roggie, Marnaya i Savoye 


Preedwiośnie” | eeen zzz: MADAME SZATAN 


e © 
Przedwiośnie Największy sukces dźwiękowej produkcji, 
n e) realizacji Cecil B. de Mille'a p. t. 
= W rol. g. Kay Johnson, Reginald Deny I Liljan Roth. Nadprogram wesoła komedja i eiekawe aktualności filmowe 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5 p. p., w niedzielę i święta o godz. 3 p. p. Ze' względu na rozkład tramwajów, 
dla wygody Sz. Publiczności ostatni seans o godz. 9 wieoz. Ceny miejsc: I 1.30, II 90 gr, IH 60 gr. 


UWAGA: W niedzielę i święta są wyświetlane poranki od g. 1 po poł. wszystkie miejsca po 30 gr, 
Następny program: „FAŁSZYWY MARSZAŁEK" w rolach tytułowych Vlasta Burian i Roda-Roda 
Zeromskiego 74-76 Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 

róg Kopernika Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„RAKIETĄ 


Sienkiewicza 40. 
— Telefon 141-22 — 
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ue PZĄSZGZYM 


Bypiocmowany 


Okryć Damskich 
DEEE RERE SAE N a N E SĄ REZZACZK E TWA 
Pierwszorzędny zakład krawiecki męski EE 
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poleca 


mistrz 


M. H. Koźmiński, kód 


0060000 OGŁOSZENIA DROBNE e 


DZIECIĘCE Gz. Dawidowicz 


wras £ kapelusikami 


6 Piotrkowska 6, front I-sze piętro, tel. 125-01 


Zawadzka 15 
— telefon 165-43 — 


G. ZAJDEMAN 


Nr. 99 


UWAGA: Speałalny dział 
pelt dle uczenie 


Leny przysiępne 


A Kościuszki 3, ti. (0-4 


poleca najnowsze modele pary- 
skie na sogon wiosenny i letni 


Ceny zniżone, 


Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż wszelkie nowości na sezon 


wiosenno -letni nadeszły 


Przyjmuje wszelkie zamó- 


wienia z własnych i powierzonych materjałów, 


liwaga: dla p. przyjezdnych wykonygam w przeciąga 24 godz. 


Ceny przystępne, 


Ceny przystępne. 


"IE=I 


FRANCUSKIEGO, polskiego, nie 
mieckiego, rosyjskiego, muzyki = 
skrzypiec, konwersacji, korespon 
dencji handlowej, buchalterji, tłu 
maczepia, szkolne wypracowania, 
uj. Orla 23, m. 16. 832 


WYPRACOWANIA z literatury, 
historji: wskazówki, porady, ma 
terjały, objaśnienia. Pogotowie n 
ukowe, Warszawa, Ceglana 9—26 

823—232 


BERLITZA met, prawdziwa 7 rok 
szkolny, Kursy języków obcych 
uzuane przez państwo. KonweTs%- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa. Wykładają rodowicj angli- 
cy, francuzi, niemcy, włosi. Zapi- 
ey codziennie od 12 do 1 i pół i od 
6 do 8-:ej Piorkowska 66, m. 9, 
front. 145—8 


-~ — 


PUCHALTERJI włoskiej oraz 
pisania na maszynie grunto- 
wnie wyrcza za 25 zł. Skróco- 
ny kurs w ciągu 1 miesiąca zł. 
15—. Pisania na maszynie za 
3 tygodnie 6 zł, Udzielam ró- 
wnież korespondencji i arytme- 
tyki handlowej, Kilińskiego 50, 
voprz. ofic, I p. Dla kończą- 
cych buchalterje i korespon- 
dencję — stenografja gratis. 


UDZIELAM 
stępnej w zakresie szkół Średnich. 


lekcji w cenie przy- 


Wiadomość: ul. Żeromskiego 77, 


m. 7. 


RODOWITY Niemiec (nauczv= 
ciel) udziela b. tanio niemieckie- 
go. Piotrkowska 81, fr. m. 6, 
tel. 209-56. 


WYPRACOWANIA maturalne w 
języku niemieckim i francuskim 
Miss Mary, Traugutta nr. 2, I 


p. front, 


—— 


— — 


NIEMIECKIEGO: Konwersacji, 
gramatyki i literatury udkiela 
absolwentka Niemieckiego Gim- 
nazjum. Dzwonić tel. 127-34 
Od 2—38 i pp. lub 8—9 wiecz. 
836-2 


LEKCJI i korepetycji udziela 
rutynowany nauczyciel. Zapóź- 
nionym metodą skróconą Prey- 
gotowuje do egzaminów. Spe- 
cjalność: matematyka, polski, 
Wólczańska 29 m, 1, front, parter 


an dim mm m _ w 


ZŁOTY — lekcja: angielskiego, 
francuskiego, biszpańskiego 
(dyplom.) 6 sierpnia 28 | 11 od 
7 do 9 wiecz. 


625—2 
== | poleca biuro „LOKUM' Piotr- 
p W |kowska 62, front II piętro tele- 
A > .! 
* TOKOLŃ 


= 


OKAZYJNIE sprzedam kredens, 
stół, krzesła, łóżka i garderobę. 
Cegielniania 39, stolarnia. 

821—2 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, cylindry szlifuje. Zakład 
śłusarsko- mechaniczny 6. Do 
miniak, Piotrkowska 116. 
3603—9 


LE 

krzesła dębowe, stołowe, sypial- 
ki, gabinety, stoły owalne 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 

61 Plotrkowska 61 

w podwórgu, tel. 136-75; 


MEBLON. z-s 


SAMESHORY | 
i motocykle używane. Kupno. 
Sprzedaż. Komis, Zamiana. 

Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189- 588—19 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania, 
UL Mielczarskiego 24, m. 5, 48—7 


GŁOWNO Nawo Otwoek 2 wille 
(o 35 pokojach) wraz z lasem 
3600 m? okazyjuie za 32.000 zł. 


| [fon 166-16, 


— a >- 


| SKRZYPCE stare dobre, życzę 


kupić. Zgłoszenia „Skrzypee”, z 
podaniem ceny, do administracji. 


„ESSEX“ karetka i „Ford“ o- 
twarty w dobrym stanie do 
sprzedania. Piotrkowska 295. 


FORTEPIAN krótki f-my Sehrö- 
der w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania, Karol Koischwitz 
Łódź, Moniuszki 2. 


0 m Mn NO | NN NN a m 
SYPIALNIE brzoza złota, jesion 
węgierski, orzech, dąb, pokoje 
stołowe, garderoby, szał , łóżka, 
kredensy, Sprzedaje tanio. Za- 
Na raty Stolarnia K, 
telef, 


mienia, 
Galara, Warszawska 16, 
2831-80, 


ROWERY gwarantowane zł. 195 
Emaljowanie ram zł. 6 wszelkie 
reperacje tanio Piotrkowska 134 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kiliń- 
skiego 47. Tani tapicer i dekora- 
tor, majster dyplomowany i cecho 
wy przez ministerstwo zatwierdzo- 
ny w roku 1905-ym, Przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyjne 
roboty i reperacje po bardzo ni. 
skich cenach. Uwaga. Proszę mnie 
zawiadomić listownie. 8. Karaba- 
now. 47 Kilińskiego 47, mistrz dy» 
816—1 


>. 


plomowany i cechowy. 
DYWANY: Perskie, krajowe, 
ręczne i maszynowe, reperuje 
artystycznie H. Milgrom, Kiliń- 
-4 


skiego 18, m. 10. 802 


BEZPŁATNA szkoła szycia firmy 
Singer, Łódź, Al. Kościuszki Nr. 3, 
Każda osoba posiadająca maszynę 
do szycia firmy Singer starą czy 
nową lub też mająca nabyć maszy 
nę może korzystać z bezpłatnego 
kursu szycia modnych haftów ar- 
tystycznych, cerowania i kroju. 
Bhższych wiadomości udziela się 
codziennie od godz. 9 do 1 i od 3 
do T pod wyżej wymienionym 
adresem. 823—1 


Żądajcie 


niedoścignionej jakości 


SOKÓW 


OWAD 


U 


ORYGINALNE 
WYRABIA JEDYNIE 


INŻ.IGN.C.FERST 
ŁÓDŹ,ALKOŚCIUSZKI 10 


„AI 
TELEFON N? 227-587 


OBIADY cədziennie, prócz niedziel 
i świąt — w godz. od 13,80 do 16 
wydaje Społeczna Szkołą Żeńską 
Przemysłowo - Gospodarcza Stow. 
„Słażha Obywatelska”, ul, Sien- 
kiewicza 61, telefon 177-78. Zama- 
wiać telefonieczrie od godz, 1l-ej. 
Szkoła przyjmuje również zamówie 
nia na” ciasta, torty, kanapki, ko 
lacje zimne itp. 5885 


BRIDGE’'A uczę prędko wypró- 


bowaną metodą. — Informacje: 
codziennie prócz świąt tel. 106-76 
godz, 12—14 i 18—19. 

799—3 


BIELIZNĘ damską i męską wyko- 
nuje solidnie 1 tanio Ela  Klige- 
równa, Zielony Rynek 6, m. 18. 


MOTORY 


elektrycz. nowe i używane, 


KAJTANSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss+ 
n w 


INSTALACJE 


elektryczne wstelk. rodsaju, 


IEELABY NEONOWE 
int. 3. REICHER | 3-ta 


Pałudniowa 28, tel. 210-09 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siła pierwszorzędna, wy- 
kwalifikowana adminis jnie 
i sądownie. Łaskawe oferty do 
adm. „Ołosu Porannego* sub. 
„H R.. 


SZTANDARY cechowe — dla 
związków i stowarzyszeń wyko” 
nywuje B. Końskier, Łódź, Piotr- 
kowska 28. Projekty i kosztory” 
sy na żądanie, 


— 


SMACZNE obiady prywatne. Co- 
dziennie od l-ej do 5-ej popoł.: 
Przejazd 6, m. 1, tel, 200-03, 
ZGINĄŁ mały pudelek biały, 
na lewem uszku żółtawy cień, 
Odprowadzić za wynagrodze- 


niem Zachodnia 30 Sliwkowiacz 


= 1 ATEO RAE: 
UWAGA: Przedstawiciele, agenci 
handlowi i ci, którzy już podróżo- 
wali, mogą być zaraz przyjęci do 
wprowadzenia artykułów bezkonku 
rencyjnych, Dzienny zarobek 40 
zł, i więcej. Przy zdolnościach pen 
sja, awans na wyższe stanowisko. 
Tylko osobiste zgłoszenia z doku- 
mentami od 11 — 1 od 3 5 Ai, 
Kościuszki 11, parter lewy. 818-2 


POSADY sekretarki, korespondent 
ki wzgl. pracy na godziny poszu: 
kuje rutynowana korespondentka 
polsko - francusko - angielska zna 
jaca stenografję. Oferty sub: „Sa» 
modzielna” do „Głosu Porannego”, 
Telefon: 162-99. 826—15 


— 


POSZUKUJĘ branżystę i sprze- 


POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią s 
wygodami w eentrum miasta do I 
piętra. Oferty pod „Od i maja”, 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
nia. Kłys, Przejazd 34. Pośrednioy 
wykluczeni. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią, 
kolonialny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 


SKLEP _ kolonjalno = spożywczy, 
orąz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166, 
Wiadomość na miejscu. 


— 


4 POKOJE z wszelkiemi wygoda- 
mi poszukuję od Pl. Wolności do 
Andrzeja na ul. Piotrkowskiej lub 
przecznieach. Oferty „Ańdwokat”, 


Tow. 


Wileńska 24/30 (Karolew) 


odnajmuje domki na miesska- 


nia po zał: 90—, ew. domu 

zł. 45,— miesięcznie. Szczegó- 

łowe informacje udziela na 
miejscu p. K. PEŁKA. 


Dojazd tramwajami & 8 i 16 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzymóśr 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 81, front, IT piętro, 3 brama, 


— 


MIŁY, ciepły pokój umeblowany, 
centr. ogrzewanie, pojedyńczej ogo 
bie kulturalnej  odnajmę, Piott- 
kowska 56, m. 8, winda. W godz, 


daweę do zakupu i sprzedaży | 2_g 


towarów jedwabnych i wełnia* 
nych. Oferty do administracji 
pod „Ch. 19.“ 


POTRZEBNA dziewczyna—słu- 
żąca. Radwańska 6, m, 5. 


W WARSZAWIE b. tanio sprze- 
dam 4-pokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami w domu Spół 
dzielczym przy ul. Marymonckiej, 
Wiadomość w miejscu: Cegielniana 
88 m. 16, od 8 — 5 pp,  792—2 
POKÓJ z kuchnią, wygódką i urzą 
dzony kąpielowy, w śródmieściu, 
słoneczny, II piętro, oddam. Tel. 
132-01, w dnie powszednie. 


NIEKRĘPUJĄCY i słoneczny 
pokój frontowy dla 1 osoby 
oraz 1 pokój dla małż. z używ. 
kuchni odnajmę Żeromskiego 
eN 77 m. 7 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, Í piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m. 4, ód 9 do 12 rano. 


PIĘKNY pokój nmeblowany tanio 
odnajmę. Śródmiejska 27, m. 7. 


$ 
ZZ Me a TI ZŁO" ERZE a E 2 a o uM e 


— 


2 POKÓJE umeblowane na biuro 
ew. 1 pckój umeblowany, jeden 
bez mebli na zamieszkiwanie do 
wynajęcia. Przejazd 19  m.i$ 
front, I piętro. 


Z CENTRALNEM ogrzewaniem b 
pokoi z wszelkiemi wygodami pē- 
szukuję w śródmieściu tylko za ko 
morne. Oferty pod „Ziemianin”. 


POKÓJ umeblowany wynajm 
solidnemu panu Tel. 177-02, w 
poda. od 8.80 Piramowicza 6, 
m, 


. 


— s 
DLA FACHOWCA ma pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155 Lahmert, zastać 
do 10 rano. 


BALKONOWY ładny pokój odnaj. 
imę. Cegielniana 37, m. 16, 


POSZUKUJĘ komfortowych 3 po- 
koi z kuchnią i wszelkiemi wygoda 
mi w centrum od Narutowicza do 
Nawrot do 1I piętra. Oferty pod 
„Za każdą cenę”, 


w 2 


SKLEP oraz dwa pokoje ż kuch- 
nią, nadający sie na każdy interes, 
obeenie piwinrnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio. Skła- 
dowa 17, m. 8. 


Nr. 99 
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15 


TANIO oddam sklep oraz pokój 
z kuchnią, ślicznie odnowiony, na- 
dający się na każdy interes, z po- 
wodu wyjazdu. Kilińskiego nr. 77, 
m. 10. 


1 — 2 POKOJE dwuokienne z me- 
blami lub bez, wszelkie wygody, 
I p. fr, m. 5, Śródmiejska 38, O- 
beirzeć od 6 wiecz. 

POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią w 
okolicy Pl. Reymonta, może być 
bez wygód, koniecznie osobne wej 
ście do każdego pokoju. Oferty 
pod „Nauczycielka”. 

POKÓJ umeblowany ew. z utrzy- 
maniem tanio odnajmę. Al. I Maja 
5, m. 4, front, T piętro, 


—_— 


POKÓJ ładny z balkonem odnaj- 
mę. Narutowicza 39, m. 8 


DO WYNAJĘCIA jeden duży, dru- 
gi mniejszy pokój z poczek., bez 
mebli, na biuro oraz pokój umeblo- 
wany przy ul. Piotrkowskiej 97, 
m. 6, od 12 — 18. 
POKOJU z klatki schodowej, kóm 
fortowego poszukuję od zaraz. 0- 
ferty pod: „Przemysłowiec”, 


—— 


ŁADNY pokoik za zł. 45— odnaj- 
ve Zawadzka 39, m. 8. fr, I p. 


JEDEN ew. 2 komfortowo ume- 
blowane pokoje z telefonem. od- 
najmę małżeństwu lub osobom 
pojedyńczym. Południowa 24, 
prawy front, LI piętro, m. 4, 


DO WYNAJĘCIA 
na 1 piętrze. front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domiość w magazynie  „Beterja” 
Piottkuwska 90, tel. 208-36. 


POSZUKUJĘ eleganckiego pokoju 
z klatki schodowej, okolica obo- 
itna. "Oferty pod: Dyrektor”: 


1000: 
MIESZKAŃ, LOKALI | 
SKLEPÓW 


WE WSZYSTKICH  DZIELNI- 
1i CACH MIASTA 

od najtańszych do najbardziej 
komfortowych 


PRZESZŁO 


POKOJÓW UMEBLOWANYCH 
s klatki schodowej poleca 


JEDYNE orgniezejaym BIURO 
„POLRUCH* 


Al. Kościuszki 27, front, parter 
Tel. 141-01, 132-01 


WOLHEGRA 
Łódź, 


skład fabryczny, 


2 POKOJE z kuchnią, suche, sło- 
neczne, przy ul. Piotrkowskiej 223. 
do odztąpienia. Wiadomość na miej 
sën u wlaściciela. Konrad Sobczak. 
ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie usku- 
tecznia najszybciej i najkorzyst 
niej biuro „LOKUM“, Piotrkow 
ska 62, front, II piętro, telefon 
166-15, 
4-POKOJOWE mieszkania bez od- 
'stępnego w nowych domach z 
wszelkiemi wygodami, centralne o 
grzewanie, I-Il piętro przy ul. 
Piotrkowskiej, Sienkiewicza, Gdań 


M. 


obszerny lokal" 


Gdańska 18, m. 11, front. 


POKOJE Z KUCHNIĄ W STA- 
RYCH DOMACH: 


Ul. Piotrkowska kom. kw. zł. 66.— 


Franciszkańską 

Gdańska 

Śródmiejska 93.— 
Piotrkowska 100.— 
Wólezańska 100— 
Piłsudskiego 120.— 
Przejazd 138— 


i wiele innych na b. dogodnych wa 
runkach poleca biuro „Lokum”, 
Piotrkowska 62, front, II piętro, 
telefon 166-15. 


JEDNOPOKOJOWE MIESZKANIA 
W STARYCH DOMACH 


Ul. Omentarna kom. kw. zł. 32— 
Kilińskiego 30— 
Zagajnikowa 38— 
Drewnowska 40 — 
Zawadzka 40.— 
Piotrkowska Bo— 
Miedziana 56— 
Piotrkowska 60.— 


i wiele innych na b. dogodnych wa 
runkach poleca biuro „Lokum” 
Piotrkowska 62, front, II piętro te- 
lefon 166-15. 

LOKALE handlowe, fabryczne, 
oraz sklepy poszukuje i poleca 
Biuro „Lokum Piotrkowska 62, 
front, TI piętro, telefon 166-15. 


POKOJE umeblowane z klatki 
schodowej od zł. 25— dla małżeń- 
stwa, na biura, poleca biuro „Lo- 
kum”, Piotrkowska 62, front, II p. 
telefon 166-15. 


1 LUB 8 pokoje z umeblowa- 
niem lub bez, frontowe 2 tele- 
fonem do wynajęcia, Cegielnia- 
na 58, m. 4, 2—3. 

W DOMU komfortowym z win- 
dą, oddam pokój. Sienkiewicza 
6, t tel. 122-71. 


DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z 
kuchnią z nowoezesnemi wygo- 
dami w Parku Julianów, ul. 
Dr. Biegańskiego nr. 19, 6z. 
Aylberberg, tel. 140-19. 


POKÓóJ z telefonem i oddziel- 
nem wejściem na parterze lub 
I piętrze w okolicy 6 Sierpnia 
— Główna poszukiwany. Oferty 
pod „W. G.B.* do admin. „Gło- 
su“ lub telef. Nr. 191-48, 
ODNAJMĘ duży, frontowy, sło- 
nóczny pokój z balkonem, tele- 
fon. Piotrkowska 120, m. 8. 


3 POKOJOWE frontowe miesz- 
kanie, wszelkie wygody, II pię- 
tro do oddania od l-go maja, 
Piotrkowska 191. m. 9, od 10-12 
i od 4-6. 


SŁONECZNE 3 pokoje z kuch- 
nią i wygodami, l piętro, front, 
m, 6 Lipowa 68. Telefon 174-99 
obejrzeć i dzwonić od 4—5 pp. 


DO WYNAJĘCIA dwa słoneczne 
ładnie umeblowane pokoje z wszel 
kiemi wygodami, telefonem. Kiliń- 
skiego 63, m. 7, blisko Narutowi- 
cza). 831—1 


DUŻY pokój słoneczny 2 niekrę 
pującem wejściem, używalnością te 
leforu do wynajęcia eleganckiej 
pani. Zawadzka 38, m, 8. 5188—3 


POJEDYŃCZY pokój od zaraz do 


skiej, 11 Listopada, Zielonej, w o- | wynajęcia. Radwańska 60, u go- 
kolicy Helenowa i Placu Dąbrow- | Spodarza. 829—1 
skiego poleca biuro „Lokum” Piotr > +4 5 
kowska 62, front, TI piętro, tel. POKÓJ frontowy o 2 oknach z 
166-15. . fyrzedpekojem oddzielLe wejście 

| bańtówa, I piętro od zaraz- do wy- 
3-POROJOWE _ mieszkanie na j najęcia wprost od gospodarza. Ul. 


Piotrkowskiej, 1 piętro, front, oka 
zyjnie, tanie komorne, — 200 zło- i 
tych kwartalnie poleca binro „Lo- 
kum”, Piotrkowska 62, front, II 
piętro, telefon 166-15. 

„LOKUM”, Piotrkowska 62, tele- 
fon 166-15 okazyjnie poleca 2 po- 
koje z kuchnią, na ulicy Piotrkow- 
skiej przy Głównej na II piętrze, 


sloneczne. złotych 44 miesięcznie. | neeme”, 


dla 1 osoby 


Nawrot 15, 


I POKÓJ słoneczny, umeblowany 


do wynajęcia. 
Gdańska 31, m. 13. 385—2 


POSZUKUJĘ bez odstępnego 2 po 
koi z kuchnią z wszelkiemi wygo- 
dami, słoneczne, w starym, Czy- 
stym domu. Oferty do admin. „Sło 
B347—2 


Zarząd Budowlanej Spółki Akcyjnej 5 Łodzi, Sp. 
zawiadamia wsaystkich swoich 
o dorocznem wainem zgromadzeniu Spółki, 
będzie się w dniu 26-go kwietnia 1932 r. o godz. 16-ej 
66.— | w lokalu Spółki w Łodzi, przy ulicy Al. Kościuszki 10, 
T2.— |z następującym porządkiem dziennym: 

1) 


Cy 


Wybór przewodniczącego, 


2) Sprawozdanie aa 1 Komisji Rewizyjnej 


za rok 1931 


i zysków za rok 193 


Wybór Komisji Rewizyjnej, 


9) Wolne Wnioski. 


Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć wtem zgro- 
winni najpóźniej na 7 dni przed terminem 
zgromadzenia złożyć akcje swoje w Zarządzie Spółki, 


madzeniu, 


w Łodzi, przy ul. Al, Kościuszki 10. 


W myśl $ 12 statutu Spółki, Zgromadzenie ważne 
będzie bez względu na ilość reprezentowanych akcji. 
Zarząd Budowlanej Spółki Akcyjnej 
w Łodzi, Sp. Akc. 


Spółdzielnia Mleczarnia w Brzeźniu 


poleca masło wyborowe codziennie świeże 
Sprzedaż masła | sera 


w. Pałczewski, Traugutta i 


do nabycia we at Na i mleczarniach. 


PARCELE 


Nowootwarta mechaniczna 


Zatwierdzenie tyż oras rachunków strat 


Udzielenie oy nk Zarządowi, 

Podzłał zysków i ustalenie wynagrodzenia Za- 
rządowi oraz Komisji Rewizyjnej, 

Plan działania i budżet na rok 1932-gi, 
Wybór nowych władz Spółki, 


z lasem lub bez oraz à; Wille 
(14 i 4 pokoj.) 


Rudzie Pabianickiej 
do sprzedania 
Wiadomość: BMódź, tel. 115-54. 


akcjonarjuszów 
które od- 


Wasze adrowie, 


Nr. E. 148 32 
Ogło szenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru IX-go 
mający swą kan 

o w ton 


11-go n a 51 
na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. podaje do 


19 kwietnia 
1932 r. od godz. 
10 r. w domu 
Nr. 6 przy ul. 
Oblęgorskiej 
w Łodsi w mieszk, 
Stefana Lisika 
i Stefanji Lisik 
odbędzte się sprze 
dał przez licyta- 
cją ruchomości, 
u mianowicie 
elektr. bormaszy- 
ny, Silnika elektr. 
o mocy K. M. 3,5 
i silnika— © mocy 
K. M. 2, 
oz na 

90 zł. 
Spis rzeczy iÍ 
ich szacunek moż 


Wytwórnia MACY z152. 
M. Jelin 24 Piotrkowska 24 | „5 wose jane 2a 
tel. 173-46 sumę niższą od 


poleca najlepszą MAGĘ maszynową, bygje- 
niczną po cenach przystępnych. 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


ceny szacunkowej 
Łódź, 9.4.32 r. 
Komornik 
(-) Stanisław 
Przybora 


bllan wlado- 
mości, że w dniu 


ŁÓDZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 2035-24 Til 


ODBIERAMY I DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


dle wytwornej pani 


najodpowiedniejszy 
podarunek świąteczny 


złołych 


licgczyńł OpIycZNY SZYMON URBAGH, Sp. Z0. 0. 


PIOTRKOWSKA 33 


z TELEF. 222-23 


Tkalnia 


posiadająca kilkaset krosien ang. 

przyjmuje do tkania, snucia 

i krochmalenia w paczkach i 

na X cewkach, Pośrednictwo 

pożądane oferty sub. „H. F,“ 
do adm. pisma. 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblo- 
wany z telefonem, Kościuszki 32. 
m. 18. 815—2 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia, TeL 163-50. 5349—7 


POSZUKIWANY 1 pokój z kuch- 
nią, słoneczne, w starym domu w 
okolicy Pl. Reymonta. Oferty do 
administracji snb „Bez odstępne- 
go”, 813—4 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Choroby uszu, nosa gardła | płuc 
Przyjmuje: 


11-g0 bistopada 9 Tel. 127-81 
12 — 2i §— 7. 


W leies Zgierska 17 
10 — 11 ig— 35. 


Jak ją odzyskać? Napisz do 


elowe, Duże ofiary maderlalne 
zaleśne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 
sachwalany towar, 
w asłym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
Wasse saufnnie. 


TYLKO „OLLA“ 


na obejrzeć w dniu 
lieytacji, W myśl 


zam LALA WARTOŚĆ CZŁOWIEKA 


jego chęć do pracy i życia i wszystkie wysiłki i dążenia 
pozostają w ścisłym związku z jego siłą i zdolno- 
ścią sexualną. 


Lwów, Legjonów 11-B, które wyśle bezpłatnie i 
dyskretnie naukową broszurę, 


Sucnęścle | powodzenie žy- 


lecz w ciągu dsiesiątuów lat 


POPOWROGIEZPARYŻA 


z najnowszymi modelami wiosennymi 
i letnimi przyjmuję wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w naj- 
wykwintniajszem wykonaniu z wla- 
snych i powierzonych materjałów po 
cenach konkurencyjnych 


„ ROZENBE 
CEGIELNIANA 4 TELEF. 163-97 


Wywabiacz(ka) Plan, 


który już pracował w zakładzie che- 
micznym. może się zgłosić. 
Zakłady Włókiannicze 
Karol T. BUHLE, S. A. 


Hipołeczna 7 | 9. 


— 


Drzewka: 


owocowe, ozdobne | krzewy z 
własnych szkółek 
Orle nr. 1 róg Sienkiewicza. 


— 


Skład fabryczny firmy 


„ARTORAM* 


Plotrkowska 66. Tel. 232-39 
Sprzedaż listew do ram i tapet oras 
oprawa obrazów 


Wielki wybór ram do firanek i obrazy 
artystyczne. Ceny fabryczne dogodne 
warunki. 


— 


„Praca 


==—,| Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd, 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
Prsyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Krawiectwo-damskie 
2. Haft ręczny 
8. Modniarstwo-kapelusze 
4. Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 
6. Manicure 

Sekretarjat czynny od 9—1 

i 8—7 po poł, 


Do akt. Nr. E. 1159 1931 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tue 
szynie rew. zamieszkały w Tuszynie 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dnlu 25 
kwietnia 1932 roku od godz. 10 rano 
w Tuszynie odbędzie się powtórna 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Magistratu 
miasta Tuszyna i składających się 
ze stołu i maszyny do pisania 
oszacowanych na sumę Zł. 1.300. 
Tuszyn, dnia 4.4. 1932 r. 
Komornik J. Pieczewski 


Lekarz-Dentysta 


Juja Kotodziejowa 


przeniosła gabinet na ul. Ko- 

pernika 24 (róg Żeromskiego) 
front I piętro 

przyjmuje od 9—11 r. i od 6 wiecz. 


telefon 246-16. 


Dr. med. 


CI FROSTKOWSKI 


nl. Św. Anny 19, tel. 172-00. 


Elektroterapja „LAM PA HELIUM“ 


„lnventus“, Biuro Handl. 


16 10 TV. — „GŁOS PORANNY" — 1932 Nr. 95 
P i 
3 B y 
Na wiosne! Na wiosne! 
Obowiązkiem eleganckiej Pani jest poznanie ostatnich nowości 


Widzewskie: 


na sukienki, bluzeczki, 
szlafroczki i fartuszki 


Jedwabie: 
Crepe Lyon 
Crepe Extra 


Wełny: 
Afghafaine — frisette 
modna wełna na suknie 


Wyłączna 
sprzedaż 


e Tosaty matki 


Panama Crepe Mongole Waleneja towarów 

a. Crepe Mongole Crepe Georgette Lanetto Widzewskich. 

e Jersey Crepe Meteor Baltyk Brak 

BA" Mousline de Laine Crepe Marocain Prosna Sekunda 
í =." Trieot Petite Reine Popelina kolorowa k, a 
A Shetland Toile de soie Popelina deseniowa eszte 
ko nieznanej dotad modny towar na palta i Fulary deseniowe Fartuchowe 
i najwyższej jakości kostjumy Etamine deseniowe 


A R | k RA, 97 Modne kolory: bleu royal, empire, ; -ur ME 
PRZY WIDZĘWSKIEJ MANUFAKTURZE” S.A. Y © bleu nuit, mode. PRZY WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE" S.A. 


Wszystkie inne działy LNAR au 
— Dojażd framwajami.10i16: obficie zaopatrzone. "ROKICIŃSKA, 5%. ° >- Dojazd framwajami 10 i16. 


Św 
WAŁ U 


BRERÓR ZAC H K ; 4 RPI E 
Dźwiękowy Kino-Tealr Dziś Premiera! 


SEWEZESZOZ PWZ CIREOWCOZZO WIA 
CAF r OL Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe reżyserji Dymitra Bucho- 


wieckiego wg. rozgłośnej powieści 


ka Generała” 


GASKORZREE EA En (Rozstrzygająca Not) 
W rolach głównych: Suzy Vernon, Thomy Bourdelle, Piere Paczeti 


SU TEES EP OAR EE EES TOTEEN Y? KEYI 
Nadprooram: Wyprawa Byrda do Bieguna Południowego © u ds o godzi m 
WROGA 


Specjalny dział 


KE RST N A ZEE PYT 2 z | 
Baczność! OBUWIA dziecinnego 


MILIONY mieszkań 


| NIE POSIADAJĄ CENTRALNEGO OGRZEWANIA Ą 


TROTECHNICZNY 
Ł DA LIPOWA 31; TEL. 109-40 


Bocian NOWOCZESNA BLEKYRYFIKAGJA A ę 
o ty TTE TY TY MIBGSK. (A CENTRALNE WODNE OGRZEWANIE 
się zbliza NSTALACJE SIŁY i ŚWIATŁA K Ẹ 
czy maez WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE. NAPRAWA. MASZYN ELEKTR. A $ w U 
już KOSZTORYSY i PORADY FACHOWE NA ŻĄDANIE, BEZPŁATNIE. BĘ | Í gaje do 40%, oszczędności na opala | można 
bieliznę AC Wd W CZA ŁĄKA RAEC WO a 26% stósówać takowe do wszystkich mieszkań | 
niemo: Nowootworzony 99 | i w nówych i starych domach. 
i W Polsce jest czynnych ponad 
wlącą? GEE p E A eJ ONAT j WEEK-END 2000 instalacji. 
do nabycia u Pańtotełxi od 8.75 SALOMEI MAŃSKIEJ (b. wspołwłaść. „Zachęty”) Prospekty na 2 sh PR wysyłat 
j. FRYMERA w SRÓDBOROWIE (koło Otwócka) St. Weigt i S-ka 
i Roat ią. Parkowa róg Piłsudskiego 
Hatriacosia Ne. 75 Ne. 15 Plija: Plotrko wora ne l poleca słonećune pokoje kofifortowo urządzone po cenach przy- Łódź, Senatorska 22. 


stęphych. Proszę o wcześńe zamawianie na ŚWIĘTA WIELKANÓCNE. 
Telefon Otwock 34. 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 
wykonywa wszelkie prace, wchódzące w załtres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped: 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyćznó na płaską 
stopę (platkus) z kompozycji aluminjowej i z mā- 
By. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne, 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Przyjmuje od 9=12 i 3—7, a w soboty do 8 pp. 
Solidnyma i odpowiedzialnym udziela się kradytu. 
Spócjalny dział obuwia ortopedycznego. 


|  Rozpowsżechńianie i instalowanie 
j centralnego ogrzewania „ESWU'” da: f 
je dużo możliwości zarobkowania. 


Plac z hocznicą 


przy st. Łódź-Kaliska, dogodnie położony do 
śródmieścia do wynajęcia na przystępnych warunkach 
Zgłoszenia sub. „Plac“ uprasza się składać w biuvse 
ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 50. 334—2 


MACA MASZYNOWA 


Wypiek uskuteczniany sposobem mesbanicznym 
z mąki najprzedniego gatunku pa SEnach zniżonych 


| GRUPA ZJEDNOCZONYCH PIEKARZY 


| Mi. Kościuszki 11. Tet. 141-08. 
REWWPTPE BOW TSR FT EEEE 


Sokota m 


w roli tytułowej urocza 


MARY 


GLORY 


WKRÓTOE 


ESINEET a PRECZ R3 j i i "st 2 zł Rekla Mtek 
Prenumerata datami wyjosj w KB opak | Ogłoszenia redakcyjnym zł, 1.50; w tekście: z zastrseżenićfń AKANT steónić od 2 dó 7 włącznie 60 gr 


Am P KRISR —- 3 x beż zastrzeżenia miejsca 50 gry nadesłane od strony 6-ej dó końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

d0groczy, 2 braebylką pdóstówą w ktaj B= ZeBNidĄ — a 0, (Str: 10 sspalt) 19 P: Pfobna > gr. js WYyrAZ; ananas re 4 > Poswykiwanie pracy 10 gr. An pa 
; ia ai | raz, najmniejszć zł. 1.20. Ogłoszónik zaręczynowe i saślubinowa 12 zł oszenia zamiejscowe obli 

Rękopisów redakcja nie zwraca. l SSY, drożej, firm zagr. 100; Za omk libólaryczne lub tanins. dodetk ode zaj ajn kólgr. o 50%, drożej 


== 6 GG —- m 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt 


Redaktór Euaenlusz Krónman. Za wydawnictwo „Pessa“. Wzdawniesa sp. z ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 10] 


GLOS PORANNY 


Lódź dnsł0 kwietnia 
1032 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Wołga wpada « morza Kaspijskiego 


Powieść o piatiletce Borysa Pilniaka 


Romantyzm czynu, wvrznura* 
jacy rzeki z zadawnionych  ło- 
żysk ku newym, wygodnym dla 
człowieka drogom. Glob, jako 
tworzywo, przerabiane w zbia- 
rowym wysiłku. Wojna o chleb 
i szczęście dla miljonów. 

"W Kołomnie, u zbiegu rzek 
Oki i Moskwy staje monolit, 
który rzuci wody Oki przeciw 
prądowi Moskwy, w górę, ku 
siolicy, by aż tam okręty mor- 
skie, wszelkiem dobrem obłado 
wane, dopłvwać mogły. „Wkro- 
czyliśmy z epoki konieczności 


do epoki wolności*, powiedział 
Marx. 
Buduje kolektyw, 10.000 ro- 


botników i ehłopów, robotnice I 
chłopek ze wszystkich stron Z. 
S. R. R. Tłum, masa, półanal- 
fabeci. 

Oni budują. Oni rozumieją. 
Dla siebie, Dla proletarjatu eca- 
łego świata. Profesor Polietika, 
inżynierowie Połtorak i Laszlo 
oddają tyko mózg swój i wie- 
dzę do dyspozycji. Kierują oni, 
a masa — kolektyw. 

Załamał się inżynier Połtorak 
na posiedzeniu rady załogowej: 
budowa socjalizma — to nie 
tylko technika. 

Załamał się inżynier Laszlo 
na mitingu kobiet podczas po- 
grzebu swej ostatniej żony: kó- 
munizm — to nie tylko for- 
mula, : 

Rewolucja kroczy uaprzód, 
rewolucja odrzuca tyeh, którzy 
się wysłużyli. Przeszła mimo U- 
4egowa, prawdziwego komuni- 
sty bohaterskiej epoki wojny 
domowej, Społeczeństwa nie or 
ganizują anachoreci. Przecho- 
dzi mimo Laszli i Poltoraka. 
Społeczeństwa nie moga organi 
zówać ci, którzy w niem nie 
żyją. Rewolucja kroezy na- 
przód. Głos mają inżynier Sał- 
tykow, robotnik i syn robotni- 
ka, oraz pomocnica domowa 
Darja. Bezimienni, jedni z mi- 
liomów. ż 


Powieść o piatiletee, ale nie 
ta, jakiej się spodziewano. Gi- 
gantyczność budowy socjaliz- 
mu, romantyzm czynów, zmie- 
niażących glob, nie daje się 
przekuć w słowa. Epopeę mono 
liłu, tworzącego nowe rzeki, 
przesłania romans inż. Laszii. 
Opowieść o jego żonach zacie- 
kawia, nawef porywa, ale ona 
to nie pozwoliła nam na przyj- 
rzenie się piatiletce. Powieść © 
pialiletce jest powieścią mimo 
piatiletki. Krzyczą © nasze za- 
interesowanie nie robotniey i 
chłopi, aktorzy rewolucji, ale 
odpryski rewolucji, rozbijający 
sobie o nią głowę. 


Ale może nie mogło być ina- 
czej. Osnową powieści jest za- 
wsze przełamywanie się czło- 
wieka ze sohą i światem. 

Ginie inż. Poltorak, nacjona- 
lista Sołowiewowski, który w 
porozumieniu z agentem zagra- 
nicznym, w współpracy z naj- 
złośliwszymi edpadkami byłych 
ludzi, chciał wysadzić w powie- 
trze monolit. Ginie, nim go uję 
ła GPU., gdyż zrozumiał, że jest 
szkodnikiem praly rosyjskich 
robotników. 

Ginie inż. Laszlo, partyjnik i 
komunista, który myślał że dla 
honoru partyjnego musi rzucić 
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żonę ” przyjaciółkę i ożenić się 
z kobietą, p ed którą nie u- 
miał ukryć, Ż: jest mu cięża- 
renk 

Aklimatyzują sie tylko twa- 
ry żywotne. Ginący tragicznie 
w życiu nie znaidują oparcia. 
„Dopiero po zbudowaniu socja- 
lizmu przejdziemy z epoki ko- 
niecznośei do epoki wolności“, 
powiedział Marx, 


Rzeczy same w soki są ni- 
czem. Rzeczy są dla € łowieka. 
Świat jest widziany wielopia- 
szęzyznowo. Upewieść o mono- 
licie koło Kołorrny i o żonach 
inż. Laszli opowiedziana jest 
wielokrotnie, a zawsze inaczej. 
Budowa socjalizrau — to mit— 
te romantyzm — to zbrodnia— 
to rzeczywistość — to zwykła, 


eodzienna praca. Rzeczy same 
w sobie są niczem. Miłość — to 
mił — to romantyzm — to 
zbrodnia — to szczęście — to 
przymus. Rzeczy są dla czło- 
wieka. Świat widziany jest wie- 
lopłaszczyznowo. 

Ale nie przez wszystkich, 

Dla Darji rzeczywistość jest 
jedna è świat jest feden. Robo- 
tników i chłopów jest świat, je- 


den, wielki, do zdobycia! 

Czy pomocna im w budowa: 
niu socjalizmu jest powieść o 
monolieie? 

Powieść a miatiletce? Gigan- 
tyczność budowy socializmu, 
romantyzra czynów, zmieniają- 
cych glob, nie daje się przekuć 
w słowa. Może je zastapi tylko 
opis, fotografia, reportaż! 

Oskar Rowolt. 


Reinhardi zbankruiował 


Znakomity reżyser padł ofiarą światowego kryzysu i własnej rozrzutności 


W kołach teatralnych w 
Niemczech niemałą konsterna- 
cję wywołała wiadorność o ban- 
kruetwie znakomitego reżysera 
Rheinhardta. Jak wiadomo, 
Rheinhardt zmuszony był w ro 
ku zeszłym zamknąć dwa tea- 
try — „Kammerspiele“ i „Ko- 
moedie*, nie przypuszczana je- 
dnak, że będzie musiał również 
zrezygnować z prowadzenia 
swojego ukorhan. „Deutsches 
Theater*. 

Zamknięcie obydwuch wyżej 
wymienionych teatrów  tłoma- 
czono najrozmaiciej, a to, że 
Komedja posiada za małą sale, 
zaś Kammerspiele nadają się 
tylko do wystawiania dramą- 
łów, a to, że publiczność dzi- 
siejsza nie lubi sztuk ponurych 
it. p. Niebardzo temu wierza- 
no, ale jeszcze mało kto się da- 
myślał, że istotną przyczyna a- 
wyeh reform jest pospolita 
„plajta*. 

Rheinhardt do niedawna pr» 
wadził w Berlinie sześć tea 
trów. Później powierzył kiero- 
wnietwo dwuch scen swemu 
przyjacielowi, dyrektorowi Klej- 
nowi. 
„Deutsches Theater“, 


hardt pracował na tej placówce 
od 1904 roku, łączy go 2 nla 
wspomnienie chmurnych i gór- 
nych dni, niezwykłych sukce 
sów i teatralnych „zwycięstw*. 

Jeśli wierzyć oficjalnym ko- 
muvnikatom, to bynajmniej nie 
kryzys, tylko „nawał pracy" 
nie pozwala Rheinhardtowi w 
dalszym ciągu prowadzić umi- 
łowanego teatru. Zawarł podeb- 
no kilku mnów z amerykań- 
skimi teatrami, Leez wtajemni- 
czeni wiedzą doskonale, że słyn 
ny reżyser padł ofiarą świato 
wego kryzysu i stanął dzisiaj w 
rzędzie wielkich bankrutów. 
Jak twierdzi korespondent 
„Magyar Hirlapu* — sam jest 
temu winien, gdyż zamiast po- 
święcić się li tylko pracy arty- 
stycznej, przedzierzgnął się w 
dyrektora potężnego trustu tes- 
tralnego. Musiał prowadzić księ 
gi rachunkowe ośmiu teatrów 
w Beriinie i Wiedniu. Posiadał 
wprawdzie armie urzędników i 
sekretarzy, ale bvł faktycznyra 
dyktatorem trustu i wydawał 
dyspozycje, nie licząc Się nu 
stanem faktycznym kasy. Wy: 


Najlepiej prosperował |stawiał sztuki z takim przepy- 
Rhein- | chem, że wpływy z biletów pu- 


krywzżly zaledwie w części ka- 
szły dekoracji I wystawy. Sztu- 
ka Shawa „Swięta Joanna“ oh- 
sadzona była przez. kilkunastu 
pierwszerzędnych artysłów, so- 
wicie wynagradzanych. Po stu 
przedstawieniach musiano ją 
zdjać z atisza, gdyż przyniosia 
deficyt. 

Pozatem Rheinhardt, zamiast 
się ma starość ustatkować, żył 
na coraz szerszą skalę. Nieda 
wno wynajął apartament w da- 
wnym zamku cesarskim w Wie 
dnia. Wywolwo to burzę. prote 
stów. Pomimo, że otrzymał fa 
mieszkanie na wyjątkowo do 
godnych warunkach od rady 
miejskiej, która chciała tym 
sposobem zatrzymać w Wie 
dniu latającego reżysera, poja- 
wiły się w prasie austriackiej 
na ten temai złośliwe artykuły. 

Niemniejszą wrzawę wywoła 
ła wiadomość, że Rheinhard na 
był dawny zamek arcybiskupa 
Firmiana, pod Sałcburgiem, ra 
zem z kaplicą, w której spoczy 
waj? zwłoki dostojnika koście- 
ła. Arcybiskup Firmian znany 
był ze swej gorliwości — po 
dobno zażądał on raz, aby wszy 
scy protestanci, zamieszkujący 


„bódé nigdy nie zrozumie” 


Zrzeszenie Artystów - Plastyków polemizuje z p. Aleksym 


Otrzymaliśmy poniższy arty- 
kuł z prośbą o wydrukowanie: 

W numerze „Głosu Poranne- 
go“ z dnia 29 marca r. b. uka- 
zał się artykuł p. Aleksego 
Rżewskiego pod wiele zapowia- 
dającym tytułem... „Kiedy 
Łódź zrozumie“, Powiedzmy od 
razu, że ten artykuł wywołał po 
wszechne zdumienie, ponieważ 
autorowi chodziło ni maiej ni 
więcej, jak o to, aby Łódź zro- 
zumiała wreszcie, że jej opa- 
trznościowym malarzem jest p. 


Dobrowolski. 
Szanująe asebę autora ze 


względu na jego postawę spo- 
łeczną wobec zagadnień życia 
kulturalnego w Łodzi oraz nie 
podając w wątpliwość Szezero- 
ści jega słów, podkreślamy je- 
dynie naszą niezgodność z nim 


w jego wynurzeniach tak na te 
mat osoby p. Dobrowolskiego 
jak i sztuki. 


Rżewskim 


A więc p. Dobrowolsiki do- 
prawdy nie jest ewenementem 
w życiu Łodzi — i to nie dla- 
tego, że nie dał się poznać, 
przeciwnie właśnie dlatego, że 
czynił to niejednokrotnie, wy- 
stawiając w dawnej galerji 
miejskiej. Ta, warta zastanowie 
nia się, Zgodność poważniej- 
szych malarzy wszystkich od- 
cieni co do nieszczególnych wa 
lorów pracy p. Dobrowolskiego 
i jej pobudek zdawałoby się po 
winna była nastroić bardziej 
krytycznie autora artykułu i u- 
chronić go Od zwyczajnej gafy. 
Nie występuje też p. Rżewski, 
jako obrońca, gdyż nikt p, Do- 
browelskiego dotąd nie krzyw- 
dził. Odosobnienie jego bynaf- 
mniej nie posiada cech cier- 
piętnietwa genjusza, ponieważ 
w danym wypadku jest tylko 
wyrazem prawdziwego układu 


sił, działających na terenie wal 
ki o uczciwą sztukę. Dlatego 
łeż w żadnym razie nie może- 
my Się cieszyć wraz z p. Rżew- 
skim, że p. Dobrowolski otwa- 
rzył w Łodzi szkołę rysunków. 
Przeciwnie  uholewainy nad 
iem, że na to przedsiębiorstwo 
znalazły się subsydja. 

A teraz: To co p. Rżewski mó ! 
wi o sztnee raz jeszcze upewnta | 
nas w przekonaniu, że ten trud 
ny teren nie odkrywa się od 
przypadku do przypadku. Rea- | 
strmnjąc, możemy nawet wy- 
snuć wniosek, który, zresztą na 
suwa Się Sam przez się. Mimmo- 
wicie, że tylko nieznajomość te 
renn sztuki doprowadziła do- 
stojnego autora artykułu do po 
myłki, którą kulturalna Łódź 
dobrze rozumie I — wyrozumie, 

Zrzeszenie Artystów- 
Plastyków w Łodzł. 


jego posiadłości, wynieśli się w 
przeciągu dwudziestu czterech 
sadzin. Nie przeczuwał, że pa 
jega śmierei w salonach starego 
zamku tańczyć będa przy dźwię 
kach jazzu goście pana Rkein- 
hardta. Pałac arcybiskupi jest 
ulubionem miejscem pobytu 
Rheinhardta, Urządza tamı 
wspaniałe bale i koncerty, z u- 
działem słyunych artystów, zu- 
bożałych arcyksiążąt, ba — na- 
wet i zdetronizowanych  kró- 
lów. Podobno owe zabawy w 
Saleburgu przyspieszyły ban- 
krietwo Rheinkardta, 


Kłopoty, związane x% utrzyma 
niem wspaniałej rezydeneji, 
prowadzeniem trustu teatralne- 
nego i urządzaniem _ koszto- 
wnych tournee zagranicą, wpę 
dziły Zheinhardta w chorobę 
nerwową. 


W ostatnich czasach Rheln- 
hardt zdradzał silne zdenerwo- 
wanie. Potrafił naznaczać pró- 
by na dziewiątą rano, a przycho 
dził do teatzu dopiero o trze- 
ciej. Czasem zjawiał się w tea- 
trze dopiero po północy. Zda- 
rzało się, że defieytowa sztuka 
utrzymywała się na afiszu tyl- 
ko dlatego, że Rheinhardt nie 
mógł zdecydować się na ozna- 
«zenie daty premiery nowej 
sztuki, 


Dawniej w chwilach krytycz 
nych popularny reżyser znajdo 
wał zawsze mecenasów, którzy 
miu chętnie przychodzili z po- 
mocą. Ratował go z opresji ban 
kier Castiglioni, rodzina Ra- 
thenaua i inni. Dzisiaj — slp- 
sunki się zmieniły, Jeden z „me 
cenasów* Rheinhardta, bogacz 
Katzenellenbogen, skazany zo- 
stał przez sąd na trzy micsiące 
więzienia za to, iż nie wypłacił 
siedemdziesięciu milionów ma- 
rek swoim wierzycielom. Słyn- 
ny gesżefeiarz Goldsehmid, dy- 
rektor Danatn, również „han- 
kier“ PRheinhardta, pierwszy 
[padi ofiarą kryzysu.sPaqobno I 
Kreuger zamierzał finansować 
imprezy znakomitego reżysera, 
nie zdążył jednak podpisać z 
nim umowy. 

Zwolennicy Rheinhardta nie 
tracą nadziei. Powiadają onl, 
że właśnie teraz, gdy Rhein- 
hardt przestał być dyrektorem 
trustu, a powrócił w ksztalt ar- 
tysty, da sabie rade Ù zadziwi 
icszrze Enropę scnialnymi pn- 
mysłami. Niepotrzebnie udawa! 
husinessmana; na śliskiej po- 
sadzce giełdy musiała mu sie 
noga powinąć.., 
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Nr yy 


Juljusz Wagner- 
Jaureg 


żnakomity wiedeński lekarz i psy- 
chjatra, ukończył 75 lat. 


Murillo 
w 250 rocznicę śmierci 
mistrza hiszpafiskiego 


Dnia 3 kwietnia obchodzono 250 
rocznicę Śmierci wielkiego hiszpań 
skiego malarza, Bartłomieja Este- 
bana Murillo. Nie można go porów 
nywać z Velasquezem, a nawet z 
Greco i Goya. Niektórzy znawcy 
sztuki określają jego madonny sło 
wem „słodkie”. 

Niewatpliwie w jego pracy przy 
świecaly mu wielkie gwiazdy, jak 
Raffael, Tycjan, Rubens czy Ve- 
lasquez, ale nie zatraca on potęż- 
nej własnej indywidualności, ope- 
rując środkami artystycznemi So- 
bie właściwemi. 

Madonny, które malował, — to 
główki rasnwych hiszpanek, a wi- 
zje świętych — typowe pojęcia i 
obrazy, powstałe w głowie gorli- 
wie katolickiego hiszpana. 

We wszystkich swoich dziełach 
mistrz ze Sevilli pozostał hiszpa- 
nem. Najmocniej w swojem malar- 
stwie rodzajowem, w  cbrazkach 
uliczników. 

Około roku 1835 z paryskich 
zbiorów barona Faviera Murillo 
przedostał się także do Niemiec, 
Anglji, osiagając coraz poważniej- 
sze ceny. W sto lat po jego Śmier- 
ci „Dobry pasterz”, został sprze- 
dany w Londynie za 590 gwinei 
(25 tys złotych), ale „rekord” osią 
gnął sprzedany w 1852 roku do 
Louvre'u paryskiego obraz za 620 
tysięcy franków złotych. Murillo 
był także jednym z największych 
kolorystów 17 wieku, 


JACQUES CONSTANT 
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Chociaż Edgar Santeuil posiadał 
mało zrozumienia dla radja, przy 
noszącego na swych fałach miesza 
ninę arcydzieł muzyki, najwięk- 
szych głupstw rewjowych, oglio- 
szeń i fałszywych wiadomości agen 
cyjnych, posiadał jednak odbior- 
nik 7-lampowy. 

Był to stary model, liczący sobie 
wiele już lat. Mieścił się w wiel- 
kiem pudle i funkcjonował zapomo 
cą akumulatora, ponieważ powieś- 
ciopisarz czył strach przed metalicz 
nymi dzwiękami, które słyszy się 
gdy odbiornik włączony jest do 
sieci. 

Tego dnia Santeuil był bardzo 
zajęty od rana, przerywając sobie 
tylko O i kolacją. Więcej 
niż od miesiaca ślęczał nad męczą- 
ca pracą, która jednak z literaturą 
miała zwiazek hardzo odległy. Z 
pewnością wolałby nośwłęcić się 
jakiaiś pracy bardziej duchowej, 
wolałby zasiaść do maszyny do pi 
sania w chwilach wiekszego na- 
tchnienia, Na nieszczęście jednak 
Jego wydawca naznaczył mu okte- 
glony termin, a dla zadośćuczynie- 
nia nowoczesnemu Życiu trzeba pro 
fukować coraz więcej. 

Jednakże i natężenie umysłowe 
ma swe granice, których nie nale- 
ży przekraczać.  Sanienil zebrał 
swe kartki, uperządkował je i na- 
łoży! pokrowiec na maszynę do pi 
sania. Spojrzał na zegarek: była 


' Nowy efiap „Reduiy” 


pod hasłem walki o godność i indywidualność własną 


W archiwum 


Po zlikwidowaniu w Wilnie 
teatru „Reduta“ nie ustała jed- 
nak praca organizacyjna tej 
placówki. Centrum pracy zosta 
ła Warszawa, na terenie któ- 
rej założono w ostatnich Jatarh 
instytut Reduty. 

Celem instytutu jest zacho- 
wanie i kontyunowanie działal- 
ności Reduty wileńskiej, pomt- 
mo dotychczasowego braku sce 
ny. 

Praca instytutu idzie w 
dwuch kierunkach. Przedewszy 
stkiem organizowanie t. zw. 
czołówek, których zadaniem 
jest dotarcie do najdalej poto- 
żomych zakątków kraju. Perso- 
nel czołówek jest niestały, re- 
krutuje się on z pośród nieza- 
trudnionych członków Z, A. S. 
P. Zaznaczyć przytem należy, 
że wprowadzona została zasada 
partycypacji zespołu, Pozatem 
równocześnie pracuje się w in- 
stytucie nad nowemi rzeczami. 
Praca ta ma charakter studjo- 
wy. Rzeczy, tu wypracowane, 
dopiero może później przejdą 
na deski któregoś g teatrów. 


Dzięki uprzejmości p. Biał- 
kowskiego zwiedziłem  archi- 
wtum Reduty, Jest ono dumą ?ł 
benjaminkiem wszystkich redu 
towców. Przyczyna przywiąza- 
nia tkwi w tem, że ze wszyst- 
kiem, co się w niem znajduje, 
wiąże się wiele wspomnień. 

Pozatem  redutowcy mają 
kult dla swego archiwum dlate- 
go, że przedmioty, które się 
tam znajdują, zarówno stroje, 
meble, jak i drobiazgi scenicz- 
ne — noszą piętno prawdy. 
Jest to jedną z zasadniczych 
cech Reduty, że stara się ona, © 
ile może, unikać osławionego 
blichtru scenicznego i zakłama 
nia, a dąży do stworzenia za- 
równo wokół aktora, jak i wi- 
dza atmosfery prawdy. 

Po zwiedzeniu archiwum 
przeprowadziłam wywiad z kie 


rownikiem i nieugiętym pio- 
nierem Reduty, p. Tuljnszem 
Osterwą. 


godzina 10. _ Machinalnie usiadl 
przed swym odbiornikiem i prze- 
bręcił gałkę, Chciał usłyszeć sta- 
cję Poste Parisien Zaledwie jednak 
ruszył kondensatorem, usłyszał ja- 
kiś głos, mówicy w obcym języku. 
Santeuil nastawił uszy, próbując 
stwierdzić co to za stacja. Napróż 
no. Posiadał na tyle znajomości 
języka rosyjskiego, aby stwierdzić, 
że jego daleki rozmówca mówi w 
jakimś języku słowiańskim, Powie 
ściopisarz nie rozumial wszystkie- 
go, a tylko tyle by odgadnąć główny 
sens zdań. Skąd to pochodziło? Z 
Warszawy, Pragi czy Belgradu? 
Chciał już przekrecić gałkę, by 
znaleźć inną stację, gdy usłyszał 
wyraźnie tę zapowiedź: 

—- Mamy szczęście gościć w na- 
szem mieście. sławną francuską 
śpiewaczkę, Żermenę Derosny, któ 
ra zgodziła się wykonać dla na- 
szych słuchaczów swój Światowy 
stlkces: „Białe róże”. 

Orkiestra rozpoczeła, a kryszte 
łowy głos, który Santenil znał do- 
brze, roznoczał piosenke, 

Ustyszał dwie pierwsze zwrotki, 
potem głos zaczął się rozpływać, 
niknąć i wkrótce duet niemieckich 
harmonistów zawładnął zwycięsko 
aparatem. Santeuil uparł się, by 
znależć stację, z której śpiewała 
Żermena Derosny, ale musiał się 
po chwili uznać za pokonanego. 

Rozgniewany i zniechęcony prze 
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Refleksje Osterwy 


Rozmowie z p. J. Ostorwą 
trudno nadać skrytalizowaną 
formę z tej prostej przyczyny, 
że rozmowa ta niczem nie przy 
pomina w swej formie tego, co 
rozumiemy przez utarte poję- 
cie wywiadu dziennikarskiego. 
Była to raczej garść refleksji na 
temat Reduty *w tej postaci je 
tutaj przytoczę. 


— Trudno dziś dużo mówić 
o Reducie — trudno mówić dla 
tego, że klują się u nas nowe 
rzęczy. Porównałbym to do o- 
czekiwania dnia narodzin dziec 
ka. Tym początkiem naszych 
planów jest sztuka „Miłość Mo- 
aiki", Dalsze plany — do dziś 
to wszystko niepewne. Droga 
nasza zasnuta jest jeszcze mgłą, 
i dziś niewiadomo, czy z poza 
chmur ukaże sie słońce, <zy 
drzewa i kwiaty, czy może 
deszcz nas powita. Jaką by nie 
była ta przyszła droga naszej 
twórczości artystycznej zà- 
wsze będziemy pamiętać o naj- 
ważniejszem przykazaniu Redu 
ty — w grze naszej nie chodzi 
nam o efekt sceniczny, lecz o 
to, by istota, hy treść rzeczy 
wykwitała z nas samych, o to 
by ze sceny przemówiło życie w 
swej prawdziwej, niezakłama- 
nej postaci i sile. 


Miłość Moniki 


Monika — społecznica, dok- 
tór — pełnowartościowy cz!o- 
nek społeczeństwa, załamuje, 
się, gdy opuszcza i zdradza ją 
ukochany, gdy Jerzy okazuje 
się człowiekiem małym, niegod 
nym tak wielkiej miłości. 


Jej praca, jej rola doktora 
staje się niczem, zerem, wdbec 
faktu utraconej ìi zawiedzonej 
miłości, Chce zduwerterować z 


życia... 


Zawisa się oczyma na ustach, 
na ruchach, w oczekiwaniu klę 
ski kobiety, lub jej zwycię- 
stwa. 


Z pomocą Moniee przychodzi 


rwał odbiór i zagłębiwszy się w 
klubowym fotelu pogrążył się w 
przeszłości. 

Mianowicie Żermena _ Derosny 
była kochanką Santeuila ze dwa- 
naście lat temu. Od chwili, gdy zo- 
stał zdemobilizowany. Młody pi- 
sarz, mający w dorobku do tego 
czasu jedynie kilka szkiców, któ- 
re ukazały się w krótko żyjących 
czasopismach, nie miał również 
pieniędzy, a tylko niezmiene 
upojenie nadziejami. 

Miał w swej szufladzie plany 
dziesięciu powieści i tytuł scena- 
rjuszy filmowych lub  komedjo- 
wych. A więc Żermena szukała nie- 
tyle miołści, nietyle samych pienię 
dzy, ile sławy. Wierzyła w gwiaz- 
dę Santeuila i chciała dzielić z nim 
jego losy. Niestety, rzeczywistość 
nie zawsze odpowiada marzeniom. 
Chociaż młady powieściopisarz był 
czczony, Żako wielki człowiek w 
kółku mniej niż 26-u, które go 
przygarnęło, nie mógł znaleźć 
powszechnego uznania, Jego grote- 
skowa proza nie znajdowała wy- 
dawców, jego napuszona ertuki nie 
były grywane, 

Żermena zaś znalazła sławę © 
wiele prędzej, Posiadala bowiem 
naprawdę zachwycejacy głosik, a 
żywia'owy sposób 9vlcfywania 
piesenek przysporzył jej wielkich 
sukcesów. Śpiewała najnierw w 
„Europie”, a potem w „£Empire”. 
Przez zrozumiałą reakcję, gdyż 
uważana przedtem Santeuila za nad 
człowieczka, spostrzegła, że nie ma 
on talentu. Rozstała się z nim po 
napisaniu krótkiego listu pożeg 
nalnego, nie podając swego adre- 


Anna. Ona już to przeżyła, ona 
juź kiedyś poznała przytłaczają 
cy ogrom nieszczęście, opuszcze 
nie przez ukochanego mężczy- 
znę, przez tego saraego mężczy 
znę. Stoczyła walkę z życiem, z 
sobą samą o siebie i z walki tej 
wyszła jakby „wydłużona* — 
bo zwycięska. 


Anna budzi w Monice poczu- 
cie siły i odpowiedzialności. 
wpaja w nią zapomniane na 
chwilę przeświadczenie o roli 
kobiety. Przywraca ją życiu i 
społeczeństwu. Przywraca me 
dawmą Monikę, dlą której mi- 
łość była sprawą najważniejszą 
lecz kobietę dojrzałą do snetnie 
nia swej roli, kobietę świadomą, 
że „miłość nie może być spra- 
wą jedyną w życiu, lecz jedną 
że spraw ważnych. Kobietę, 
która będzie żyć w myśl zasa- 
dy, że „wszystko inne, to tyl- 
ko godzina zabawy po dobrze 
przepracowanym dniu*, 


Monika teraz zrozumie to 
co oddawna głosiła Anna. (o, co 
od wieków wie mężczyzna: że 
istotą miłości jest Radość, że 
nie należy godziny przeciągać 
w dziesiątki lat, że pionem mo 
ralnym społeczeństwa jest nie 
miłość i zmurszałe, fałszywe ta 
blice przykazań seksualnych, 
lecz poczucie własnej wartości, 
które nie pozwala na zupełne 
zatracenie siebie samego w mi- 
łości, które pozwala na osiągnię 
cie rzeczy najcenniejszej — 
Wolności. 


Gdy kobieta te prawdy zro- 
zumie, wygra sprąwę, ustosun- 
kowuje się mądrze do życia -— 
zdobędzie siłę, równą sile męż- 
czyzny: 


Koniecznością tej walki o 
siebie samą, o godność i wol- 
naść przepojrne 3ą proste, sil- 
ne, zwarte słowa, głęboka wy- 
mowa ciszy, bijąca na nas w 
podziemiach Reduty z oświedo 
nego krążka sceny, 


Lina D. 


su, ani nie dając możności obrony 
temu, którego niegdyś tak kocha* 
ła. Santenil cierpiał bardzo, gdyż 
kochal ją szczerze i napróżno usi- 
łował gdziekolwiek spotkać się 
z nią. 

Odbywała ona w tym czasie 
dłuższe tournee po Ameryce Po- 
łudniowej. Nakoniee dowiedział 
się, że wyszła bogato zamąż i że 
opuściła estradę w wyniku zapa- 
ienia gardła. Później nie słyszał 
już nie o niej i przywykł uważaś 
ją za umarłą. 


Przez dziwną ironję losu 8z0%4- 
ście Santeuila zbiegło się w czasłe 
z wyjazdem Żermeny. Jego põ 
wieść „Ekstaza” ujrzała wreszcie 
światlo dzienne 1 doznała ciepłego 
przyjęcia ze stromy publiczności i 
krytyki. Jego duma byłą całikowi: 
cie zaspokojona, ale nie doznawał 
on z tego powodu takiej radości, 
jaką miałby, gdyby Żermena mo- 
gła mu powiedzieć swym pięknym 
glosikiem: 

— Ach, mój drogi, jaka łestem 
zadowołona. 

W ciagu tego czasu Santenil po- 
znał bliżej wiele kobiet, lecz žad- 
na nie wywarła na nim  takigo 
wrażenia, jak Żermena, 

A oto teraz okazuje się, Że ona 
Żyje | że ciagle jeszcze Śpiewa. Czy 
sty timbre jej srehbrzystego głosu 
wydobywał się przecież z tej za- 
czarowanej skrzynki, Nagle pisarz 
odczuł niepohamowaną potrzebę 
ujrzenia jej znowu. Czy wie ona, 
że on ma jeśli nie sławę, to przy- 
najmniej powodzenie? Santeuii za- 
opatrzył się w pismo radjowe, po- 
dające koncerty nadawane przez 


Ferdynand Buisson 


nestor pacyfistów francuskich, od- 
znaczony w r. 1927 pokojową na- 
grodą Nobla, zmarł w wieku 1. 91. 


Rekordowa ilość 
przekładów 


Rekordową tę ilość przekładów 
zyskał głośny pisarz amerykański 
Upton Sinclaire, którego dzieła 
przełożono, jak się okazuje, na 
wszystkie języki Świata, szczycą- 
ce się piśmiennictwem. Razem prze 
kładów tych jest 525 wydań; z 
tych najwięcej (104) przypada na 
język rosyjski; następują Niemcy 
(36), Japonja (30), Szwecja (27) itd, 
Wśród języków europejskich nie 
brakuje ani jednego, Chiny liczą 
(na rozmaite języki w Chinach) 20 
wydań, Indje i Ceylon po jednem. 
Są też przekłady na żydowski i na 
język staro - hebrajski, Sekretarz 
Sinclare'a, który układał ten spis, 
zapewnia, że praca jego wymaga 
jeszcze uzupełnień. 


Królowa gra na frąhce 


Wspaniały epizad wydarzył 
się w pa!acu królewskim. Pod- 
czas przyjęcia orkiestry armji 
zbawienia królowa kazała so- 
bie podać trąbkę, którą wrę- 
czył je kapelmistrz Twitchin. 
Podniosła ją do ust i maszeru- 
jąc wojskowym krokiem przez 
salę przyjęć, zagrała parę sy- 
gnałów żołnierskich. Obecni 
zdumieli się, gdyż nikt, nawet 
król Jerzy, nie wiedział o tej 
umiejętności królnwej. 


a M c a I ZW, 


wszystkie stacje europejskie i szut- 
kał w niem nazwiska Žermeny. 
Nie znalazł go jednak. Z pewnością 
artysta, klóry występuje tylko 
przypadkowo, nie figuruje w pro- 
gramie, 


Zwrócił się nakoniec do syndy- 
katu radjowego i dowiedział się 
że artystka wraca niebawem do 
Paryża, gdzie zresztą stale miesz- 
ka przy ulicy de Bruxelles 48. 


Santeuil kazał sobłe dwa razy 
powtórzyć usłyszaną wiadomość, 
gdyż osłupiał ze zdumienia, dowia 
dując się, że Żermena mieszka w 
tym samym domu, co i on. 


— W każdym badź razie — po 
wiedział — znam nazwiska więk- 
szości lokatorów i mogę z całą 
pewnością stwierdzić, że niema 
tam żadnego, który nazywałby się 
Derosny, 

— Przepraszam bardzo — odpo. 
wiedział jego interlokuor — Żerme 


na jest żoną doktora Bontemps, 
laryngologa. Opowiadają, że poślu 
biła go z wdzięczności, gdyż wyle- 
czył ją z choroby strun głosowych. 

Doktór  Bontemps to lokator z 
pierwszego piętra. A więc Żerme- 
na, to ta tęga kobieta, którą San- 
tenil zauważył kiedyś, schodząc ze 
schodów. O! nie trzeba próhować 
odwrócić biegu rzeki czasu! 

Za każdym razem, gdy powieścio 
pisarz mijał drzwi 
temps, przyśpieszał kroku w Bo- 
jaźni, że nirzy tę, która nie jest 
obeenie niczem innem, jak karyka 
turą dawnej Żermeny, którą nie- 
gdyś tak kochal. 

(Tiom. W. Z3). 
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pi HUI indywidualizm czy kolektywizm? 


Na merginesie książki Alfreda Dóblina: „Wiedzieć i zmieniać“ 


Urcęzystości setsej rocznicy 
śmierci największego poety nie 
mieckiego wywołały w obecn. 
rozpolitykowanych Niemczecn, 
w kraju, przeoranym do głębi 
ostrym, tnącym lemieszem kry 
zysu, bezrobocia, radykalizmu i 
szowinizmu, istny potop 0- 
świadczeji, referatów, artyku- 
łów, listów otwartych do re- 
dakcji pism. 


Zwłaszcza niektóre z listów 
atwartych, skierowane do pism 
o zabarwieniu politycznem, a 
pochodzące od młodzieży szkol 
nej i studentów, są ciekawsze 
od rozmaitych oficjalnych, uro. 
czystych artykułów, gdyż uka- 
zują w przekroju charakter, 
nastrój i umysłowość wspól- 
czesnej, powojennej młodej ge- 
neracji w kraju, którym wstrzą 
sają dreszcze gorączki polityez- 
nej, ekonomicznej i społecznej. 


Oto cò pisze np. wychowa- 
niec gimnazjum w Hanowerze, 
18-letni młodzieniec: 


„Zajmowałem się Goethem w 
szkol», ale nie z własnego po- 
pędu. Dlaczego? Czytałem, ahv 
móc się lepiej zorjentować w 
życiu. Goethe nie może mi pa: 
móc w tym kierunku, gdyż żvł 
on i tworzył w innym zupełnie 
okresie, gdy życie stawiała 
przed ludźmi inne, niż dzisiaj 
problematy do rozwiązanin, 
Goethe był istotnie wielkim ni- 
sarzem, to też interesuje mnie 
on, jako człowiek i twówca, o- 
glądany poprzez jego dzieła 
Ale jestem tylko chłodnym ob- 
serwatorem. Goethe ani mnte 
fascynuje, ani rozgrzewa". 


Córka robotnika,  i9-letnia 
wychowanka, stypendystka gi- 
mnazjum w Berlinie, pisze: 


„Sądzę, że Goethe był na- 
marsa wielkim człowiekiem, 
nie należy przesadzać i 
gzzypsywać mu zainteresowań, 
tórych nigdy nie żywił Nie 
lubił np. wcale muzyki. 


Nie wydaje mi się, aby dzie- 
ła Goethego przestarzały się. 
Mogą one jeszcze i dzisiaj spra 
wić dużo przyjemności uważne 
mu czytelnikowi. Ja zwłaszeza 
lubię i cenię Fausta. My, mło- 
dzi, możemy skorzystać nawet 
z tego dzieła, widząc jąk Faust, 
dzięki twórczej pracy, staje się 
człowiekiem dobrym i dzialają- 
cym dla dobra otuczenia i spo- 
łeczeństwa”. 


Tancerka baletu operowego 
w Dreznie, 20-letnią dzicwczy- 
na, pisze: 


„Od czasu. gdy wyszłam ze 
szkoły, nie czytałam Goethego. 
W szkole, gdzie otrzymywaliś- 
my w malych dawkach prozę i 
poezję Goethego dwa razy na 
tydzień, nienawidziłam go. Ale 
w ostatniej klasie zmieniłam 
moje o Goethem zdanie, wi- 
dząc, że poza obcą mi formą je 
go dzieł kryją się zagadnienia 
o treści i dzisiaj aktualnej". 


Student wydziału chemiczne- 
ko na uniwersytecie w Berlinie, 
22-letni młodzieniec, pisze: 


„Dajcie mi spokój z waszym; 
Goethem! Należy litować się | 
nad tym człowiekiem. Mam do: 
syć tej gadaniny i pisaniny o! 
nim, a sądzę, žė i inni są tego 
samego zdania. Ci, którym jak 
i mnie wbijano w głowe klasy- 
ków. nie będą chcieli słyszeć o 
"im. Wątpię bardzo, czy Goe- 
the, o ile był istotnie wielkim 
człowiekiem, byłby w stanie 
wytrzymać i przełknąć te uro- 
czystości, organizowane ku je- 
go czci. Życzymy sobie, aby 
przeszły one jaknajprędzej*. 

E, P- 


Wśród licznych książek, os\i- 
wiających palgsą kwestję stano- 
wiska inteligencji względem rū- 
chu robotniczego i walki klas, uka 
załą się jeszcze jedna. Zwraca uwa 
gę swą oryginalnością pojęć, nb. 
bardzo mętnych i dobitnie charak- 
teryzuje stanowisko pewnego od- 
łamu inteligencji. Książka ta nosi 
tytuł „Wiedzieć i _ zmieniać!” 
(„Wissen und verindern!”), a au- 
torem jej jest Alfred Döblin. 


Już sama forma zwraca uwagę. 
Jest to szereg listów otwartych, 
odpowiadających na list również 
otwarty pewnego młodego  inteli-. 
genta, Zwraca się on do Dóblina z 
zapytaniem, jak się ma zachować 
względem męczącej terpźniejszo)-/ 
ści, jakie ma zająć stanowisko 
wobec miesłychanych przewrotów 
pojęć i stosunków, odbywających 
się obecnie na świecie, Dóblin, po 
skromnych zapewnieniach o wła- 
śnej marności (Poco to? Wygląda 
jak parciana walizeczka i III kla- 
sa Makuszyńskiego!) przystępuje 
do analizy stosunków. 

Pierwsze jego _ośwładczenie 
brzmi, że jest źle i że trzebą sto- 
sunki społeczne zmienić. Klasa ro- 
hotnicza jest krzywdzona, ustrój 
kapitalistyczny marnuje niesłycha 
ne ilości energji i środków mate- 
rjalnych. 

Ślicznie, Nikt mie może zaprze- 
czyć, Ale już potem mamy boha- 
terski atak na walkę klas, Dóblin 
neguje tezę, ża walka klas spowo- 
duje dyktaturę proletarjatu. a ta 
stworzy nowy ustrój. Dowodzi 
tego nie faktami życiowymi, czy 
powodami istotnymi, ale suchą dja 
lektyką, młóceniem słomy, scho- 
lastyczną dedukcją w rodzaju: 
„Myślę, więc jestem, albo tylko 
wtedy jestem, gdy myślę, albo: 
Tylko jako myślące Ja istnieje — 
albo: Tylko w mojem Ja można zina 
leźć realność i pewność”. 


W rozmowie z pewnym dzien 
n'karzem oświadczył Emil Lud 
wig, że pisze obecnie dzieło pt. 
lsNil, historja pewnej rzeki“ iw 
| tym celu wybiera się znowu do 
Afryki Przed siędmiu laty hy! 
w Egipcie i mógł się bliżej za- 
znajomić z Nilem. Wówczas 
juź zrozumiz:, że rzeka ta jest 
właściwie symbolem  przezwy* 
ciężenia żywiołów przez ducha 
ludzkiegc. Gdy przed 12 łaty 
swem dziełem o Goethem stwo- 
rzył nową formę bicgrafji, nie 
przeczuwał, iż stał się ojcem 
mody, a gdy to skonstatował, 
postanowił modę tę porzucić 
przekonawszy się, iż nawet ge- 
nerałowie pruscy zaczęli tej mo 
dzie hołdować... 


Obecnie pracuje nad nową 
formą biografiki, której moty- 
wów zaczerpnął z dzieł niemiec 
kiego geografa, Fryderyka 
Ratzla. Powiedział sobie, że mu 
si być rzeczą możliwą opowie- 
dzieć dzieje pewneż rzeki od 
jej źródła aż do ujścia, tak, jak 
się opowiada dzieje charakteru 
;ludzkiego. To jest możliwem, 
rozumie się, jeśli mowa o Niłu, 
ponieważ jest to na całym świe 
cie jedyna rzeka, która stwo- 
szyła sobie swój kraj, bo Egipt 
jest właściwie prezentem Nilu. 

Trzy raży był już Ludwig w 
Egipvie, Yy studjować tę rzekę. 
Przy tej sposobności rozma 
wiał kilkakrotnie z królem Fua 
dem, który był wobec miego bar 
dzo szczery i wiele mu opowia- 
dat interesujących rzeczy. Król 
Fuad ma bardzo bogate do- 
świadczemie, ponieważ w 50 ro 
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Przypomina to najobrzydliwsze | stwierdza: Miejsce inteligencji jest 


czasy słownego młócenia słomy te- 
oretycznej. Döblin nie widzi rze- 
czywistości; czyny dla niego nie 
istnieją. Kręci swój djalekiyczny 
młynek modlitewny i jest zado- 
wołony. Z dyktatury praletarjatu 
nie powstanie ustrój przyszłości, 
bo nic nie może powstać z czegoś, 
co tego drugiego nie zawiera. Dla 
czego nie zawiera, skąd Dóblin to 
wziął, zachowuje dyskretnie dla 
siebie. 

Biednemu studentowi, który mię 
czy się w niepewności, i wszystkim 
inteligentom tego nie zdradza. Na- 
stępnie Döblin odrzuca materja- 
lizm dziejowy. Wśród szeregu ar- 
gumentów, stojących  naogół na 
poziomie poprzednio _ przytoczo- 
nych, znajdują się: Człowiek logicz 
ny nie może przyjąć, że literatura 
(literatura wogóle dlą Döblina jest 
alfa i omegą wszystkiego) i mo- 
ralność zostały wytworzone przez 
warunki ekonomiczne, Wytworzy- 
ła je dusza ludzka. Młynu i maszy- 
ny parowej nie wynalazły warunki 
ekonomiczne ale ludzie. Döblin 
zda się zapominać, że w innych 
warunkach ekonomicznych ludzie 
tych wynalazków by nie dokonali, 

Najstraszniejszą zmorą dla udu- 
chowionego i  przeduchowionego 
Dóblina jest kolektywizm. Za naj- 
okropniejszą rzecz uważa, że rū- 
botnicy w swych organizacjach sta 
li się armjami, a przestali być in- 
dywiduami. Strach go zdejmuje 
przed rewolucją. „Droga, na któ- 
rej możnaby osiągnąć nowy cel, nie 
zawiera niczego, co zaszachowało- 
by stare wartości”. Ale jaka ta dro 
ga jest, którędy prowadzi, jak na 
niej postępować, tego Döblin w ca 
łej swej obszernej książce nie 
mówi. Prawdopodobnie dlatego, 
że nie wie. 

W wyniku tych wszystkich męt- 
nych rozważań, zaprawionych g% 
sto cytatami z Nietzschego, autor 


»ostat królem, miał 
więc dość czasu, by poznać 
świat, Także anglicy byli wo 
bec niego bardzo aprzejmi; na» 
wet wsadea Ahisynji otoczył je 
go karawanę swoją opieką. 


Dalszem jego dziełem będzie 
biografja Mussoliniego, Będzie 
to nowa forma, o której nara- 
zie rie chce bliżej niczego po- 
wiedzieć, w każdym razie nie 
będzie to dzieło o faszyzmie, 
lecz czemś w rodzaju studjum 
psychologicznego, zawierające- 
go opis świałą wewnętrznego 
twórcy faszyzmu. 

Na pytanie, jak ocenia sytna- 
cję piśmiennictwa i pisarza w 
czasach naszych,  oświadezył 
Ludwig: „Nigdy nie mogłem te- 
go zrozumieć, dlaczego niektó- 
rzy autorzy skarżą się na naszą 
epokę, względnie na trudności, 
wysunięte przez cenzurę, ja- 
wną, lub ukrytą. Właśnie fe 
trudności dają pisarzowi poz- 
maite możliwości, Czyż może 
być czas lepszy dla pisarza, niż 
chwila obecna, w której prowa 
dzić się musi namiętną walkę o 


ku życia 


idee? Zresztą dawna hierar- 
chja, prowadząca pisarza po- 
przez rozmaite stopnie, od 


dziennikarza przez essaistę, ht- 
storyka, poawieściopisarza do 
„poety“, jest dzięki Bogu juž 
przestarzała, a my zbliżamy sie 
coraz bardziej do typu „ecrivai 
na“ pojęcia, które we Franeji 
oznacza wszystkich ludzi pióra. 
Ja coprawda — mówi Ludwig 
— mam to szczęście, że piszę 
w kraju, w którym nie istnieje 
cenzura. alt namiętnie mnie s- 


Nil i Mussolini 


będą bohaterami dwuch następnych utworów Emila Ludwiga 


s 


ko to jedno odpowiedzieć; 


zupelnie wyraźne: przy boku ro- 
botników we froncie przeciw feo- 
dalizmowi i pozornemu mieszczań- 
stwu (Schein - Bürgertum). Ale za- 
raz dodaje. „Nasze (?) miejsce jest 
nie w szeregach proletarjatu, ale |! 
przy jego boku”. Oto sedno rzeczy! 
Dóblinowi nie podoba się proleta- 
rjat. Ten ostatni ma brzydki  za- 
pach, nie czytuje Nietzschego, któ- 
ry się Dóblinowi podoba, ewentu 
alnie lekceważy go zupełnie, „du: 
cha uważa tylko za nadbudówkę”. 
Wziąwszy to wszystko pod uw4- 
gę, nie można przecież wymagać 
od wysoko uduchowionego autora, 
aby stanął w szeregach proletarja- 
tu. Obok niego tak, bardzo  chęt- 
nie., 


Ale postawię sobie ściankę, w 
mojej przegródce rozpylę perfumy 
duchowości i nietzscheanizmu. Bę- 
dẹ wam pomagał, ale nie bardzo, bo 
się obraziłem. Przecież Engels po- 
wiedział do robotników: „Gdy 
przyjdzie do was ktoś z burżuazji, 
aby z wami pracować, patrzcie mu 
na ręce; a gdy będzie to inteligent, 
patrzcie mu na ręce dwa razy pil- 
niej”. Dlatego nie bawię się z wa- 
mi. 

Dóblin, który wszędzie 
zaimka „my”. stwarza iluzję, że 
stoi za nim większa ilość ludzi. 
Tak jednak nie jest, Nie znajdzie 
się chyba wielu inteligentów, któ- 
rzy chcieliby odrzucić wszystkie 
kryterja, a na ich miejsce rie po- 
stawili niczego nowego, jak to u- 
czynił autor książki „Wissen und 
verändern!” 


Na to wszystko odpowiedź jest 
jasna. Döblin jest zbyt inteligen- 
tem, aby mógł zgodzić się na ko- 
lektywizm. Poczucie sprawiedliwo- 
ści społecznej każe mu stanąć po 
stronie robotników, ale nie w ich 
szeregach. M. Hor. 


używa 


iakowano i oczerniano, tak, że 
w ten sposób  prowokowano 
mnie do walki. Gdy pisałem o 
Napoleonie, lub Gaethem, po- 
dziwiano mnie, gdy się jednak 
odważyłem pisać krytycznie o 
Wilhelmie II, zaczęło mnie zja 
dliwie krytykować 


Dziwi pana, że interesuję się 
wodzem faszyzmu; ale ja za- 
wsze bardziej interesowałem 
się escbisteściami, niż partia- 
mi, a obecnie, w momencie, kte 
dy wszystkie partje znajdują 
się niejako w rozkładzie, jesz- 
cze mniej mam ochoty przyłą- 
czyć się do jakiejkolwiek partji 
z wyjątkiem tej jednej, do któ- 
rej zawsze należałem, t. j. par- 
tji przeciwko wojnie. 


Dlatego obojętnie przyjmuję, 
jeśli mnie moi wrogowie usilu- 
ją nazwać faszysłą. Shaw umie 
także strzec swej wolności, Nie 
ma żadnej formy państwa, któ- 
raby była jedynie zbawienną. 
Epoki i ludy domagają się roz- 
maitych form państwa My w 
Niemczech musimy dzisiaj 
mieć demokrację, sg natomiast 
ludy, którym tersz jest lepiej z 
inną formą państwa. Jeśli więc 
żąda pan odemnie jasnej odpo 
wiedzi, czy zmieniłem swój sto 
sunek do demokracji, mogę tył 
W 
stosunku do Niemiec wspól- 
czesnygu absolutnie nie, gdyż 
Niemcy z historycznych i psy- 
chologicznych powodów mogą 
znależć swoje ocalenie lylko w 
demokracji". 


A A i a M O OOO Z aa aea SED UZ O 
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Fofografowany mord 


= ciekawy sposób odkryto 
Chicago mordercę. Oliatą 
był francuz nazwiskiem Etien: 
ne Lelong, który przed kilku 
dziesięcin laty wyemigrował do 
Chicago, gdzie pracował jako 
fotograf. Przed dziesięciu laty 
otrzymał Lelong spadek, który 
mu useżliwił życie spokożne i 
bez trosk. Kupił sobie mały do- 
mek i ostatnie lata swego życia 
poświęcił eksperymentom nad 
udoskonaleniem metod barwnej 
fotografji. Lelong byl człowie- 
kiem bardzo skromnym i pro- 
wadził życie nustelnika. Żadnej 
dużby nie miał, ani też nie 
przyjmował u siebie nikogo, 


Przed kilku dniami znaleziona 
go nieżywym. Chłopak piekar- 
ski, który codziennie rano przy 
unosił Świeże pieczywo, zastal 
mianowicie drzwi zamknięte, a 
nikt mu nie otwierał, chociaż 
gwałtownie dzwonił Zawiado- 
mił o tem policjanta, który w 
Jowarzystwie dozorcy domu o- 
tworzył drzwi. Lakoratorjun 
Łyło zupelnie zniszczone, ą pod 
stołem leżały we krwi zwłoki 
fatografe, Sprawes zamordował 
go, używając ciężkiego narze- 
dzia, którem uderzył po w glo- 
wę. Aparaty fotograficzne zo- 
stały zdemolowane, a cało u- 
szedł tylno jeden aparat, zawir 
rajacy kamerę filmową, która 
widocznie była czynną w chwi 
ti, kiedy morderca wszedł da 
cukoju. Przyjąć należy, że sta- 
ry Lelong nie zauważył mor- 
dercy. Tem sobie wytłomaczyć 
moóżra, że aparat automatycz- 
nie sodchwycił fotografję mor- 
dercy. W ten sposób ustalono, 
że mordercą był włamywńcz 
Cheston, którego też areszto- 
wano, 


Fotografja w ciem- 
nościach 


W kilka tygodńi po śmierci 
Eastmanna zostały dokonane 
badania jego nad fotografją w 
ciemności zapomocą ultra - 
czerwonych promieni. Wraćłi: 
wość używanych tu klisz jest 
tak wiełka, że trzeba je wkła- 
dać do lodu, by nie straciły 
swych własności przez nadmier 
ne pochłanianie ciepla środowi- 
ska, w  którem się znajdują. 
Wynaleziono mowy barwnik 
czerwony, zwany  ksenocjani- 
na; dzięki któremu udało Się 
wykonać te klisze. Przy pomo- 
cy ksenocjaninowych klisz zdję 
cia można robić nawet przy 
mgle. 


Kościoły w Paryżu 


ldąc za odezwą kardynała 
Paryża, który chce budować 
kościoły, aby zwalczyć kezrobo- 
cie, zebrano w Paryżu tyle pie- 
niędzy, że w przeciągu 4 mie- 
sięcy rozpocznie się budowa 32 
nowych kościołów. 


Trudno o większą naiwność 
czy złośliwość w czasach, gdy 
pa kilkanaście osób dusi się w 
ciasnych izdcbkachi 


Król Alfons 


zapomina o damie serca 


Hiszpańska artystka teatral- 
na, Carmen  Moragas, która 
przez szereg lal była ofiejalną 
kochanką Alfonsa XIII, oda- 
rzając go dwujgiem dzieci, o- 
becnie znów ma zamiar wstą- 
pić na deski sceniczne. Będąc 
bardzo piękną kobietą, a jedno 
cześnie utalentowaną aktorką 
odniesie chyba w Madrycie sze- 
reg sukcesów. Niektórzy utrzy- 
mują, że ten krok senory Mo- 
ragas zostal spowodowany 
wsirzymaniem przez eks-króla 


wyplat na utrzymanie. 


U 
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Zakład o słoninę 


Tkaczyk, mój kompan naj- 
bliższy, to jest „osoba, która o 
mnie dbała nażbardziej, gdyż 
żyłem z nim w wspólnocie ma- 
jątkowej, był zły. Złość jego 
miała słuszną podrśawę: przede 
wszystkiem, spóźnrwszy się na 
nocleg w chacie, mieliśmy obaj 
bardzo niedogodne miejsca — 
pod jakąś ławką, gdzie się na 
wet dobrze wyciągnąć nie było 
można — a następnie w pleca- 
kach naszych okazał się brak 
żywności, który narazie trudno 
było uzupełnić. 

— Nie wiem, <o zrobić =a 
mówił, — apetyt mam, jak ni- 
gdy, zjadłbym wolu — a tu, jak 
na złość, mamy razem kilka su 
charów i cebule, 

—- I ja jestem dziś wyjątko- 
wo głodny — odrzekłem, — mo 
żebyś mógł co kupić — pienię- 
dzy mam dosyć. 

— Trzeba spróbować — 3 
Tkaczyk, nie zważając na spó: 
niona porę, wyszedł z izby, za 
bierając kilkadziesiąt kopiejek 
ze sobą, Po jakimś czńsie wró- 
cił, dźwigając bochenek chleba 
i kawał grubej słoniny, ważą- 
cej dobre kilo. 

Ogarnęło mnie wielkie zado- 
wolenie na myśl, że będziemy 
mieli dobrą kolację. Tkaczyk 
wyciągnął ze swojego worka 
składaną patelnię, którą znalazł 
w polu i wziął się przy moim 
współedziale do krajania słoni- 
ny i cebuli. 

Operacjom naszym  przyglą- 
dali się z zawiścią nasi koledzy, 
dla których przygotowywana 
przez nas potrawa była najwię- 
kszym smakołykiem. Najbar- 
dziej zazdrościł nam wiecznie 
głodny, gruby fryzjer, Belman, 
który przez skąpstwo żałował 
sobie wszystkiego, a teraz bez- 
wstydnie oblizywał się głośno ł 
stroił żałosne miny. 

— Wiesz , Tkaczyk, za- 
drwiłem, — Belman tak wyglą- 
da, jakby gotów był sam ajeść 
całą słoninę. 

— Eh, nie zjadłby tyle — o- 
deżwał się czyjś głos. 

— Założę się, że zjem — wy- 
stąpił z propozycją Belman, 
rze odpowiedzia- 


FRANCISZEK MOLNAR 


łem, — zgadzam się na zakład, 
ale musisz się podjąć zjeść całą 
słoninę nie dłużej, niż w ciągu 
jednej godziny i to zupełnie 
bez chleba. W przeciwnym ra- 
zie obowiązany jesteś tytułem 
przegranej zapłacić nam rubla, 
którego masz niezwłocznie zło- 
żyć u jednego z naszych kole- 
gów. 

— Zrobione — i Belman wy- 
ciągnął drobniaki, które uzbie- 
rał sobie na naszych brodach i 
czuprynach. Wydzielił z nich 
po skrupulatnem liczeniu rubla 
i oddał go w trzecie ręce. Spoj- 
rzałem na zegarek i ustaliłem 
czas, w którym zakład się roz- 
począł. 

Nakrajane przez nas plaster- 
ki tłuszczu Belman wysmażył 
na patelni, dojadając do nich— 
zamiast chleba — kawał suto- 
wej słoniny. Ten cksperyment 
powtórzył bez trudu dwa razy. 
Przy czwąrtej porcji widać by- 
ło, że jedzenie nie idzie mu ła- 
two. Dał sobie jednak radę. 
Miał jeszcze jedno, ostatnie da- 
nie do spożycia i to mu się naj- 
mniej uśmiechało. Odpoczął kil 
ka minut, spojrzał na zegarek, 
czy ma jeszcze dużo czasu i 
wziął się wolno do krajania 
reszty. 

Zamieniliśmy się wszyscy, 
siedzący przy stole, we wzrok: 
ani jeden ruch Belmana nie u- 
szedł naszej uwagi. Wysmażył 
to, co nakrajał i bez pośpiechu 
konsumował skwa***. waczająe 
pozostałą surową słoninę w roz 
topionym szmalcu. Brakowało 
kilka minut do upływu godzi- 
ny, kiedy cały zapas słoniny 
był zjedzony. 


Belman zakład wygrał. Od- 
dano mu jego rubla. Nie zdążył 
go schować do kieszeni, kiedw 
musiał pędzić na dwór, gdzie 
pod samą chatą dostał gwałło» 
wnych wymiotów. Gdpokuto- 
wał dość ciężko zakład, ale by- 
ło to słabe pocieszenie dla nas: 
zostaliśsny na kolację pozbawie 
ni najlepszego przysinaku, któ- 
rego zrzekliśmy się w tak lek- 
komyślny sposób. 

Byliśmy radzi, że zakład nasz 
nie dotyczył chleba, przyniesio- 
nego przez Tkaczyka, którym 
zapchaliśmy zgłodniałe nasze 


Nietalctowny człowiek 


Nietaktowny człowiek (do po 
kojówki): Powiedz mi, skar- 
czy mieszka tu pan dr. 
Mayer? 


Skarb: Przepraszam pana, fa 
nie jestem pokojówką. Należę 
do rodziny, a pan Mayer rzeczy 
wiście mieszka tutaj. 


On (będziemy go od teraz 
fak nazywali): Święty Boże, 
Stokrotnie proszę o wybacze- 
nie, droga pani! Niech mi pani 
wybaczy, ale nie poznałem pa- 
ni. „Mój skarbie“ — powie- 
dzieć coś takiego obcej pani, 
matce dzieci! 


Pani: Nie jestem zamężma, 
ani nie jestem matką. Jestem 
młodszą siostrą pani domu. 


On: To się nazywa pech. Sto- 
krotnie proszę mi wybaczyć. 
To się już nie powtórzy. (Przyj 
mując wyszukany tón). Proszę 
więc, łaskawa pani, zameldo- 
wać mnie u pani Mayer. Zapro- 
siła mnie w Toblach na five 
o'clock. Korzystam więc z oka- 
zji i wpadam na chwilę. 


Pani: Proszę wybaczyć, ale 
woda cieknie z pańskiego para- 
sola. 


On: Przepraszam. W tej chwi 
li go odłożę. (Wiesza mokry pa 
rasol na płaszczu, należącym 
do pani domu), 


Pani: Pan pozwoli do sałonu. 
Zaraz zswiadomię moją «io- 
stre. 

(Nietaktowny człowiek udaje 
się do salonu i czeka. Po kilku 
minutach ukazuje się pani do- 
mu). 

On: Dzieńdobry pani, witam 
serdecznie.. Co słychać? 

Ona: Dziękuję. Niestety mój 
chłopczyk jest nie w porządku 
Zachorował na dyfteryt, 

On (współczując): No, to nie 
jest talkie straszne! 

Pani domu: Tak?,. (patrzy 
wiełkiemi oczami). 


On: Co porabia małżonek? 
Żałuję, że nie zastałem go w 
domu. 


Pani domu: Przepraszam... 
mój maly płacze... wrócę Za- 
raz.. (Wychodzi). 

Młodsza pani; Proszę pana, 
niech się pan nie pyta siostry, 


co porabia jej maż. Przedwczo- |..Psiakrew, 


raj został ogłoszony rozwód. 


żołądki i udaliśmy się na spo- 
czynek na nasze miejsca pod 
ławką. 

W nocy obudzony zostałem 


wrzaskami. Okazało się, że Tka 
czyk walił z całej siły Belma- 
na, który leżał nad nim i z4- 
łatwiał we śnie — może na sku. 
tek przejedzenia — wprost na 
głowę Tkaczyka pewną ludzką 
płynną potrzebę. Belmana wy- 
niesiono do sieni, gdzie musiał 
nieborak, w zimnie spędzić re 
sztę nocy. 


Dwie ochofnice 


Do pułku naszego przydziela 
no dwie ochotnice: Szurę i Ma- 
szę. Obie dopiero w tym roku 
ukończyły gimnazjum w ja- 
kiemś kozackiem mieście (czy 
to w Czerkasku, czy w Nowo- 
rosyjsku); byly najlepszemu 
przyjaciółkami w szkołe i ucie: 
kły z domu wbrew woli swoich 
rodziców. Na początku czynio 
no im pewne trudności, temhbar 
dziej, że ojciec jednej z nich, ja 
kiś barzo ustosunkowany czło- 
wiek, gorliwie szukał swojej je- 
dynaczki po całej Rosji. Osta- 
tecznie udała im się przebłagać 
rodziców i postawić na swo- 
jem. Zpsłały w wojsku, a — ze 
cheja'y koniecznie walczyć w 
okopach -— przysłano je do 
nas. 

W  meskim stroju żolnier- 
skim miały  dziarski wygląd: 
Szura była średniego wzrostu, 
ładna 3 bardzo kobieca. Oczki 
jej strzelały na wszystkie stro- 
ny — wkrótce nam wszystkim 
zawróciła głowę. Masza — wy- 
soka i silna — była bardziej mę 
ska. Głos miała gruby, w któ- 
rym _ przebijała stanowczość. 
Zachowanie jej w stosunku do 
naszeg' otoczenia było szczere, 
ale prędzej koleżeńskie, niż ko- 
biece. Jeżeli mogła się rzemś 
wyróżnić od przeciętnego żoł- 
nierza, to tylko tem, że ukoń- 
czyla średnią szkołę, a więc by 
la tak zwanym żałnierzem 2 
cenzusem naukowym. 


i pięknych oficerów — a ja 
wszak byłem tylko zwykłym 
żołnierzem. 


Zato Masza bardzo chętnie 
przebywała w mojem towarzy- 
stwie. Dzieliła się ze mną wra- 
żeniami i opowiadała niektóre 
swoje przeżycia, Była to rozgar- 
nięta i wesoła pannica i nie ro 
rumiałem —- ehociaż byłoby 
niepatrjotycznie zwrócić jej na 
to uwagę — jak mogla się zde- 
cydować zamienić przyjemne 
życie w domu na uciążliwy po- 
byt na froncie w męskiem prze 
braniu. Dopiero później sprawa 
się wyjaśniła. Okazało się, że 
Szura została uwiedziona przez 
iakiegoś oficera, który nowoła- 
ny na wojnę, zginął na ironcie. 
Rozczarowana do ludzi i życia, 
Szura chciała popełnić samobój 
stwo. Masza, wtajemniczona w 
przeżycia Szury, namówiła swo 
ja przyjaciółkę do wspólnej u- 
cieczki na front. Szura dała się 
przekonać i teraz obie paliły 
się do walki za viczyznę, ma- 
rząc po cichu o chwale. 

Długi czas trzymano obie 
dziewczyny przy sztabie. Kie- 
dyś, korzysłając z ich obeeno- 
ści, zorganizowaliśmy amator- 
ski teatr. Ja zosta! em mianowa 
ny reżyserem. a fw.kcje akto- 
rów pelnilo kilku inieligentniej 
szych żołnierzy i obie ocholnice. 
Scena i widownia mieściły się 
w pustej stodole. 

Graliśmy jakieś okropnie sen 
tymentalne sztnczydło z żołnier 
skiego bytu. Nasze dwie damy 
miały wielkie pole do popisu. 
Role swoje zagra”y świetnie, O- 
bie bezsprzecznie posiadały 
zdolności sceniczne. Sztukę po- 
wtórzyliśmy kilka razy, by ją 
mogli podziwiać wszyscy żo0ł: 
nierze naszego pułku. 

Po tych dość wesołych chwi- 
lach, nastąpiły ciężkie czasy, 
gdyż pułk nasz zajął niebez- 
pieczne pozycje, mając na- 
wprost siebie najlepsze niemiec 


Zaprzyjaźniliśmy się. %ięcej |kie formacje. 


odpowiadała mi Szura, która 
pociągała mnie swą świeżością 
i dziewczęcością. Musiałem jed: 
nuk przeboleć, że ta dzierlatka 
nie udzielała mi więcej uwagi, 
niż innym: miała do swojej dy- 


On: O, mój Boże! 

Miodsza pani: Niech się par 
nie przejmuje. Nie mógł pan 
przecież o tem wiedzieć, 

On; Czy stało się coś? 


Ona: Nie, dzięki Bogu. Mały 
czuje się lepiej. 

On: No, widzi pani. Teraz, 
kiedy jest mu juź lepiej, mogę 
to spokojnie powiedzieć: Szko- 
da byłoby, żeby musiał umrzeć 
tak młodo, To rzeczywiście roz 
koszny chłopak, ten Jerzyk. 
Często myślałem o nim. Lubię 
go najwięcej z wszystkich dzie 
ci moich znajomych. A do cõ- 
reczki mej siostry mówię czę- 
sto, że mały Jerzyk Mayer jest 
dobrze wychowanym, miłym 
chłopczykiem. 

Pani (chłodno): On się nazy- 
wa Karolek, 

On: Niemożliwe! 


Pani: Wydaje mi się, że fa 
wiem chyba, jak memu synko- 
wi na imię... 


On: Czy pani nie ma innego 
synka? 
Pani: Nie, żadnego. 


On: To wszystko jedno zre- 
sztą, Karol, czy Jerzy, lubię ich 
tak sano: Mógłby się nazywać 
nawet Habakuk. (Do siebie: 
ale mam dziś pe- 


cha“. Łamie sobie głowę, jak 


|kontynuować rozmowę, 


Niemców bano się u nas, jak 
djab'ów Widziano, że się nte 
poddają dobrowolnie, przekła- 
dając śmierć od niewoli, i że 
bardzo źle traktują rosyjskich 
jeńców. Pozatem obawiano się 


Spo- 
strzega na ścianie obraz. Ratu- 
je się): Kto malował tego Les- 
ser Ury? 


Pani domu (chłodno): Liecber 
mann, 


On: To ei dopiero. (Chce po- 
prawić swój błąd). Przepiękny 
obraz. Cenne dzieło mistrza 
Znawcy cenią go na półtora ty- 
siąca marek. 


Pani domu (zimno): Kupiliś- 
my go za dwa tysiące trzysta. 


On; Tak? (Siedzi jak na szpil 
kach). 


Pani: Eksperci szacują go na 
sześć tysięcy. 


On: No, eksperci, to są naj- 
większe woły. 


Pani domu: Mój brat lakso- 
wał go, Jest profesorem akade- 
mji, 

On: Akademja to coś innego. 
(Szwka nowego tematu, aby za- 
pomnieć o stąrym). Czy można 
wiedzieć, kiedy rozpoczaą się 
u nani przyjęcia? 

Pani domu (poruszona): W 
tym roku nie będę urządzać 
przyjęć. Zmiany w moich sto- 
sunkach rodzinnych... 

On (aby oszczędzić pani nie- 
miłych słów): O tak. Opowiada 
no mi w mieście... 


Pani domu 


i otrzymać tego owodit bo- 


chłodem): Już się trąbi o powo 
dach... ? 

On: O, nie. Słyszałem tylko... 
(podnosi się). 


(z biegunowym ! 


NASI BIJĄ mam 


spozycji cały pułk, gdzie mogła 
wybierać wśród wielu młodych 


ataków gazowych, które na na- 
Szym froncie, mającym za pfze 
ciwników wojsko austrjackie, 
były dotychczas zupełnie nie- 
znane, a o skutkach któr. opo- 
wiadano nam straszne historie. 
Z dnia na dzień miano nas zaą0- 
patrzyć w maski przeciwgazo- 
we, z któremi jednak nie umie: 
liśmy się obchodzić, 

Wtedy to, na usilne prośby 
naszych żołnierzy rodzaju żeń- 
skiego, wysłano obie ochotlnice 
na pozycje. Dano im do reki 
karabiny, któremi władały nie- 
gorzej: od niejednego m`odego 
rezerwisty i wcielono je do 
dwuch różnych kompanji, zaj- 
mujących najbardziej wysunię- 
le punkty na linji. Dziewczyny 
spisywaly się nad wyraz odważ 
nie. Masza obję'a służbę przy 
karabinie maszynowym, z któ- 
rym nauczyła się obchodzić, 
jak doświadczony strzelec. Szu- 
ra chętnie przyjmowała udział 
w najniebezpieczniejszych wy- 
wiadach i śmiesznie wyglądał, 
obwieszona bombami i uginają 
ca się — chać zawsze chwacka 
— pod ciężarem karibinu. Do- 
chodzijy mnie wieści, że Szurn 
spała w olicerskich schronach 
i oddawała się ofierrom może 
nie tyle z przyjemności, ile, 
spelniająe snmienn*ę obowiąz- 
ki wzorowego żolmierza, 


Obie dziewczyny nie zaba 
wiły jednak u nas dłngo. Woj- 
na przygniotła je swoim cię2- 
kim butem. który wycisnął z 
nich, ile było możaa, a potem 
kopnął je precz: Masza została 
ranna przy karabinie maszyna 
wym i zmarła w szpitalu, a Szu 
rę przedstawiono do odznacze- 
nia krzyżem św. Jerzego 4-go 
stopnia. Lecz nie sądzonem jej 


haterstwa w naszym pułku: po 
jakiejś wizycie u lekarza, wy- 
słano ją, jako chorą na syfilis, 
do szpitala wgiab kraju — by- 
lą to druga, najmniej pożądana 
nagroda, na jaką sobie zasłuży 
ła na froncie. 


Tak się skończyła epopea 
dwuch miłych dziewczaątek, któ 
re w najlepszych zamiarach 
przyszły na front i cisła swoje 
złożyły na ofiarę umiłowanej 
ojczyzny. 


EC IT MAJ 


Pani domu: 
idzie? 

On: Muszę już niestety. 
widzeniz pani. 
nia małemu... 

Pani domu: Karolkowi. 

On: Oczywiście, Karolkowi. 
Trzeba się wystrzegać, Śmierteł 
ność dziecięca 
cach. 


(egna się. Młodsza pani od- 
prowadza go). 


Czy pan już 


Da 
Życzę polepsze- 


w tych miesią- 


Młodsza pani (w przedpoko- 
ju): Pan zapewne nie wie, że 
dr. Mayer nosi tytuł radcy, a 
Jego żona, mimo, że rozwiedzio 
na, nosi tytuł swego męża — 
radczyni, 

On: Tak? Tego naprawdę 
nie wiedziałem. 

Młodsza pani: 
myśli zapewne, że pan unika 
tytułu ze względu na rozwód 
Dowidzenia panu. 

On: Dziś mam pecha, 

(Prawdziwa pokojówka pod- 
chodzi i otwiera mu drzwi). 

„On: Dowidzenia pani radezy- 
ni. 

(Odenodzi). 

(Tłom. Al. SŁ). 


Moja siostra 


